*-podobny przelew krwi, jak 
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W wyrokach Śmierci chce 


EJ 


„bogobociny* Dollfuss utopić 
odruch rozpaczy austriackiego proletariatu 


$wiał polępia krwawe melody ilumienia rewoliy 
Dolifuss może niebawem upaść 


ale niezależna Austrja musi pozostać 


Bułgarzy będą zwolnieni i wysłani z Niemiec 


LONDYN, 17 lutego. — „Dai 


się bardzo do siebie i wyrażam 


ly Mail“ ogłasza obszerny wy-| moją głęboką nadzieję, że 


wiad z Hitlerem, w &t 


kanclerz niemiecki ostro potę-| porzuciły wszelką myśl 


pia akcję rządu amstrjackiego 

w słosunku do soqfalistów. 

Gdyby w Niemczech w cza- 
sie rewolucji hitlerowskiej był 
te 
raz w Austrji, cóżbę świat ma 
to powiedział? — zapytal Hi- 
tler. 

W Awstrji było 1.600 zabi- 
tych i od 4 dc 5 tys. rannych 
Ponieważ w Niemczech jest 
ludności jedenaście razy wię 
cej, straty wyniosłyby 18 tys. 
zabitych i 50 tys, rannych. 

Według Hitlera, 


w Rzeszy zginęła em 27 
przeciwników wych 
socjalistów, 


a 510 było rannych w zamiesz 
kach. 
Pomiędzy nimi nic było ani 


jednej kobiety i ani jednego 
dziecka. 

Żaden dom nie uległ znisz- 
czeniu, żaden sklep —  splą- 
drowaniu. 

Kanclerz wyraził następnie 
opinię, że 


masy robotnicze w Austrji 


przejda obecnie do narodowych 

socjalistów 
i wzmocnią ich szeregi, dzia: 
łając z pobudek naturalnej re- 
akcji przeciwko rządowi Doll. 
fussa, który zastosował wo: 
bec nich system gwałtu i prze: 
mocy. 

Na zapytanie korespondenta 
w sprawie porozumienia z Pol- 
ska, Hitler odparł: 

To śmieszne. Wszystkie do» 
tychczasowe wysiłki ustanowie 
nia trwałej podstawy pokoju 
w Europie nie udawały się, al: 
bowiem opinja publiczna wie- 
rzyła, że Polska i Niemcy są 
wrogami, którzy nie mogą się 
pogodzić. 

Ja nigdy nie stałem na tem 
stanowisku, Pierwszym kro- 
kiem. jaki uczyniłem, gdy do- 
szedłem do władzy, bvło 

podjęcie rokowań g Polską. 

Polscy mężowie stanu oka- 
tali wielkoduszność i taką ŝa- 
mą tendencje pokojową, jak i 
ja. Przepaść, która wydawała 
się nie do przebycia, została 


przebyta, oba narody zbliżyły 


Niemcy i Polska definitywnie 
© za: 

stosowaniu przemocy zbrojnej 
nietyłko na 1e h lnt, lecz nit wów | 


Na zapytanie co da 
Dymitrowa i dwuch 
byłgarów, kanclerz Hitler 
świadczył, że 


Dymitrow oraz dwaj jego to- 
warzysze bedą zwolnieni i wy- 


siani z Niemiec, 


losów 
innych 
-| dając mu radę, by wobec zwy- 


WIEDEŃ, 17 lutego, — Po- 
słowie mocarstw, wśród nich 
angielski, zwrócili się do Doll- 
fussa z nieoficjalnem demarche 


cieżonych postępował z jaknaj- 
większą oględnością I łaskawo- 
ścią. Poseł angielski dał oe 
rzewi przy rachowaniu wezel- 


w myśl zasad chrześcijańskich... 


Cyniczna dekiaracja nowoczesnego Filipa II 


—|karzy wiedeńskich i zgranicznych.|kich | prawdopodobnie dla szer- 


WIEDEŃ, i7 lutego. (PAT) 
W pałacu kanclerskim odbyła się 
driś wieczorem konferencja praso 
wa, na którą zaproszono izienni- 


Dollfuss do Hitlera: 


Przemawiał 


kanclerz Dollfuss,|szych warstw robotniczych, Wie- 


który oświadczył, że wybuch re--|dziano, że partja socjal - demokra- 
wolty byt niespodzianką dla wszyst|tyczna posiada zapasy broni, nie 


FA/ZCI/AUZ 
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IN 


MADĘ 


— Gy mnie nie ucz, ja sam potrafię. 


Stan. Pruesnk, Proha, 


przypuszczano jednak, by odłam 
radykalny stronnictwa wziął górę. 
W walkach Schutzbhund  rozporzą- 
dzat 20.000 ludzi dobrze  uzbrojo- 
nych. Zwycięstwo ruchawki miało 
by dla Austr]i skutki katastrofalne. 


Dollfuss wyraził uznanie wojsku 
policji i oddziałom ochotniczym 7a 
ich bohaterskie zachowanie się. 


— W prasie zagranicznej ogro- 
mnie przesadzono podkreślił 
kanclerz — liczbę poległych. Jeśli 
kanclerz niemiecki, Hitler, mówił 
o tysiącach trupów | rannych, ta 
nad postępowanienm jego można 
tylko ubolewać. 


Dollfuss ośwładczyi następnie, ża 
nieprawda fest, jakoby wraz zè 
zniknięciem partji socjal - dem 
kratycznej nastąpić miał w Austrii 
okres brunatnego kapitalizmu. 


Rząd w myśl zasad chrześcijań: 
skich, poczynił już przygotowania, 
aby nie dopuścić do uszczupłania 
praw robotniczych. 


Ordery dla Fey'a 


za „usmirenie miatieża” 


WIEDEŃ, 
Miklas nada? 


ro 


fs ga 


Prezydent 
wieekanclerzowł 
Fevowi insygnia wielkiej odznaki 
honorowaj. Węgierski naczelnik 
państwa, Horty, nadał wicekanełe- 
rzowi Feyowi węgierski order za 
slugi pierwszej klasy. Insygnia or- 
deru. wręczył wczoraj wicekanola: 
rzowi Feyowi poseł węgierski, 
Nełkv. 


kich form dyplomatycznych 
do zrozumienia, że koła lon- 
dyńskie potępiają wypadki w» 
biegłych dni. 


LONDYN, 17 lutego. — Wię- 
kszość dzienników londyńskich 
wyraża zastrzeżenia przeciwko 
polityce Dollfussa.  Korespon: 
denci wiedeńscy dzienników 
angielskich wyrażają obawę, że 
Heimwehra postawi mowe wa- 
rumki kanelerzowi i będzie do- 
magała się pełni władzy. Tak 
nap. „Times“ zaznacza, że sytu- 
acja rządu po rozbiciu socjali- 
stów uległa niewątpliwie osła» 
bieniu. Austrja znajduje się 
między młotem a kowadłem, t 
j. między faszyzmem włoskim 
a hitleryzmem niemieckim, 

Organ liberalny „News Chro 
nicle“ twierdzi, że upadek Doll 
fussa wydaje się nieunikniony. 
Jedynie 10 — 20 proc. ludno- 
éi austrjackiej popiera polity- 
kę kanclerza. Narodowi socja 
liści mogą liczyć  conajmnict 
na 40 — 50 proc, głosów. 


Wspólna deklaracja 
Anglii, Francji i Włoch 


LONDYN, 17 lutego. (Pat.)— 
Foreign Office ogłosił komuni- 
kat, w którym donosi, że rzą- 
dy Francji, Włoch i Wielkiej 
Brytanji porozumiały się dzić 
wieczorem co do ogłoszenia 
następującego wspólnego ko- 
manikału: 

„Rząd austrjacki dowiady* 
wał się u rządów Francji, W. 
Brytanji i Włoch o ich stano- 
wisko wobec dossier, przygoto- 
wanego przez Austrję, a mają- 
cego na celu wykazanie inge- 
rencji Niemiec do wewnętrz- 
nych spraw austrjackich, któ- 
re to dossier było rządom tym 
zakomunikowane. Narady, któ- 
re odbyły sie w tej sprawie mię 
dzy trzema rządami, wykaza- 
ły współność ich poglądów co 
do 
konieczności utrzymania  nfe- 
zależności i integralności tery- 

torjum Austrji, 
zgodnie z odnośnemi postano- 
wieniami traktatów. 

Powyższy komunikat  ogło- 
szony został jednocześnie w 
Londynie. Paryżu i Rzymie 


(Dalszy ciąg wiadomości 
na stronicy 3-ej) 
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| 
WARSZAWA. 17 lutego. : 
Paryż robotniczy wraz ze A 


kbmung będzie wiecznie czczony 
fako sławą okryty zwiastun no- 
wego społeczeństwa, Jego mę- 
czennicy zapisali się w wielkiem 
sercu klasy robotniczej, Jego 
poskromicieli już dziś  nistorja 
przygwożdziła do pręgierza, od 
którego nie oderwą ich żadne mo 
dlitwy ich klechów. | 
(Karol Marx „Wojna domowa we 
Francji"). 


dencji na ratuszu wiedeńskim. By 
dojść do olbrzymiego gabinetu pana 
burmistrza, trzeba było minąć dłu- 
ga amfiladę sal, gdzie po kątach 
ustawione są zbroje rycerskie, a na 
ścianach wiszą portrety dawnych 
burmistrzów, wśród których nie 
brak oczywiście osławionego Lue- 
gera. 

„Genosze” Altman uprzejmy i 
mity, pulchniutki na twarzy refe- 
rent prasowy magistratu wiedeń- 
skiego, w randze inspektora (teraz 
pewnie też w kryminale), wprowa- 
dził mnie z miną pełną namaszcze- 
nia do salonu pana burmistrza. 
Seitz wstał od biurka i wyszedł 
na powitanie. Po chwili utonęliśmy 
wszyscy trzej w głębokich fotelach 
ipo raz pierwszy może w życiu za 
łowałem wtedy, że — nie palę. 
Specjalny stół bowiem zastawiony 
był wszelkiego gatunku „trafiką*, 
od chudych papierosów do pęka- 
tych cygar kawańskich — prawdzi 
we delicje dia palacza. Seitz 
sam wziął cygaro, drugiem poczę- 


Jeden z dziennikarzy, który 
bewił w Wiedniu podczas uroczy 
stożci ku czci Sobieskiego, daje 
następujący barwny obraz trage 
dji, jaka się rozegrała w ostat. 
nich dniach w stolicy naddunaj- 
siej. 

Na uroczyste przyjęcie, wydane 

W eiągu ostatnich dni Kku-|Przez poselstwo polskie w Wied 
luary sejmowe oderwały się; niu z okazji rocznicy odsieczy wie- 
nd ctremonjalnej nudy dysku | deńskioj we wrześniu ubiegłego ro 
sji budżetowej. Szeptem, lab | Ku. przybył burmistrz Wiednia, p. 
glośco toczą się rozmowy je- |S€itz dość późno, gdy pierwsi go- 
dynie na temat wypadków |Ście zaczęli już zwolna opuszczać 
wiedeńskich. Tu niema urzę | gościnne salony pałacyku na Ar- 
dowych oświadczeń, tu nie gentinierstrasse. Przybył staruszek 
trzeba się zasłaniać, że rząd|W Świetnie skrojonym fraku i był 
nie wtrąca się do spraw we: | "eco zażenowany, gdyż nie bardzo 
wnętrznych czyjegoś państwa. miał się do kogo słowem odezwać. 
Co chwila nagabują dziennika | CFyż może miał się wdać w rozmo- 
rzy © Wieści z placu boju t,| F< Z tym młokosem, ksłęciem Star- 
dziwna rzecz, naweł wrogo- | "embergiem, paradującym dumnie 
wie ruchu robotniczego przei- |" boku swojej mamusi, ustrojonej 
staczają się w spółczujących. | We Wspaniały djadem brylantowy? 
W kuluarah sejmowych kręci | £ tym samym Starhembergiem, któ 


i posłó związanych | TY niedalej, jak dwa dni temu 
się dużo poź ma grzmiał m pod 


nosem niemal, w 


18.11 — „GŁOS PORANNY” — 1934 


Tragedia burmistrza Seitza 


Żywym mnie stąd nie wyprowadzicie! 


tonie jowialnym w charaktietystycz 
nym djalekcie wiedeńskich, jeszcze 
mi w uszach dźwięczą. I nigdy nie 
zapomnę sceny, kiedy Seitz, wspo- 
minając z rozrzewnieniem dawne 
czasy i walki w parlamencie au- 
strjackim, nietylko że cpowiedział 
kilka wybornych anegdot o swoim 
przyjacielu Daszyńskim, ale w do- 
datku jeszcze, ku widocznemu zgor 
szeniu Genosse Altmana, powslał 
z fotelu i aktorskim gestem, naśla- 
dując do złudzenia timbre głosu 
byłego marszałka scjmu Rzeczypo 
spolitej i jego kiepską wymowę nie 
miecką (zwłaszcza charakterystycz 
ne twarde rrr), uwydatniał pewne 
szczegóły i cytował z pamięci któ- 
rąś z głośnych mów parlamentar- 
nych Daszyńskiego. 

Już wtedy mówiło się powszech- 
nie we Wiedniu, że dni panowania 
socjalistów na ratuszu wiedeńskim 
są policzone, że Dollfuss czeka tyl 
ko na okazję, by przepędzić znie- 
nawidzonych czerwonych „bon- 
zów”» z magistratu  stolecznego. 


ar. SB 


dowli, którę kiuły w oczy wicdeń- 


skiego mieszczucha a teraz legły 
w gruzach, myślałam niety/fko o 
tem, jaki los spotka te w: zystkie 


monumentalne gmochy na wypa- 
dek puczu faszystowskiego, ale też 
prześladowała mnie  uporczywa 
myśl, jak na tle tych nieco teatral- 
nych dywanów, obrazów i żyrando 
li w gabinecie burmistrza wiedeń- 
skiego rozegra się kiedyś drama- 
tyczna scena pozbawienia Seitza 
władzy przez zbrojną przemoc. Czy 
wyjdzie stąd z honorem, czy też 
stchórzy? Czy wyprowadzą go ta 
amtiladą sal i temi scheędami na 
dół, czy też — upiorna myśl! — 
zrzucą go poprostu przez okno?! 
Teraz czytam w dępeszach, jak 


'|się to wszystko odbyło na tle do- 


brze zaanego miejsca akcji drama- 
tu. Policja zajęła ratusz, Seitz ce. 
fnat sie do salonu urzędowego, o 
świadczając, że nie opuści ratnsza, 
ponieważ gmach obsadzony został 
nielegalnie. Następuje teraz scena, 
godna nowoczesnego Szekspira, 


iegd Wiedniem. 
taja EA = temat każdej najbliższem sąsiedztwie ratusza, wy |*tował swego urzędnika  Genosse| Mówiono, że nastąpi to lada dzień.| SEITZ: Żywym mnie stąd nie 
dzielnicy, pustoszoncój przez grażając się znienawidzonym „bol-|Altman aż mlasnął z rozkoszy. wyprowadzicie: Jestem  burmi- 
szewikomi”, co opanowali władzę| Mnicjsza teraz o io, co wtedy|przepysznie wydany album „Das |strzem socjalistycznego Wiednia, 


wojska Dollfussa, wyrażając 


cześć — asamotniartym bohate- | 3d Wie lniem? Albo może z mini-|Seitz powiedział (a trzymał mniejneue Wien” ze wspaniałemi zdję: 


starym przywódcą i sługą wiedeń- 
ciami tigantycznych bloków miej- 


skiego tudu robotniczego! 


strem bezpieczeństwa, majorem | przeszło dwie godziny i omal przez 

rom, którzy rozpaczliwie, lecz , t A kąd > 
prz "a tylko o ho-| SIEM, czy też z kanclerzem Doll-|:0 nie spóźn łem „Kara Mustafy”, 
nor robolnika smstrjackiego. |""55€m, który zresztą podejmowa-,naszego pociagu  wycieczkowego). 
i na mówniey nejm ny był w odrębnym saloziku, w ścij Słowa jego, wypowiadane często w 


i šie dob o 
wej uk ałę preses frakcii e dobranem gronie? Burmistrz 


miasta Wiednia, byly nauczyciel 
socjalistycmnej, posel Nie- |; Š : 
i udowy, dość zakłopołany i bezrad 


po zda- . 
niach, poświęconych dyana ny; kręcił się po ślicznej palmiar 
budżetowej, poruszył sprawę 
walk proletarjatu austrjackie- 
go, na sali zapanowała cisza. 
Nie był to hołd, złożony kun- 


wod SE i na uroczystościach wiedeńskich 


rezentowana przez generała Wie 
Niedziałkowskiego. Zbyt może |niawę - Dlugoszowskiego, pospic- 
spokojnie i zbyt cichym gło- | szyła znajdującema się w opresji 
sem pr ienia |purmistrzowi miasta Wiednia z od | 
swoim towarzyszom z nad DU |szęczą, niczem ongi husarja polska | 
najn. Zresztą, nie mógł ina- |w roku 1683. Generał Wieniawa, 
czej. Stronnictwo jego jest wy |zabawiając dotąd z wrodzonym 
raźnie zmęczone walką lat 0- | wdziękien grono pięknych pan z| Zmarł w Ujtiu nad Łabą w Cze- 
pociąg Prawy: 0 dyplomacji, w pewnej chwili oder- chosłowacji, w 77 roku życia zna 

: wał się od towarzystwa i Ie |ny prze: i ; sch 
poruszyło salę. Żołnierze, w szył na powitanie eisdeas Sei- a piw a „mów descr 
szeregach klubu BB., byli r |tra, którego już poprzedniego dnia] 0, 0 ZEE o 
P 

dykałowie, niepodległościow- |miał sposobność osobiście poznać čzit złote wesele. 
cy siedzieli ze wpuszczonemi |na ratuszu wiedeńskim, wręczając| !guacy Pełschek był właścicie- 
głowami: znaleźli się ludzie, | gą jego rece dla miasta Wiednia |'em znanej firmy węglowej i na 
którzy przełożyli śmierć nad |pamiątkowy dar kawalerji polskiej. |haudłu węglem dorobił się znaczne 
życie pod butem „Hitlera -| __ Ach, wie geht's Herr. Bürger- 
Muchy“, małego Dolliussa, u- |meister.. — obiło mi się przypad- 
bierającego stę w togę wiel-|ijem o uszy. 
kiego dyktatora. — Danke vietmals, Herr General 

Jeszcze godzinę trwała dy-|— brzmiała odpowiedź, poczem po- 
skusja, jeszcze głosowano i „między przywódcą sacjalistycznym 
uchwalano coć na plenum sejji polskim generałom wywiązała się 
mu, ale uwaga wszystkich |dość długa, serdeczna iozmowa, 
przenosiła się coraz więcej do|przerywana co chwila głośnym 
Wiednia. Przez kuluary sej-|wybuchem śmiechu i trącaniem się 
mowe kroczy ciężkim  kro- jw kielichy. 
kiem poseł Czzapiński, pyta o| Burmistrzą Seitza odwiedziłem 
ostatnie wieści. Poseł Szezer- |nazajutrz w jego wspaniałej rezy- 


at, "Yeh artery: KKYWROWNONNENNO 


przemysłem węglowym, 
przód węglem bruuatnym w Cze- 
309009399099999299200400 


Nadzwyczajny efekt 


prsy leczeniu uporczywego kaszlu i 
wszystkich chorób dróg oddechowych 


Ap. Kowalski w Warszawie —Żądać w 


aptekach i skład:ch aptecznych. 


rza, by wyciągnąć wiadomość 1 

e losach proletarjatu sustrjac SŁONCE W DOMU 
kiego. Mówia szeptem, jakby | 
nad grobem, mówią szeptem 
jednak 1 dlatego, bo i pali | 
wstyd, że trudno przyznać się 
do pokrewieństwa z proleta- j 
rjatem, który w poczuciu na- 
wet przegranej rzucił się do 
walki | wyrzekł się w walce 
o honor robotniczy ufundowa 
aych w ciągu wielu lat zdoby 
czy, gmachów i domów, insty- 
tucji 1 lokali — tego całego 
blichtru, który dawal socjal - 
demokracji anstrjackiej pozo- 
ry ugruntowania spejalizmu 
w Wiedniu. 

Uczucia sympati w sejmie 
towarzyszyły tym ludziom na 
wspomnienie, że kiedyś w ró- 
wmie beznadziejnej walce, 0- 


SŁOŃCE W DOMU 


dwaj polacy: których "imie ul. Piotrkowska 115. Tel, 134-42. 
sS i d bov- 

Dy. Dabrowski "1. Wró- Ceny znacznie zniżone. 

Fa aE SŁOŃCE W DOMU 


Regnis. 


Zmari lgnacy Petschek 


Znany potentat finansowy 


go majątku. Nie zaniechawszy han |kopalnie i huty ks. Hohenlohe zo- 
dlu węglem zmarły interesował się , stały zamienione na spółkę akcyj- 
nasam- jna, zmarły stał się jednym z głów 


powsdują tylko słynne Granalki Wł.; sunki 
Russyans, wyrobu fabryki chem.=farm. Europie i należał 


LAMPA LECZNICZA 


„VITALGX 


dzięki łagodnemu, prawdziwie słonecznemu 
działaniu promieni 


Zastępuje w zupełności 


Cudownie działa na leczenie złej przemiany maferii 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 


w Sklepie Elektrowni 


Ceny znacznie zniżone, 


I przegłądając u burmistrza Seitza 


cji w zakładach Hohenlohe w Weł 


skich, zbudowanych dla ludności 
robotniczej przez socjalistyczny 
magistrat, tych imponujących bu- 


WINA KRYDSNIE I KAUKASKIE 


Lecz nagle nadeszia „odsiecz“ ze | znane z dobroci, wysokowartościowe wina stołowe, bimłć ! czerwone oras 
strony najmniej spodziewanej, Pol| d-serowe x państwowych winnic Krymu I Kaukazu po dwudziostoletnie] 
ska kawalecja świetnie wówczas|Przerwie nadeszły do Polski i są do nabycia po ni ich cenach w firmie 


ARTUR ZIELKE 
PIOTRKOWSKA 152, TEL. 206-09. 


chosłowacji, później kopałniami wę 
gla brunatnego w wschodnich 
Niemczech, szczególnie na Łuży- 
cach, gdzie należał do najwięk- 
szych właścicieli kopalń węgła bru 
natnego. Zmarły odgrywał także 
wielką rolę w górnośląskim przemy 
śle węglowym, bo przed laty gdy 


nych akcjonarjuszy i razem z księ 
ciem Hohenlohe miał większość ak- 


NOWCU, 

Zmarły miał bardzo rozległe sto- 
gospodarcze i finansowe w 
do potentatów 
finansowych, Pozostawił 4 synów. 


Oficerowie policji oniemieli, Po- 


syłają kogoś do nowego komisarza 


rządowego Schmitza: Co robić? 
Schmitz, przywódca najbardziej 
reakcyjnego Skrzydła partji chrze- 
ścijańsko - społecznej, od szeregu 
lat zaciekle zwalczał Seitza na te- 
renie parlamentn jeszcze za monzr 
chji. Teraz jednak nie każe starca 
aresztować, Wystarczy tylko nad- 
zór. Dokoła salonu burmistrza sôs- 


nęli uzbrojeni żołnierza, 


„Sytuacja ta — brzmi telegram 


— trwała do wieczora, Seitz usiadł 
na fotelu przy biurku i siedział w 


stary Bur- 
nek swego życia. I chyba rachunek 


ten nie wypadł ujeninie. Nie powi- 
nien byt wypaść ujemaie. Patos jed 
nak tej sceny historycznej każe my 
śleć © — Fontainebleau. 
Wieczorem dopiero przyszedł roz 
kaz aresztowania. Urzędnik policji 


wezwał starego burmistrza, by u 


dał się z nim do auta policyjnego. 
Stitz zaproiestował lecz nie sta- 


wiał oporu. Dwaj urzędnicy policji 


wyprowadzili go nadół. Po drodze 


stracił na chwilę przytomność. 


Czy dlatego, że ukazalo mu się 


nagle brzydkie i ponure auto poli- 
cyjne? Kiedy we wrześniu, w ową 
niedzielę, po dwugodzinnej rozmo- 
wie z burmistrzem  Seitzem, opu- 
szczałem stary, goiycki ratusz wie 
deński, czekał na dziedzińcu na pa 
na burmistrza Iśniący, 
Mercedes-Benz. 


luksusowy 
ARIEL. 


) Or 


Grupowe przejazdy 


io Palestyny 


okrętem „POLONJA“ 


na Święta wielkanocne 
I targi lewantyńskie 


7-go i 21-go marca 
4-go i 18-go kwietnia 


Zgłoszenia 
Biurze Organizacji 
stycznej, Śródmiejska 
tel, 127-28. 


i informacje w 
Sjoni- 
29, 
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Biada zwyciężonym! [0 ZA NIESPODZIANKA ! 


Dcuisch i Bouer w Czechosłowacji 


Wytępić wszystko 
co „robotnicze“ 


WIEDEŃ, 17. lutego. Po 
zgnieceniu powstania robotniczego 
rząd Dollfussa zajęty jest obecnie 
likwidacją następstw „zwycięskiej” 
wojny. 

W ciągu całego dnia wczorajsze 
go liczni urzędnicy przeprowadzali 


LIKWIDACJĘ ZWIĄZKÓW | STO 
WARZYSZEŃ 7 LEWICO YCH, 


zajmowali lokale socjalistyczne, 
konfiskowali ich majątki, księgi itd. 

rgana policyjne w dalszym 
ciągu przeprowadzały rewizje w do 
mach robotniczych, poszukując bro 
ni i szeregu przywódtów socjali 
stycznych. Zda się, że ma być wy- 
tępione wszystko, co „robotnicze”. 

Rada ministtów wypowiedziała 
śię za rychłem ZNIESIENIEM 
STANU WYJĄTKOWEGO i po 
wzięła ponadto postunowienie, że 
wszystkie MANDATY, ZDOBYTE 
Z LIST SOCJALISTYCZNYCH. 
ZOSTAJĄ UNIEWAŻNIONE. 

Rząd stara się wszelkiemi sifami 
zlagodzić przykre wrażenie, jakie 
masakrą socjalistów wywołała w 
kraju i zagranicą. 

Nagrodę za kchwytanie zbiegłę 
go przywóńcy Schittzbundu w Sty: 
rji, Walischa, PODWYŻSZONO Z 
1.000 NA 5.000 SZYLINGÓW. 

Komisarz rządowy dla Wiednia 


dr. Schmitz zamierza USUNĄĆ NA”) 


ZWISKA WYBITNYCH SOCJALI- 
STÓW Z NAZW ULIC I DOMÓW 
w Wiednin Zmieniony ma być rów 
nież herb miasta Wiednia. 


PRAGA, 17.2. — Przywódca re 
wóluejnistów austrjackich, komon- 
dant socjalistycznego Schutzbundn, 
„przybył do Praszburga (Ozschosło 
wacja) i zajschał do hotelu Savoy. 
Kartę meldankową wypełnił 
Deutsch w sposób następujący: 
„Wrodzony w r. 1894 w Langen 
bach, przynalożny i zamieszkały 

Dnła 32 


„POLKIE RADIO" 


transmituje z „LA SGALI" 


x MEDJOLANU 
orotorjum PEROSIEGO 


„MOJŻESZ“ 


UWAGA: Początek transmisji 
łn 3 


w Wiednin, iterat. Deutsch za- 
meldował się w policji, gdzie w cią 
gu dnią został przesłuchany. Wie- 
czorem Deutsch opuścił hotel. 

Dr Donutsch przyjechał wprost z 
pola bitwy w Floridsdorfie, gdzie 
otrzymał dwie rany, w głowę i w 

prawe ramię. 
Ramię jest przestrzelone na wylot. 
Dr. Deutsch oddał stę pod opiekę 
lekarza i natychmiast się położył. 
I jerezumisniu się z miejsccwym 
przywódcą socjalistycznym, dr. 
Dentsch odjechał do Pragi. 

Do Preszhurga przybył równioż 
Otto Bauer. Złożył on wraz z Den 
tschem następujace oświadczenie: 

„Ody min. Sehuschnig utrzym;- 
wał w radjo, ża uciekliśmy i zosta. 
wilišmy robotników w samych ba- 
rykadach, 
byliśmy w jednej z dzielnie Wied- 

nia na naszych posterunkach. 
dy wieokanelerz Fey opowiadał 
w radjo, że przybyliśmy do Pragi, 
byliśnty, jak i przedtem, w Wicd- 
ùin Dopiero gdy walki ustały na 
valym terenie, na którym utrzymy 
wali sią soęjaliści i zostaliśmy zu- 
pełnie odcięsi i izolowani, opuści 
liśmy Wiedeń, 

aby uniknąć aresztowania 
i dotarlismy do granicy czechosło- 
wackiej różaemi d"ogami", 

W noży » czwartku na piątek 
przekroczyło granicę kolo Presz- 
Drga 47 ezłonków  Schuatybundn. 
Zostali oni rozbrojeni przez władze 
czechosłowackia i internowani. 


PRAGA, 17 lutego. — (Tel. 
wł. „Głosu Porannego") — 

Korespondent „Daily He- 
mid“ rozmawiał dziś w Presz* 
burgu z drem Juljuszem Dev- 


tchem. Szef Schutzbundu o- 
świadczył, że przed kilkoma 
tygodniami zwracał się do Doll 
fussa za pośrednictwem jedne: 
go z wybitnych posłów chrze: 
ścijańsko - społecznych, aby 
wejść w układy i zapobiec za: 
targowi. Deutsch ponawiał te 
próby kilkakrotnie, nie otrzy. 
mując żadnej odpowiedzi, 

Dr. Deutsch zaprzeczył kate 
gorycznie posłoskom, jakoby 
uciekł autem z paszportem 
francuskim. Maszerował on ra- 
niony eatery godziny i prze. 
krorzył yranicę nielegalnie 


PRAGA, 17 lutego. — (Tei 
wł, „Głosu Porannego") — 

Do Brna Morawskiego przy- 
było dzis 65 uzbrojonych 
schulzbundowców, których 
tam rozbrojono. Zaopiekowała 
się nim miejscowa organizacja 
socjalistyczna, 


WIEDEŃ, 17 lutego. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego”) — Wykonano 
tu dzisiaj dwa wyroki śmierci. Stra 
ceni ostali robotnicy Stanek i Mo- 
rauf Aresztowano w godzinach po- 
roludniowych radcę prawnego ma- 
gistratu wiedeńskiego, b. pos. Ey- 
slera, oraz dwuch adwokatów so- 
cjalistyzcznych, Grubera i Rosen- 
felda. 


BERLIN. 17 lutego. (PA'T) 
„Lokal Anzeiger donosi; że b. 
burmistrz socjal - demokratyczny 
Wiednia, Karo! Seitz, przebywają- 
cy w więzieniu, poważnie zachoro- 
wał na serce, Ze względu na groź 
ny stan chorego, odwieziono go do 
mieszkania prywatnego, gdzie po- 
zostaje pad strażą policji, 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT 


OBECNIE 


ZNACZNIE 


TAŃSZE! 


Każda gospodyni może nadal czynić oszczęd- 
ności—a przyłem używać wyśmienitego i zno- 


nego ze swej dobroci 


Mydła Jeleń Schicht, 


gdyż obecnie ołrzyma w każdym sklepie 


1 kg kawałek mydła Jeleń Schicht za Zł. 1.25 


zRÓ a 
ikg paczkę 


„0.32 


Terpentynowego „0.75 


© MYDŁO 
B JELEŃ SCHICHT 


Zamówienia sęwieckie 


przypadną w tym roku 
Warsz. koresp. „Głosu Poran 

nego* telefonuje: 
Dowiadujemy się, że połsko- 

sowiecki pakt  przeciwnapast- 


Raiwokai mię może... 


Znamienna uchwała naczelnej rady adwokackiej 


Warez. kor. 
nego“ telefonuje; 


„Głosu Poran- 


Naczelna rada adwokacka 
powzięła w sobotę wicczorem 


następującą uchwałę: 


„Adwokat nie może podejma 
wać się czynności, polegającej 
jedynie na popieranin lub re- 


prezentowaniu interesów kli- 
jenta. 


Adwokat, sprawujący man- 


występować jako obrońca w 
sprawach karnych o zbrodnię 


stanu; nie może ndzielać po- 


mocy prawnej stronie pozywa- 
jącej w sprawach  przeckwko 
skarbowi państwa; nie może 


pełnić obowiązków radcy praw 
nego osób fizycznych, lub pra- 
+029%099000 


wnych, ani członka władz w 
instytucjach, lub przedstęhior- 
stwach, gdy działalność danej 
osoby, instytucji, lub przedsię- 
biorstwa, polega wyłącznie lub 
przeważnie na stosunkach t- 
mownych, lub finansowych, ze 
skarbem państwa. 

Takie same ograniczenia 
wprowadziła naczejna rada a- 


Y iwokacha dla adwokatów, spra 


wujących mandaty samorszdo 
we w odpowiednim zakresie. 


godz. 31re] dat poselski, lub senatorski, 
nie może działać w zastępstwie R Na zlikwidowamie veye 
klijenta w sprawach admini- |W Zw kich spraw, które  podpadają 
Socjaliści i komuniści stiacyjnych, za wyjątkiem dzia PR $> 5) pod nowy zakaz ady naczel- 
3 łań w organach sądownietwa gł „© nej, pozostawiono adwokatoni 
razem na pogrzebie administracyjnego; nie może | i = termin da 17 kwietnia r. b. 


zabitych w Paryżu 


PARYŻ, 17. lutego. (PAT) — 
Pogrzob zabitych podczas zaburzeń 
paryskich w dn. 9 b. m. 6 komuni- 
stów odbył się dzisiaj popołudniu 
przy olbrzymim udziałe tłumów, 
składających się z organizacji ko: 
munistycznych i socjnlistycznych. 


Francia przestaje 


redukować siły zbrojne 


PARYŻ, 172. (PAT) — Senacka 
komisja lotnicza przyjęła rezolucję, 
w której zaznacza, żo z uwagi na 
obecne położenie w Europie i w 
świecie, Francja, aczkolwiek uspo. 
sobiona głęboko pokojowo. lecz 
namozona tragicznemi doświadcze- 
niami, nie może nadal redukować 
obecnych swoich obronnych sil 
zbrojnych. Byłoby bowiem wysoce 
nierozsądnie iść w tym kiermka 
przed utrwalenieh — solidarności i 
utworzeniem międzynarodowej siły 
zbrojnej. 


Złóż dziś ofiarę 
na marynarkę 
wojenna 


Zdolnośćkonkurencyjna czechów 


wzmogła się znacznie wskutek dewaluacji korony 


Z Warszawy doitoszą: 

Według informacji z Wiednia, 
wznowienie rokowań o traktat han 
dlowy austejacko - czechosłowacki 
stało się wątpliwe wobec dowalucji 
korony czeskiej., 


Wiedeńskie stery gospodarcze, wy |BREDNIĄ, 


rażając te wątpliwości, wskazują, 
że przewidywane w tym traktacie 
ułatwienia celne dla przywozu do 
Czechosłowacji towarów austrjac- 
kich stracą wszelkie znaczenie wo- 
bec POTANIENIA O 16,6 PROC. 
WSZYSTKICH TOWARÓW CZE- 
CHOSLOWACKICH, które w ten 
sposób zyskują wielką zdolność 
konkureucyjną na rynkach anstrjac 
kich . 
Taki sam pogląd wypowiadają 
siery gospodarcze w Polsce, stwier 
dzając, że dewaluacja korony 
stwarza ZŁĄ SYTUACJĘ DLA 


tia premji wywo%owych dla ulat- 


wielu przedstawicieli sfer gospodać 


wienia zbytu wyrobów przemysłu czych w Samej Czechosłowacji, jest 
czechosłowackiego zagranicą. Kon |rówuoznaczne z tzęściowem 


cepcja ta peśladała licznych zwo: |WYWŁASZCZENIEM SZEROKICH 
lenników, Jednakże zaniechano jej, | WARSTW ` POSIADACZY 


0 


WPROWADZAJĄC PREMJĘ PO-|SZCZĘDNOŚCI, a korzyści z tego 


drogą zdewaluowanis | posunięcia dla eksportu czechosło- 


korony, co, jak słusznie wskazuje |wackiego są wątpliwe. 


Akta $tawiskiego zginely 


Trudno będzie wobec tego wyłowić „grube ryby* 


PARYŻ, 17 lutego. (PAT) — 
Prasa prawicowa twierdzi, że śledź 
two w sprawie afery Stawiskiego 
natrafia na ooraz to większe trud- 
ności. 

Część bardzo ważnych dokumen- 
tów z dossier sprawy zaginęła, M. 


EKSPORTU POLSKIEGO do Cze |in. zaginąć miały trzy zeznania, do 


chosłowacji. 


tyczące osobistości politycznych i 


Należy przypomnieć, ża w swoim | dziennikarskich w Paryżu. Do rak 
czasie była dyskutowana w- Cze |sędziego śledczego doszły zaledwie 


chosłowacji kwestja, wprowadze- | urywki 


zeznań pani Stawisklej, 


wszystkie zaś jej zeznania w spra- 
wie stosunków politycznych Stawi- 


skiego i jego wydatków na cele po 
lityczne zagłnęły bez śladu. 


Również sprawa czeków dotych= 
czas nie została należycie wyjaś- 
niona. 

„Echo de Paris” podkreśla, że do 
tychczasowe dochodzenia obracają 
się wyłącznie dookoła osobistości 
drugorzędnych, gdy w aferę zamie: 
szane sz „grube ryby". Parlamen 


Polsce zamiast Rzeszy 
|niezy, zawarty na lat 5, peze- 
dłużomy będzie do 10 lat. Pod- 
niesienie poselstwa polskiego 
| przy rządzie sowieckim 1 sos 
wieckiego w Polsde do rzędu 
ambasad ma być obchodzone 
bardzo uroczyście, zarówno w 
Warszawie, jak i w Moskwie. 

Pozałem mówi słę © tem, że 
niehawem utworzony zosłanie 
polsko - sowiecki komitet słu- 
djów, który ma rozpatrzeć ca- 
ły szereg zagadnień, w piorw- 
szym rzędzie gospodarczych. 

Nie ulega już wątpliwości, że 
poważna część zamówień s0- 
kich, które w ubiegłym roka 
przypadły Niemcom, w roku 
| bieżącym udzielona będzie Pol: 
See, 

Wreszcie komitet zajmie się 
wsaelkiemi możjiwościami „ča 
jemnego zbliżenia w dziedrinie 
kulturalnej. 


Półfora miliona rol. 
wziął Lindbergh od spó- 
łek lotniczych 


WASZYNGTON, 17 lutego. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego”) — Komisją 
senatu, która bada nadużycia w let 
nictwie, stwierdziła dzisiaj, Że od 
jednej ze spółek lotniczych Lind- 
bergh otrzymał pakiet akcji war: 
tości 1300 tys. dolarów. 

Już poprzednio stwierdzono po- 
branie przez Lindbergha od innego 
(owarzystwa akcji na sumę 258 
(ys. dolarów. 


tama komisja śledcza, zdaniem 
pisma, będzie miała wdzięczne za- 
danie wykrycła tych właśnie waż- 
aych wspólników S$ 


ucieczki Stawiskiego 1 lego śmierci, 
w warunkach wysoce ragadko 
wych 


BOURJOIS 


WVŁĄCZNE PRZEDST: NA POLSKE + W.M. GDAŃ 
PAJÓŻEF HOSIASSON WARJZAWA TREBACKA 4 


Starcia zbrojne 
na granicy sowieęcko- 
mandżurskiej 


MOSKWA, 17 lutego. — W 
Moskwie wywołała zaniepokoje 
nie wiadomość, że wczoraj, na 
granicy sowiecko - mandźur- 
skiej doszło do starcia zbroj- 
nego pomiędzy sowiecką i ja- 
pońską strażą graniczną. Strze- 
lanina trwała w ciągu dwu go- 
dzin, pociągając za sobą śmierć 
i ranienia kiiku strażników = 


obu stron, 

Głównodowodzący armją 
czerwoną na Dalekim Wscho- 
dzie, Blücher, miał  pośpiesz- 


nig wyjechać do Chabarowska. 


Prawo serji 


Dwie katastrofy 
w domach 
BERLIN, 17 lutego (PAT) 
Dziś przed południem wydarzyła 
się w Hannowerze w jednym: z do- 
mów w pobliżu dworca kolejowego 
katastrofa eksplozji gagu świetlne 
go Caly dom runął, grzebiąc pod 
gruzami 12 osób. Do wieczora wy: 
dobyto tylko kilka ofiar u ciężkie- 
mi obrażeniami ciała, Przyczyna ka 
tastrofy nieznana. 


— 


NOWY JORK, 17:2. (PAT) 
W jednym z domów wybuchł ol- 
brzymi pożar, który spowodował 
śmierć 7 osób, w czem było troje 
dzieci. 


SŁONECZNE MIESZKANIE 
4-POKOJOWE 


wszelkie wygody x ogródkiem, w pry- 
wstnej willi do wynającia od zaras. 
Telefon 128-59 codziennie od 11 18, 


18.11 


Dźe 


— „GŁOS PORANNY“ — 1984 


móielim€em -- SUEŃCHREK 


Obiecywał kobiefom malżeńsiwo, 


a poieni 


zmuszał je do nierządu 


Z Warszawy donószą; 

Izydor Bolesław Seroczyński, 
młodzieniec, pochodzący z dobrej 
rodziny, który zajmował ostatnio 
posadę komiwojażera w jednej 
z firm łódzkich, 
żył w Warszawie z  sutenerstwa. 

Zapoznawał się z urodziwemi ko 
bietami, które następnie sprowa- 
dzał na złą drogę w ten sposób, iż 
ohietniea ożenku przywiązywał je 
do siebie, sprowadzał do swego 
mieszkania, rozpoczynał wspólna 
życie, by wreszcie 
pchnąć ofiarę w objęcia innych 

mężczyzn, 

Pierwsze zameldowanie w policji 

przeciw _ Seroczyńskiemu 


wniesicne przez b, urzędni :zkę, Te, 


rese © 

Straciwszy posadę, młoda uczędd-! 
niczka poznała Seroczyńskiego, kit. 
ry przedstawił się jej jako instruk 
tor szermierki. 

Był bardzo „zakochany“ 
i skłonił p. Teresę S. do zamiesz 
kania razem z nim przy ul. Hożej 
nr. 25. 

Znajdując się w ciężkiej sytuacji 
materjalnej i wierząc w zapewnie- 
nia rzekomego instrhktorą szermiet 
ki ce do szczerych jego intencji 
małżeństwa, poszkodowana 
stała się bezwolnem narzędziem 

w ręku Seroczyńskiego. 

Przekonała się, że w istocie nie 
posiada on Żadnych środków ma 
terjalnych, że nigdzie nie pracuje i 

żyje z wyprzedawania rzeczy. 

Gdy zabrakło środków egzysten 
cji, Seroczyński oświadczył Teresie 
5, i 
musi go ratować i zejść na drogę 

lekkiego prowadzenia się, 
ho inaczej oboje umra z głodu. 

Odtąd Seroczyński 
stręczył Teresę S. różnym 

czyzńom 
do 
l 


nierząda. 
Zameldowanie poszkodowanej 
zrodziło wszczęcie Śledztwa, które 
jednak zostało następnie nmorzone. 
gdyż K 
po miesiacu Teresa S. swoje zezna: 
nia 


męż- 


cotnęta, 

dowodząc, łe oskarżyła Seroczyń- 
skiego fałszywie, powodowana chę- 
rią zemsty za niedotrzymanie obiet 
nicy małaństwa. 

Po pewnym czasie wszakże wpły 
wa nowa 

skarga, wniesiona przez inną 

kobietę, 

która była następczynią Teresy 
S. Osobą tą jest Ksenia K.. która 
rozszedłszy się ze swoim mężem, 
natknęła się na Seroczyńskiego, 
rzekomego urzędnika PKO. 

Seroczyński bardzo się w niej za 
kochał, 
obiecał ożenek i w ten Sposób 

ściągnął do swego mieszkania. 
Ksenia K. posiadała pewne 


oszczędności, z których obojė ja- 
kiś czas żyli, następnie jednak zna 
lazła się w bardzo trudnej sytuacji 


Č MMil- 


Osiedle robotnicze im, Karola Marxa, które było gwałio- 
wmie ostrzeliwane przez wojska rządowe. 


roczyńzkiego, a ten nie chciał jej 
dać ścodków utrzymania,  twier- 
dząc, że sam 
będzie musiał popełnić 
stwo z nędzy. 
Po pewnym czasie Seroczyński 
zapomniał o myślach  samobój- 
czych i 
począł grozić Kseni K. zabójstwem, 
jeśli nie zapracuje na nich Oboje. 
Zaprowadziwszy kiedyś Ksenię 
K. do cnkierni przy ul. Marszałkow 


samobój- 


skiej, Seroczyński  porozumiewał 
się tam wzrokiem z jakimó męż- 
czyzną, który z cukierni wy- 


szedł, a z4 nim wyszedł również | 


zostało |Seroczyński ze swą przyjaciółką. 


Stręczyciel wziął od nieznajomego 

jakieś pieniądze i bez słowa odpro 

wadził go do Kseni K. Następnie 

Ksenia K. została zabrana da 
hotelu Rosja. 

Od tej chwili co wieczćr Seru- 
czyński zjawiał się z Ksenią K. w 
cukierni, Pieniądze, które zarabia 
ła, sam inkasował, - 
dając pryjaciółce tylko tyle, ile 
potrzebowała na przyzwoite stroje. 

Ksenia K. po pewnym czasie zdo 
łała uwolnić się od opieki pająka, 
dzięki termu, że Seroczyński został 
zabrany do więzienia, skazany za 
jakieś oszustwo.  Wyszedlszy na 
wolność sutener próbował znów 
wciągnąć pod swe wpływy Ksenię 
K., jednak ta zdołała już oprzeć 
8ię 3 
poszła do urzędu: śledczego a po 

moc i opiekę. 

W tokn śledztwa znaleziono je 
szcze trzecią ofiarę Seroczyńskiego 


gdyż poświęciła wszystko dla Se- w osobie również byłej urzędniczki, 


Weroniki D. Osoba ta pracowała w 

charakterze mizędniczki prywatnej 

w Łodzi, Seruczyński 

przedstawił jej się za dyrektora 

kina w Warszawie i przywiózł ją 
do stolicy. 

Traktował ją jako narzeczoną, © 

biecywał tu dobre posadę do czasu 

załatwienia formalności ślubnych. 

Skończyło się tak, jak i z dwiema 
poprzedniemi kobietami. 

Sprawki Seroczyńskiego, który 
jest młodym człowiekiem bardzo 
przyzwoite: prezencji. 
posiadającymi za sobą jeden 

mestr uniwersytetu, 
były wczoraj rozpatrywane przy 
drzwiach zamkniętych w  sgdzie 
okręgowym, gdzie  poszkod wana 
kobiety występowały w charakterze 
świadków. 

Na salą znajdowała Się jeszczo 
jedna niewiasta, z którą oskarżo: 
nego łączyły bliskie stosunki, 
nadspodziewanie jednak znajomość 
ta skończyła się rzeczywiście maî- 

żeństwem. 
Zresztą wyszło na jaw, że Seroczyń 


se 


ehi już gdzieś w świecie „posiadał” | 


jedną żonę i żeniąe się ponownie, 
popełnił bigamję. 

Oskarżony przebywa już w za- 
mknięciu od 8 miesięcy. 

Na wczorajszej rozprawie proku 
rator domagał się surowego wyTo- 
ku, podkreślając, że Seroczyński, 
jako zuchwały sutener, grasujący 
wśród osób z inteligencji. zasiuguje 
ną karę 5 lat więzienia. 

Sąd skazał wytwornego Snutenera 
na 2 lata więzienia, 


Niniejssem mam zaszczyt zawiadomić 8z. P. T. Klijentelę, 


że objąłem  przedstawicielstwo na 


Województwo Łódzkie : 


znanych maszyn do pisanią na kulkowych łożyskach 


LC 


. Smith & Corona, szwedskich maszyn do rachowania 


piszących „ADDO I ORYGINAL-ODHNER arytmometrów i 
uniwersalnych masz. do rach. klawiszowych syst. „MARCHANT”. 


Demonstruje się na każde żądanie bez zobowią- 


zania do kupna. 


Polecając swoje usługi Sz. P. T. Klijenteli, pozostaję 


Z poważaniem 


Józef Leżoen 


Wielka afera w Japonji 


Przejazd 4, tel. 102-23. 


Złoto z Europy 
ucieka do Ameryki 


_ NOWY JORK, 17.2. (PAT) 
Okręt „Europa* przywiózł z Pary- 
ża transport złota wartości 100 mi- 
ljonów dolarów, Oczekiwane są dal 
sze transporty złota z zagranicy. 
Wartość złota, które ma być przy 
wiezione w ciągu lutego do Amery 
ki, przekroczy 300 miljoaów dola- 
rów 


Walka z frądem 


Depesza » Genewy donosi, 
że jeden z najbogatszych plan 
talorów brazylijskich, Henle, 
oddał do dyspozycji ligi naro- 
dów 2 i pół miljona franków 
na walkę z trądem przyczem 
zobowiązał się ofiarować rok 
rocznie taką samą sumę na 
ten cel, jeśli pieniądze te hęda 
wydawane wyłącznie na pra 
ee ląboratocyjne i ekspery- 
mentalne w dziedzinie #wal- 
czania trądu. 

Liga narodów przyjęła dar 
i utworzyła międzynarodową 
komisię do walki z trądem. 
Na czele lej komisji stoi Ay- 
rektor instytutu Pasteura w 
Paryżu. prof. Etienne Burnet 
jeden z największych specja- 
listów w tej dziedzinie, Wyje 
cha? è om w tych dniach do 
Brazvlji,. aby zbadać, czy mo- 
żliwem jest stworzenie tam 
międzynarodowego nśrodka 
walki z trądem, 

Ofiarodawca Henle jest 
selfmademanem, który rozpo- 
czął swą karjerę od zwyczaj- 
nego robotnika na planta- 
cjach, a został wreszcie najbo 
gatszym człowiekiem  Brazy- 
lji. Posiadał on syna, którego 
poprostu ubóstwiał, Poe wkoń- 
czeniu studjów umiwctrsytec- 
kich udał się młody Henle w 
podróż naokoło świata. która 
miała trwać pięć lat. Niestely 
musiał pozostać w fabryce, 
ponieważ tam zachorował na 
trąd. Wstrząśnięty ojciec po- 
słanowił uczynić wszystko, co 
jest w jego mocy, aby przy- 
czynić się do wytępienia tej 
potwornej choroby. 


— 


Dwuch ministrów i 130 posłów zamieszanych w nadużycia 


TOKIO, 17 lutego. (Pat.) 
W parlamencie japońskim od 
trzech dni rozgrywają się gwai 
towne sceny na tle skandalu 
który przyczynił się do rozła 
mu stronnictwa Seiyukai, nale 
żącego do koalicji rządowej. 

Dwuch byłych członków par 
tji Seiyukai wystąpiło z oskar- 
żeniem przeciwko ministrowi 
oświaty Hatoyama i ministro. 
wi kolei Mitsuchi, zarzucając 
im szereg wykroczeń w związ- 
ku ze sprzedażą terenów ua 
Sachalinie oraz podziałem ak 
cii banku Formozy. 

Do tej afery ma być wmie- 
szanych rzekomo 130 posłów 
stronnictwa Seiyukai, 

Zarówno minister komunika 
cji, jak i minister oświaty sta 
nowczo przeczą wytłoczony 
zarzutom, powołując się na ©0- 
rzeczenie władz sądowych, żł 
zbadanie operacji sprzedaży te 
renów i lasów na Sachalinie 
pie wykazało żadnych mlepra- 
w'dłowości, obciążających m: 
nrstra oświaty. 


Parlament mianował? spe 
cjałlną komisję, która postano- 
wiła przesłuchać ministra o- 


światy i ministra komuniknefł, 
ministra sprawiedliwości i m: 
nistra finansów. 


Burdy encdeckie 


na nielegalnym wiecu w Częstochowie 


Z Częstochowy donoszą: 

Dnia 15 b. m. stronnictwa 
narodowe usiłowało zorganizo- 
wać zgromadzenie  nielegarne, 
przy ul. św. Rocha w Często- 
chowie. Ponieważ organizato- 
rzy zgromadzenia nie posiada- 
li zezwolenia miejscowych 
władz, przybyło na miejsce kil 
ku funikcjonarjuszy policji pań 
sbwowej, którzy wezwali zgro- 
madzonych do rozejścia się. 
Zgromadzeni nie usłuchali we- 


zwania, przyczem z tłamu, W- 
czącego przeszło 100 osób, pa- 
dły na policję kamienie. 
Obecny na miejscu podko- 
misarz Drużba został ugodzo- 
ny dotkliwie kamieniem w mə- 
go, Wobec tego policja była 
zmuszona użyć pałek gumo- 
wych, przy pomocy których 
tłum rozproszono. $pokój nie- 
ywłocznie został przywrócony. 
Za podżeganie i opór władzy 
zatrzymano dwie osoby. 


Trzej mordercy karczmarza 


staną we wtorek przed sądem dorażnym 


Warsz. koresp. ..Głosu Poran 
nego'* telefonuje: 

We wtorek w Pułtusku przed 
sądem doraźnym staje trzech 
chłopów, oskarżonych © 74- 
mordowanie 18-letniego żyda - 
karczmarza. Zbrodniarze, pad 
pretekstem sprzedaży zboża 
wywabili swą ofiarę do lasu 


tam rozebrali do naga, zamor- 
dowalfi i zrabowali 85 złotych 
Łup podzielili w ten sposób, 
że 88 złote zakopali w lesie, a 
dwa złote zabrali i poszli na 
wódkę. Już po upływie godzi- 
ny po zbrodni zostali zaaresz 
towani. Grozi im kara śmierei. 


Zwycięstwo człowieka nód brutalną przemocą chwili 


Sal RZESZY przeciwko FASYZMOWI 


Wyrok, obolający hilierowski paraśraf aryjskci 


Do jakiego stopnia wzro- 
sło zboczenie umysłu w Trze- 
siej Rzeszy świadczy następu- 
jący fakt, ogłoszony w hitle- 
rowskim organie prawniczym: 
„Deutsche Juristen - Zeitung“ 
wychodzącym w Berlinie (nr. 3 
za rok 1934). 


W jednem z miast obecnej 
Rzeszy pewien niemiec przed 
śmiercią swoją sporządził te- 
stament, w którym 


ustanowił wykonawcą woli 
swego najlepszego przyjaciela. 


Jak te bywa w takich przy- 
padkach spadkobiercy, dla 
których testament nie jest wy 
godny, dążą do obalenia go za 
wszelką cenę Niektórzy spad 
kobiercy zwrócili się do róż- 
nych adwokatów niemieckich 
o radę. Nikt jednak nie mógł 
znaleźć wyjścia, dającego pod 
sławę do unieważnienia testa 
mentu, albowiem był snorzą- 
dzony z zachowaniem wsrel- 
kich przepisów prawnych, AŻ 
nareszcie pewien adwokat 
|vpadł na pomysł. 
Zaezął badać aryjskie pocho 
dzenie wykonawcy testamen- 
tu i ustalił, że babka jego po: 
chodziła z żydów. 
Argumerń ten, aczkolwiek dla 
ideologji Trzeciej Rzeszy bar- 
dzo przekonywujący, nie prze 
konał jednak sądu pierwszej 
instancji (możliwe, że dlate- 
go, iż babka samego testatora 
mogla przecież również być 
niesryjskiego pochodzenia, 
gdyż w domu, gdzie mieszka- 
łu, było ongiś zakwaterowane 
mieszane wojsko, t j. aryjczy 
czy i niearyjzycy; sąd tem po 
wództwo o unieważnienie te 
stamentu wskutek niearyjskie 
só pochodzenia wykonawcy te 
stament oddalił 
Sąd okręgowy w Berħinie, jako 
odwoławczy, orzeczenie 
to nuehylił i uwagłędnił po- 
wództwa. 


Ciekawe są motywy tego orze 
czenia, opartego na zasadzie, 
że wykonawca  testamentr 
jest organem wymiaru spra 
wiedliwości, który, stęsowni* 
do nowego ustroju paźstwa— 
w ogólności 


może być wykonywany tylko 
przez aryjczyków. 
Ze względów polityki państwo 
wej, zdaniem sądu, należałe 
zatem „dwołać takiego wyko 
nawcę, który 
nie iest „czystej krwi aryj- 
skiej“. 
W swej argumentacji stebo- 
kiej miłości do bliźniego 3 kul 
turalnego nastroju umysłu” 
sąd berliński doszedł do wnio 
sku, że pierwszem zadaniem 
nowego państwa  niemieckie- 
go jest 
usunięcie wszelkich  niearyj- 
040000 
Ubezpieczenia Społeczne 
i wykonuwcze— sł. 1.80 


Ustawa 6 ubezpiecze- 
niach Społecznych 


st. 1.60 
Tabele at 


na rzece Ubezrpiecza! poem 


Nowy Kodeks Handlowy 
sł 1. 
Nowe prawo o Spółkach 


z ograniczoną odpow. sl. 1.— 
Nowe Ustawodawstwo 
Pracy 
obowiąz, od 1 stycznia zl. 5— 


Wydawn. Ksiegami todkiei „Cota“ 


dź, Prez. Narutowicza 


e+e 


czyków z urzędów publiez- 
nych i od funkcji 

nla © mieniu niemieckich 

aryjczyków, 

Wskutek wniesionej rewizji 
sąd Rzeszy ponownie raapo: 
znał sprawę i 

uchylił wyrok berliński. 

Sąd Rzeszy wychodził z za: 
łożenia, że wykonawca testa- 
mentu nie jest organem wy- 
miaru sprawiedliwości, lecz 
zwyczajnym  śmiertelnikiem: 
zarządcą obcym majątkiem z 
mocy zlecenia czysto prawno- 
prywatnego. Pozatem uwhżał 
sąd Rzeszy, iż 
nie można stwęerdzić, że u- 
stawodawca zasadniczo stoi 
na stanowisku niedopuszczafd- 
ności niearyjczyków do czyn- 
ności zarządu nad majątkiem 

aryjczyków. 

Sąd Rzeszy powołał się przy 
lem na rozporządzenia z 6.V 
i 1.X 1933 roku, mocą których 


pozostającym w zawodzie nie 
aryjczykowm zapewuia się peł- 
ny szacunek (sie!) 
Niezależnie od tego — wywo- 
dził dalej sąd — 
silne asostrzenie przeci- 
wieństw rasowych może wy- 
wołać głęboką niechęć wzajem 
ną i doprowadzić do niepożą- 
danego dia Niemiee wrogiego 
stosunku; 

nie wystarcza zatem dla odwo 
łania wykonawcy testamentu 
sam fakt, że nie jest on aryj 
skiego pochodzenia. 

Orzeczenie sądu Rzeszy rzu 
ca światło na ustosunkowanie 
się sądów niemieckich do na- 
uki hitlerowskiej, Jest to 
charwksterystyczną błyskayicją 

na zachmurzonem niebie 

Trzeciej Rzeszy. 

Ciężka walka sumienia czło 
wieka z hrutalną przemocą 
chwili 

Dr. A. A. 


GLOS PORANNY” — 1934 


| 


rzeniu się. 


K 


„KAMIEN NAZĘBNY 


należy 
usuwać 
póki 
czas. 


Gdy kamień nazębny spowoduje utratę 
zęba, wtedy już jest zapóźno. Należy więc 
zapobiegać temu złu przezregularneczysz- 
czenie zębów Kalodontem. 

Kalodont jest jedyną w Polsce pastą do 
zębów, zawierającą wznany przez naukę 
środek — $ulforicinoleat podług d-raBraeun- 
licha, który stopniowo usuwa kamień no- 
zębny i zapobiega jego ponownemu two- 


ALODON; 


usuwa kamien nazębny 


Ludzie pod Giewoniem 


Wielki sport na górze i... ski-gigolaki na dole 


ZAKOPANE, w lutym. 

Odwilż w Zakopanem jest 
nieomal klęską dla wszystkich 
właścicieli powstających jak 
grzyby po deszczu pensjona- 
tów, dła górali, wyczekują- 
cych z utęsknieniem sezonu, 
by, oskubawszy nieco przyby* 
SŁÓW œ nizin,  podreperować 
swe fatalne finanse, dla skle: 
pów na Krupówkach, dla nar- 
ciarzy i wycieczkewiczów. 

A aura jest w tym roku szcze 
gółmie złośliwa! Z reguły po 
kiłkunastostopniowym mrozie 
i dość gęstych opadach  śnież- 
nych następuje fatalna odwilż, 
przekreślając szerokie plany 
narciarzy i wycieczkowyczów 
Tak dzieje się i teraz. 

Przez tydzień było w Zako- 
panem pięknie, sezon zimowy 
rozkwitał, Codziennie pociągi 
ze wszystkich stron kraju wy- 
rzucały na skromnej stacji za- 
kopiańskiej Humy ludzi. W pen 
sjonatach i hotelach ceny pod- 
skoczyły w dwójnasób, lokale 
zapełniły się. na Krupówkach 
trudno się było poruszać, 

(%bok prostych wygodnych 
strojów sportowych, ujrzeć by- 
ło można wspaniałe toalety 
pań, nieskazitelnie skorojone 
smokingi panów, obok grubo 
podkutych butów posuwały się 
w rytm smętnego tanga zgrab: 
ne pantofelki od Leszczyńskie- 
go. 

Przebywający w Zakopanem 
ludzie dają się podzielić na kil 
ka grup. Sportowcy, pseudo - 
sportowcy i niesportowey. Pier 
wsi przyjeżdżają z małemi wə 
lizami i wielkiemi nartam, 
drudzy mają wielkie walizy i 
narty, ostatni mają walisy, wu 
lizki, paczki i pakunki, Tryb 
życia jest ściśle uzależniony od 
przynależności do jednej z tych 
grup, 

Pierwsi insłalują się gdzie. 
kolwiek, jedzą szybko i dużo, 
zakładają narty i pędzą pod 
Regle, na halę Gąsienicową, 
czy Kondratowa, wspinają sw; 
na stoki Gubałówki, lub w naj 
gorszym razie zjeżdżają z pła 
skiego * wzniesienia na Lip- 
kach. 

Drudzy szukają wytworniej 
szych pensjonatów, chcą mieć 
pokój z widokiem na Giewon* 


(wszędzie widać Giewont...) 
zimną i gorącą wodą, na obiad 
pięć dań, Ci zamawiaja sanki. 
jadą na Regle, czy Lipki, tam 
piją herbatę, flirtują, robią ina 
sę zdjęć, mają nieskazitelnie zw 
prasowane spodnie nieskazitel- 
nie skrojonych kostjumów nat 
miarskich i bajeczie kolorowe 
szaliki, długo smarują narty, 
potem chodza przez półgodzi 
ny, niezręcznie posuwając 
przed sobą deski nart, wresz- 
cie uznają sport za skończony 1 
saniami zajeżdżają przed Kar- 
powicza, by przy dźwiękach, 
podrzędnej zresztą, orkiestry 
iłoczyć się w oparach «dymu 
tytuniowego. 

CEEE T A AA AAA aaa 
Bóle I zawroty głowy, bezsenność, 
ucztcie lęku, ston depres|ji—towa rzy- 
szące sklerozie, usuwa sok csosnkt 
Sa Apteki Mazowieckiej Doktora 
Sklepińskiego, Warszawa, Mazowiecka 
10. — Broszury o kuracji czosnkowej 
wysyła w Łodzi bezpłatnie Apteka 
pojarski | Schatz, Przejasd 19, 
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Trzecią grupa — to sympa- 
tyczni starsi panowie oraz pię 
kne panie, dbające o cerę i li- 
nję, Gi zajeżdżają do Bristoli, 
zajmują wytworne pokoje, 
śpią do 11-ej. hy po dobrem 
śniadaniu skierować się do 
Karpowicza. 

Od Karpowicza wszyscy uda 
ją się do pensjonatów i hoteli 
na obiad, Po obiedzie, którega 
ilość dań zależy od kategorji 
pensjonatu, drzemka pa obie- 
dzie, lub bridge. Potem nieod 
wołalnie fajf w  „Morskiem 
Oku“, lub u Trzaski, krótki spa 


cerek (pewna grupa saniami) 
do domu i kolacja. Po kolacji 
karty, nocny lokal, konjak, 


wódka, taniec i, wódka w 


„Jaszczurówce'*, 

Potem., Niesmak w ustach, 
rpieczone wargi i spanie do 11. 

Tak wyglada Zakopane 
przez pryzmat przyjezdnych 
laików, Jakże inne jest: jednaki 
W Zakopanem trzeba umieć 
żyć, Trzeba umieć wczuć się w 
piękno gór, trzeba umieć oddy 
chać pełną piersią, umieć cie- 
szyć się z życia. 

Narty! Tam gdzie królują 
niepodziełnie Motyki, Marusa* 
rze., Wspaniałe zjazdy, trudne 


a|podejścia, skomplikowane ewa 


lucje na błyszczącym bielą 
śmiegu. 

Narciarze dziełą się również 
ua grupy, Jedni w skupieniu 
słuchają uwag instruktorów, 
nie boją się nieszkodliwycl 
zresztą upadków, krenują za- 
wzięcie i z poświęceniejn. 

Drudzy założyli narty,, be 
tak należy. Zaledwie umieją 
poruszać się na sich, chociaż 
jeżdżą do Zakopanego od lat. 
Tym wystarczy spacer z Kru- 
pówek pod Lipki i z powro: 
tem, nigdy nie byli jeszcze na 
wycieczce w górach. Mają teo- 
retyczne wiadomości o narciar 
stwie, znają terminy, krytyku- 


ą... 
Wielkiem i gasłużonem pē- 
wodzeniem cieszą się wyciecz- 
ki. Morskie Oko, Strążyska, 
Kuźnice, $zmeks, Hala Gąsieni 


cowa i Bukowina są najczę- 
ściej odwiedrane przcz wy- 
cieczkowiczów. 


Narciarze mają raj wszędzie! 
Gdzie okiem rzucić rozległe te 
reny, urozmaicone naturalnemi 
przeszkodami, wymagające wy 
sitku fizycznego, napięcia ner 
wów, dające nieopisane em^- 
cje, Z każdego szczytu piękny 
widok. Słońce, to prawdziwe, 
zakopiańskie, dokonuje cudów. 
Wybladłe twarze przyjezdnych 
już po kilku godzinach, spę: 
dzonych na powietrzu, mnie 
niają się, jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, w ego 
rzałe, tryskające zdrowiem. Ą- 
petyt dopisuje wspaniale, roś- 
nie ochota do życia i użycia. 
Kilka osobnych słów poświę 
cić należy specyficznej dla Za- 
kopanego sylwetce ski-goolaka 
Kiedyś narciarz, zawodnik i 
sportowiec, przekształcił się w 
towarzysza zabaw znudzonych 
zamożnych pań z towarzystwa. 
zna na wylot Zakopane od stro 
ny gór i.. lokali, nabrał ogła 
dy, umie flirtować, pić, tań 
CZYĆ»-« 

Takich w Zakopanem jest 
wielu. Wiedzą o tem panie 
Gdy nie mają towarzystwa, wy 
starczy zapisać się na psuda - 
krrs narciarski u takiego pana. 
Odbywa się to tak. Rano pa 
nie przyjeżdżają na wyznaczo- 
ne miejsca zbiórki. Następuje 


„|, Morskiego Oka“, 


półgodzitmia pogawędka z kim 
kto wczorsj i gdzie, następ 
picie herbaty, smarowanie nart 
nieskazitelnie czystych, polem 
krótki spacerek, by, broń Bo- 
że, nie zmęczyć się. a potem z 
„instruktorem“ do Karpowicza. 
Po obiedzie razem z nim do 
wieczorem 
do Trzaski, a w nocy 

Qczywiście wspomniani ski- 
gigolacy nie mają nic wspólne 
go z prawdziwym sporlem 1 
sportowcami, Motyki, Marusa- 
rza, czy inmi patrzą na nich z 
politowaniem, a czasem ze 
smv4kiem wspominają okres, 
kiedy i tamci umieli uprawiać 
tzysty sport. 

Mjemną stroną, obok tysiąca 
dodatnich, jest drożyzna, ro- 
snaca w Zakopanem proprcjo- 
nalnie do rozkwitu sezonu: Ple 
niądze płyną tam jak w za- 
morskim badzie, ale jeżeli zwa 
śvć, że naogół zakopiańczycy 
żyją w biedzie, nie dziwnem 
wyda się, że choą wykorzystać 
konjunkturę, tembardziej, èe 
naogół w Zakopanem chętnie 
się wydaje. Trzeba tylko mieć. 

J. Nir. 
+>++Rv< 
HODOWLA | SKŁADY NASIOM 


rotos- 
L. ULRICH «=: 


Warszawa — Centrala Ceglana 4. 


asa «« NASION 


na 1934 rok 


wyszedł I na żądanie rozsyłany jost 
bezpłatnie. 


004009999900090999900900% 


Kafusze bezsenności 


Sen po upływie szesnastu 
lat czwwania zdobył sobie an- 
glik George White, który 
podczas walk pod Yprem eœ- 
trzymał kontuzję i od tego cza 
sa nie odczuwał potrzeby snu. 
Zamknął on się w swojej sy: 
pialni i odkręcił kurki gazo” 
we, ponosząc Śmierć. Pozosta- 
wit on na stole karteczkę ze 
słowami: „Nie potrzebuję 
snu, ale życie bez niego stało 
się dla mnie nieznośne“, Na 
drzwiach wejściowych  płtzyt- 
bił drugą karleczkę ze słowu 
mi: „Nie wywołujcie zbiega 
wika i wezwijcie policję”. 


„gy | Łodzi za pośrednictwem pod- 


— Pan mą 


zranioną nogę. 
pan gra w football? 


Czy 


— Nie, gram tylko w bridge'a, 
ale żona daje mi wskazówki pod 
stołeni. 


Wiadomo bież 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki A. Dancerowej (Zglerska 57) 
W. Groszkowskiego (11 Listopada 
15); Suko. S. Gorfzina (Piłsudskie- 
go 54); J. Chądzyńskiej (Piotrkow 
ska 165); R. Rembielińskiego (An 
drzeja 28); A. Szymańskiego (Przę 
dzalniana 75). 


POCZTOWE GOŁĘBIE. — Sta 
rostwo grodzkie komunikuje, że 
posiadający gołębie pocztowe powin 
ni posiadać na to zezwolenie wła 
dzy administracyjaej. Obrót gole 
biamt pocztowymi odbywać się 
może tylko między osobami upraw 
nionemi do hodowania. Zabronione 
jest tępić oudze gołębie pocztowe. 
Za przekroczenie powyższych prze- 
pisów grozi kara do 2.000 zł. grzyw 
my lub Aresztu do 6 miesięcy. 


UPROSZCZENIE SYSTEMU 
MELDUNKOWEGO. — Jak się 
dowiadujemy, ministarstwo spraw 
wewnętrznych prasuje obecnie nad 
uproszczeniem dotychczasowego 
systemu meldunkowago, gdyż sto- 
sowane obecnie metody w tej dzie 
dzinie okazały się w praktyce zbyt 
skomplikowane. M. in. mają ulec 
zmianie formuiarze, wypełniane 
przez lokatorów przy zmianie miej 
sca zamieszkania. Szczegóły wyni. 
kńw badań ministerjalnych prze- 
slane zostaną samorząłom do za. 
opinjowania, 


WYNIKI KWESTY NA DOŻY- 
aanne DZIATWY. — Kwesta 
zamknięta miejskiej rady szkolnej, 
urządzona w dn, 29 ub. miesiąca 
na dożywłanie dzieci szkół po- 
wszechnych dała ogólny dochód 
hrutte w wysokości zł. 2.268 gr. 62. 
Po cdliczaniu wydatków na fun- 
dusz dożywiania rady Szkolnej m. 


Łodzi przekazano do KKO kwotę 
31 gr. 


DOROTHEA WIECK 


1974 zł. 


Dżźwiękowy 
Kinosteatr 


Dziś i dni następnych ! 
Najrozkoszniejsza gwiazda 


Cała Łódź śpiewać będzie wraz z Liljaną Harvey najmiodniej- 
azego foxtrota „Dziś inaczej trzeba żyć . 
— Ceny miejsc zwykłe, 


aadprogramy ! 


S... y S o M e e 


„MUZA”” (dawniej „Luna”) 


Wielki program otwarcia ! 

filmowa, 

Liljan Harvey czaruje swym śpiewem i grą w najweselszym, 
fenomenalnym filmie Foxa 


8.11— „GŁOS PORANNY“ — 1834 
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> Wielkie prace inwestycyjne 


projektuje rada grodzka B. B. dla zwalczenia bezroboc a 


Roboty miejskie. — Spalarnia śmieci. — 


Rada grodzka BBWR. do pokonywanid 
hezrobocia, gdy w grę wcho- 
dzą masy, pozbawione pracy, 
jak tylko roboty ziemne, wo- 
dne, drogowe i budowlane. 
Projektowane sposoby t 
środki walki z bezrobociem 
należy ocenić przedewszyst- 
kiem według możności zatru- 
dnienia jaknajwiększej ilości 
bezrobotnych, następnie we- 
dług ich użyteczności państw”? 
wej, społecznej i gospodar- 
czej, wreszcie ewent, według 
ich dochodowości. 
Zamierzone roboty imwesży 
cyjne przez oberny zarząd 
miejski w 1934 r., o czem już 
donosiliśmy, przewidują wy- 
konanie takich właśnie rohót, 
które dają możliwość zatru- 
dnienia największej ilości bez 
robolnych przy bezpośredniej 
korzyści społecznej dla mie” 
szkańców naszego miasta. U- 


w]i sposobów 


sekcji walki z bezrobociem 
podjęła plan zwalczania bezro 
bocia, wychodząc z przesła- 
nek, że nagromadzenie  wiel-| 
kiej ilości bezrobotnych w 
miastach, a zwłaszcza w wiel- 
kich ośrodkach  przemysło- 
wych. jak Łódź, jest ciężką, 
klęską społeczną dla ustroju 
życia gospodarczego i społecz 
nego, przedewszystkiem zaš 
dla ustroju politycznego pań- 
stwa i jego rządu. 

Akcja zwalczania bezrobo- 
cia, powinna iść we  wszel 
kich możliwych kierunkach, 
obejmować każdą warstwę i 
klasę ludności, każdą dziedzi 
nę, dotknięta kleską Z ogólne- 
go poglądu na sprawe walki z 
bezrobociem wywnioskowano, 
*e historja ludzkości nie zna- 
lazła jeszcze innych środków 


lepszenie jezdni na ulicach, 
bndowa dróg w Łagiewni- 
kach, budowa gmachu szkol- 
nego na Bałutach, wiaduktu 
przv ul. Targowej i Wysokiej, 
rozbudowa Parku Ludowego, 
budowa  dalekotłoczni gazo 
wej, wreszcie dalsza rozbudo- 
wa kanalizacji na terenie mia 
sta, regulacja rzeczek Łódki i 
Jasieni oraw rozpoczęcia bu- 
dowy wodociągów — olo plan 
robót najbardziej niezbędnych j 


dla naszego miasta. Należy 
podkreślić, że jest tu  załed 
wie niewielka część 


dnych inwestycji, które win- 
ny być jak najrycidej wykona 
ne dla osiągnięcia celów spo 
łecznych i zdrowotnych, któ- 
re stawiają Łódź na ostatnim 
planie w szeregu miast Pol- 


ski. Na wymienione inwesty 
cje zarząd miasta  zaciągnie 
pożyczki w funduszu pracy 


Fruyalo Bebe 
Kroplą w morzu 


a-ideatne ala. 


aA 


jest tegoroczny kontyngent kredytów budowlanych dla Łodzi 


W dniu wczorajszym odby-|na popieranie drobnego budow 
ło się w gmachu zarządu miej-|nictwa mieszkaniowego w ro- 
skiego piecwszę tegoroczne po-| ku 1934 na terenie naszego 
siedzenie plenarne komitetu miasta. 
rozbudowy m, Łodzi, celem Komitet rozbudowy otrzy- 
dokonania podziału kontyngen | mał łącznie od Banku Gospo- 
tu budowlanego, przeznaczone | darstwa Krajowego 
go przez Bank Gospodarstwa |do podziała 400 tysięcy zło- 
Krajowego tych z tem, 


PRACOWNIA UBIORÓW DLA DZIECI I PODLOTKÓW p. £. 


„FILELETTE” WÓLCZAŃSKA 97 


— ksze PIĘTRO 


wykonywa zamówienia z materjałów własnych i powierzonych 
ELEGANCKO I TANIO = 


Łódź narazie nie otrzyma 


kredytów na budowę szaletów, pralni i szkoły 


Donosiliśmy już w dniu 
wczorajszym o konferencjach 


dyrekcji Funauszu Pracy, któ 
rej przedstawił postułaty kre 


odbytych przez komisarza rzą | dyłowe samorządu łódzkiego 
dowego w Warszawie w spra |na zrealizowanie kilku  poży: 
wie konwersji obiigacjj wo |tecznych inwestycji mniej: 


jennych m. Łodzi, oraz w Spro | szych, niezależnie od  wiełkie- 


aby kredyty te przyznać w 
pierwszym rzędzie osobom, któ 
re pragną wybudować domy 0 
małych, conajwyżej dwupoko- 
jowych mieszkaniach, przezna- 
czonych dla szerszych mas ro- 
botniczych i pracowniczych. 
W wyniku obrad, komitet 
rozbudowy z ogólnej sumy kon 
tyngentu przyznał 
222 tysiące złotych kredytów 
pracownikom samorz 7 
którzy przystąpili w roku bie- 
żącym do budowy drugiej ko- 
lonji mieszkaniowej, 
Pozostałą sumę w kwocie 
178 tysięcy złotych komitet roz 
dzielił pomiędzy 40 petentów, 


którzy mają już rowpoczęte bu- | 


dowle, a kredyty pragną obró- 

cić na wykończenie ich. 
Komitet rozbudowy 

100 podań jeszcze nie rozpa- 


trzył, . 
odrzucając je automatycznie 
ze względu na wyczerpanie 
kredytu. 


Dom noclegowy. -— Gmach dla sądu grodzkiego 


oraz wniesie część własnego 
funduszu w ogólnej sumie a- 
koło zł. 8,000,000. 

Rada grodzka na wniosek 
sekcji gospodarczej, uważając 
zamierzone inwestycje za `% 
lowe, ustosunkowała się co 
do ich kolejności w czasie, a 
nadto podniosła konieczność 
następujących inwestych. Zre 
alizowanie budowy spalarni 
podniosłoby stan adrowotny 
miasta, a nadto dałoby budże- 
| owi miejskiemu poważną po- 


|zycję dochodową w postaci 
uiezbę | ściągania stałych opłat oraz z 


przetworów spalonych śmieci 
nawozów sztucznych, 

Za wybudowaniem domu 
noclegowego o 400 łóżkach 
dla bezdomnych, którego plan 
został już opracowany, prze- 
mawiają względy humanitar- 
ne i zdrowotne w stosunku 
do najuboższych mieszkań- 
«ów naszych miast, Niemniej 
doniosłą społecznie byłaby gk 
cja budowy domów. Obecny 
tarzad miejski, znając błędy 
l usterki budownictwa mie- 
szkaniowego oparlego o po 
zyczki wysokcprocentowe 
(kolonja mieszkaniowa na Po 
lasiu Konstantynowskiem) po 
dejmie akcje, popierania ró: 
wnież przez władze rządowe 
=- budowy około 1,000 dom- 
ków robotniczych. 

Palaca potrzebą jest budo- 
wa gmachu sądu grodzkiego. 
Sąd grodzki w Łodzi mieści 
sié w wynajęłecj  Famienicy 
rzynszowej. która absolutnie 
nie nadaje się na <  sdzibę 
władz sprawiedliwcści; wą- 
<kie klatki schodowe, wąskie 
t eiusne korytzazski, magaja 
a: prpmitywniejszym potrze- 
tom bezpieczeństwa,  unałe, 


„duszne pokoiki, używane jako 


anle rozpraw, uchybiają po- 
wndze sądu, zaś ubikacje, u- 
tywane na kancelarje uniemo 
Aliwisjy prawidłowe funcjono 
wanie appratu wykonawcze- 
go. Prestiż państwa i powaga 
wymiaru sprawiedliwości na- 
kuznją niezwłocznie zrraliza- 
wanie powyższego planu, Wy 
hudowanie specjalnego gma- 
chu dla sądu grodzkiego przy 
spieszy wymiar sprawiedliwa 
éi, wmożliwi zędziom l urzę- 
dnikom pracę w ludzkich wa- 
runkach, a zainteresowanym 


wach inwestycji komunalnych 

Jak się obecnie dowiaduje: 
my, p komisarz Wojewódzki 
odbył dłuższą konferencję w 


go programu robót publicznych 
na rok 1934. Chodzi mianowi 
cie o rozszerzenie sieci ruro- 
ciągów gazowni miejskiej, bu- 
dowę szkoły na Bałutach, pral- 


umożliwi szybkie załatwianie 
spraw, bez marażanią na wy- 
stawanie i wyczekiwanie © 
warunkach  urągających pry- 


ni w kolonji mieszkaniowej na 
Polesiu Konstantynowskjem, 
oraz o budowę pierwszych pu- 
blicznych szaletów w Łodzi. 

Z oświadczenia dyr. Poni- 
kowskiego w Funduszu Pracy 
wynika jednak, że pierwsza 
transza bonów inwestycyjnych 
została już rozdzielona, i że 
Łódź będzie musiała czekać z 
realizacją wyżej wspomnia- 
nych inwestycji do czasu, gdy 
Fumdusz otrzyma nowe kredy- 
ty dla miast. 


Jean Harlow 
Clark Gable 


w filmie 


„twoich ramionach 
Nasta EIER program 


SINA“ 


ulubienica wszystkich 


Arcyciekawe 
— Początek o g. 12-ej 


CAPITOL 


mitvwnym wymogom sanitar- 

uvm, 
Te pokrótce wvmienione 
Dziś prezentujemy potrzeby miasta zostały przed 
wiecznie kuszącą i słodką | stawione odnośnym czynni- 
księżniczkę ekranu kom miarodajnym, które u: 


Liliane Harvey 


w jej pierwszym amerykańskim 
filmie wytwórni FOX -FILM 
CORPORATION p. t. 


Jej Królewska 
m jjo ý 


Film — Poemat — Bajka z 1001 
nocy! 


W męskiej roli głównej 


znały wymienione inwestycje 
za niezbędne do realizacji w 
najbiiższym czasie, jeszcze w 
1934 r. W ten sposób usiłowa 
nie rady grodzkiej w Łodzi 
niezawodnie przyczynią się 
do bardzo znacznego spadku 
bezrobocia na terenie Łodzi 
W najbliższym czasie podą: 
my do wiadomości ogółu a 
zamierzonej organizacji t zw. 
„Zespołów Pracy, emigracji 
wewnętrznej oraz ©- sposo» 
bach zatrudnienia szerokich 
rzesz  pracowmików umysło- 
wych. 
+222%200090005009442004 


wytworny JOHN BOLES ZłÓŻ dziś ofiarę 


Nadprogram: Dźwiękowy doda- 
tek i aktualności z kraju! 


na marynarkę 
wojenną 
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Odczyty radiowe 


Większą część życie spędzamy 
w mieszkaniu — powinne się więa 


dbać o to, aby było ono czyste, 
zdrowe, a rządzone tak, żeby 
wszyscy mieszkańcy czuli się w 


niem jak:najlepiej i wracali do nie- 
go z radością, Kilka pożytecznycji 
słów na ten temat wypowie przed 
mikrofonem radjowym dzisiaj o go 
dzinie 17,15 p. Marja Chmieleńska 
w swej pogadance niedzielnej pt. 

„Mieszkania jednoizbowe”. 

Spożywzając tak niezbędny dla 
organizmu cukier, rzadko zastana 
wiamy się nad tem, w jaki sposób 
on powstaje, a jest to proces cieka 
wy i naprawdę zajmtijący. Nowo- 
czesne cukrownie prezentują sią 
nam jako zespół skomplikowanych 
maszynerji, gmatwanina aparatów, 
rurociągów itp. jednem słowem, ja 
ko cały aparst mechaniki f chemii 
zmobilizowany w celu produkowa- 
nia cukru z buraka, Wszyscy ci, 
których proces ten zaciekawia po- 
winni nie przepuścić okazji wysłu 
chania odczytu inż. Troniewskiego 
w radjo jutro o godz. 18.00. 

Poczynając od wieku 19, w któ- 
rvm to Darwin zajął się uporządko 
waniem zagadnienia © pochodzenim 
człowieka, sprawa ia posuwała się 
i posuwa ciągle naptzód, Pomimo 
jednak, że wielu uczonych poświę- 
vilo sie temu zagadnieniu, nie zdo- 
lano to jeszcze rozwiazać ostatecz 
nie. Ciekawemi uwagami z tej dzie 
dziny podziel się z andytorjum ra 
djowem w dniu 21.1. o godz. 
16.00 dr. Edward Loth, 

Dnia 29. T. o godz. 18,00 nacz. 
Aleksandar Kawałkowski zabierze 
glos przed mikrofonem radjostacji 
warszawskiej w sprawie „Nowej 
ustawy akademickiej w stosunku 
do młodzieży”, (z) 
490000400400999009094+0900 


Dia oczyszczenia krwi, pis 
rano przez kilka dni s rzędu szk 

naturalnej wod piian rea 
„Franciszka-Józefe”, kóz joreztok, 


00006000093460600090232 


Wyjaśnienie 


W związku z notatką p. t „Po- 
cig za szantażystami", zamieszczo 
ną w „Ołosie Porannym* z dnia 
16 b. m. czujemy się w obowiąz- 
ku wyjaśnić, że mresztowani osob: 
nicy nie gą i nie byli kolegami L, 
Karelickiego. 


nie zainteresowały 


jak czwartkowa premjera w 


Grand-Kinie 


filmu austrjackiego w wersji niemie- 
ckiej p. t. 


WIELKA KSENA 


z Marią Jeritzą, Leo Slezak' em 
i Szöke Szakali'em w rol. główn. 


Nadprogram: Tygodnik Paramountu 
(Powstanie Arabów w Palestynie) 
VP. A/T. 


Początek o godz. 13-ej i 2-ej poranki 
po cenach popułarnych. 


Passe-partouts, bilety ulgowe i 
płatne, bezwzględnie nieważne. 
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„GŁOS PORANNY” — 196€ 


Redukcja punktów lekarskich 


Dr. Kunicki zamierza udosiępnić pomoc 
w godzinach pozaambulaforyjnych 


Ostatnie zmiany, jakie do- 
konane zostały na naczelnych 
stanowiskach lekarskich w 
łódzkiej ubezpieczalni, wpłyną 
niezrwodnie dodatnio na pod- 
niesienie lecznictwa w Łodzi, 
usprawnienie administracji le- 
czniczej etc. 

Pragnąc zaznajomić czytelni 
ków z zamierzeniami, jakie 
dokonane zostaną w najbliż- 
szej przyszłości, zwróciliśmy 
się do nowopowołanego leka- 
rzą ubezpieczalni dr. Kunickie- 
go, o informacje, 

— Czy spodziewać się nale- 
ży reorganizacji lecznictwa? — 
pytamy 

— Nie, obecnie niema mo- 
wy o reorganizacji, lecz © u- 
sprawnieniu lecznictwa, a prze 
dewszystkiem pracy na. punk- 
tach lekarskich, w pogoto- 
wiach i innych oddziałach. 

Tą drogą spodziewamy się 
przedewszystkiem złagodzić w 
pewnej mierze utyskiwania u- 
bezpieczonych na- lecznictwa 
ubezpieczalni, po drugie 
przeprowadzić oszczędności, 

— Czy pan doktór zamierza 
znieść punkty lekarskie? 

— Nie podobnego. Punkty 
lekarskie są w wielu wypad- 
kach prawdziwem _ błogosła* 
wieństwem ' dla  ubezpieczo- 


nych. Jak panu wiadomo, dzia 
lalność ubezpieczalmi łódzkiej 
obejmuje 5 obwodów, które 
dzielą się na 75 punktów lecz- 
uiczych, rozsianych, po całem 
inieście, oraz 21 punktów fa 
brycznych, 

Po bliższem  zaznajomieniu 
się z punktami, ubezpieczalnia 
przyszła do wniosku, iż utrzy- 
mując dotychczasowy stan lecz 
nietwa bez szkody dla ubezpie- 
czonych, można liczbę punk- 
tów już dziś zmniejszyć do 50. 

Zmniejszenie liczby punktów 
leczniczych podyktowane jest 
„.|tem, że dotychczas w jednym i 
tym samym budynku czesto 
mieści się od 2 do 6 punktów 
rejonowych, posiadających od- 
dzielne gabinety, poczekalnie, 
lekarzy i służbę pomocniczą, 
Czynność takich rejonów, znaj 
dujących się w jednym lokalu, 
można w krótkim czasie połą- 
czyć, a tem samem przeprowa- 
dzi się pierwszą rzeczową a- 
szczędność. 

Muszę zaznaczyć, że są i tæ 
k'e punkty, które znajdują się 
pod bokiem niewyzyskanych w 
pełni budynków ubezpieczalni, 
2 za które płaci się poważne 
sumy zą odnajęte lokale. 

Są jeszcze punkty  fabrycz- 
ne, które również znajdują się 


niejednokrotnie 
lekarskim tylko z tą rőģmicą, 
że służą do niesienia pomocy 
w wypadkach doraźnych. Po- 
moc doraźna, jest to w mojem 
pojęciu pomoc, która winna 
być niesiona przez cały czas, 
w którym fabryka jest w ru 
chu a nie jak to ma miejsce o. 
becnie, że lekarz przyjmuje jed 
ną godzinę robotników,  Kktó- 
rzy korzystają i tak z pomocy 
lekarzy, ordynujacych na punk 
tach lekarskich poza murami 
fabrycznymi. 

Pozątem rozważana jest spra 
wa uprzystępnienia pomocy le- 
karskiej w godzinach, w któ: 
rych ambułatorja nie sa już 
czynne, Względy lecznicze o- 
raz oszczędnościowe zmuszają 
nas do skoncentrowania  całe- 
go głębokiego leczenia Rentge- 
nem we własnym budynku szpi 
talnym, co szczęśliwym zbiť- 
giem okoliczności da sie zro- 
bić bez żadnego uszczerbku 
dla szpitała i leczących się. 

Podobnie przedstawia 
sprawa scentralizowanią labo 
ratorjum lekarskiego. To są 
pierwsze posunięcia, które bez 
wstrząsu dadzą się przeprowa- 
dzić. Inne sprawy wymagają 
dłuższego czasu i większych 
przygółowań. 


się 


Jak leczyć katar? 


Djeńa uboga w sól stanowi skułeczny śŚrodck 


przeciwko tej dolegliwości 


Często przeszkadza nam w sze cierpienie, 


pracy.. zwykły kałar. Leczo. 


które wysącza 


+ nosa kubły cieczy. W Stà- 


My lub nie leczony trwa przez j| nach Zjednoczonych słałysty 


tydzień, powodując poważne 


straty dla gospodarstwa sno-| przeciwkałarawych, 


łecznego. Wezwany lakarz nie 
powinien tego lekceważyć, Mt 
dycyna zna środki na afrykań 


ską śpiączkę, ale nie wynala: | tecznego środka. 
zła środka na nsjpowszednicj oprati przez picie wody 7 
się 


tak publiczności, 


l 
| 
ALEKSANDRA G 
| 


bez- 


45,000 śrądków 
a kandel 
aiemi dochodzi do miljonów 
dolarów. Pomimo tych specy- 
tików, brak naprawdę sku- 
Próbowanu 


ka wykazuje 


uchronić 
[musi to jed- 


kroplą jodyny 
m! przed katarem 
nak nastąpić na samym po- 
, ezątku dolegliwości), jeśli jed 
|nak katar jest już silny, wte- 
| dy można całkowicie go wyle 
czyć i jego przebieg znacznie 


skrócić, używając roztworu 
kodeinv i atropiny  (roztwó: 
nie powinien być za słaby) 
Niestety — nie każdy może 


sobie z powodu kataru pójść 
do lekarza, aby otrzymać re- 
cepię na te silne trucizny, Dla 
tego wielu z uczuciem ulgi da 


wie się, że można wyleczyć 
ostry katar djetą, Przeciw 
wszelkim statom zapalnym 


dobrze działającym środkiem 
jest djeta, uboga w sól. Orga- 


rim, nie przyjmujący pod- 
czas chorobv soli, staje się 
znacznie  odrorniejszy, ` Na 


tem polega wartość djety wbo 


giej w sól, zupełnie bezsolua 
djeta bowiem nie istnieje. O- 
statnio dużo się mówi o djecie 
małosolnej przy zapaleniu ne- 
rek, katarze żołądka i t. p. 
Tajny radca von Noordeu 
opowiada na łamach „Wiener 
Medizinische Wochenschrift“, 


że stosując djete  małosolną 
cierpienia katarowe mijają 
trzy razy prędzej, niż po 


przednio, pdy metody 
zał. 


Korzyść tej mełody polega 
na tem, że osiąga się ją b. ta: 
nim i prostym sposobem. O 
He djeta przy poważnych cier 
pieniach Jes. długotrwała, © 
tyle przeprowadzenie djety 
bezsolnej w tym wypadkn 
tnwa tylko 2—3 dni. Należy 
wówczas jeść dużo owoców; 
miód, pieczywo bez soli, a je 
sli apetyt dopisuje — jeszcze 
kartofle w „mundurach“, któ 
re zawierają stosunkowo mi 
nimalne ilości soli, Unikać na 
tomiast podczas kataru nale- 
ży: mleka, masła i mięsa, któ 
re zawierają dużo soli. Djeta 
uboga w sól jest metadą sia- 
rą, ale jak wiadomo, wszyst 
kie prawie dobre metody są 
starc. Dawniej dla "apobicże- 
nia kałarowi stosowano 
gładzanie zupełne, abv w ten 
sposób zapobiec wchłanianiu 
przez organizm szkodliwej 
soli. Nazywano ta „wygładza- 
niem kataru“, 


Dr, med, Josef Löübel. 


tej nie 


przy punkeic | 


wy- | 


PRZECIWKO 
CURYPCE 
STOSUVCIE 
ORYGINALNE 


PASTILŁES 


YALDA 


oczyszczające głos 
w snrzedary w aptekach 
+:nufadacr aptecznych 


Feljetony radiowe 


O siynnem świętem mieście Tol- 
teków Tooltican pod Meksykiem, 
w którem po dziś dzień żyją je: 
szcze uśpione duchy krwawych bo 
gów indyjskich, naogćł w Polsce 
wie się niewiòlo. P. Pawłowicz w 
interesujący sposób pokusił się © 
adtworzenie tajemniczej przeszło- 
dziwnego miasta w barwnym 
feljetonie, będącym raczej histo- 
rycznym obrazem _ Staro-meksy- 
kańskim. Ciekawy ten feljeton u- 
Fłyszą radjosłuchacze dzisiaj o go- 
ibhanie 21. 

W programach radjowych w dzia 
le słowa mówionego zorganizowa- 
to obocnie nowy rodzaj audycji li 
terackićj, noszącej aBzwę „Na fron 
cie literatury. W ramach tego fel- 
jetonu omawiane będą od czasu 
do szasu ostatnie wydarzenia w ży 
alu pisarskiern. Tym razem w dniu 
21. IT. o godz 10.25 mówać będzie 
młody literat, Jan Szczawiej, 

Tegoż dnia o godz. 21.00 p. Jani 
na Strzelecka, celnjąca w dokona- 
lej formie radjowego feljetonu, wy 
głosi tym razem prolekcję o „łu- 
dziach z prowincji”, ujmując tamat 
w sposób barwny i dowcipny. 

Radjowy fsljeton literacki Jana 
Waśniewskiego pt. „Sąd nad Kop- 
ciuszkiem”, który wygłoszony bę- 
dzie w djalogowanej formie w ra- 
djo w dnin 23. M. w przerwie kon- 
certa symfonicznego z filharmonii 
warrzawskiej, przedstawi stosnuek 
ogółu do literatury, starając się 
rozwiązać w oryginalny eposól: pro 
blem czytalnictwa. (r) 
ZEW EET IPSP ARIETE OO 


SCI, 


Z ŻYCIA I ODDZIAŁU 2W, 

STRZELECKIEGO W ŁODZI 

I oddział zw. strzeleckiego w Ło 
dzi został ostatnio przeniesiony r 
lokalu przy ul. Sienkiewicza 8-5 do 
nowego lokalu przy ul. Głównej 45 
Staraniem zarządu odbyła się 2 bm. 
olojnka dla dzieci, które obdzielo- 
no podarkami. oraz herbatka dla 
członków 1 zaprcszonych gości. 0- 
becnie praca w oddziale odbywa 
się normalnie a z dobrze zergani 
zówanej Świetlicy korzystą mło- 
dzież strzelecka i starsi członko- 
wie, spędzając milę i pożytecznie 
chas na odczytach. gawędach, czy- 
taniu. pism i grach  umysłowo-ro7- 
rywkowych. 

W dniu 2% pm. odbędrie się aktu 
alny odczyt ob. Kajchorta na to- 
mat: „Szkodliwość ciągłych zmiar 
rządu”. 

Strzelcy z innych oddziałów mī- 
le widziani. 


46066000004009500000000400000350400006064006000000604 


Prol. FELIKS KALPERN 


przeprowadził się na 


ul. Sienkiewicza 63, lewa oficyna II piętro. 


Niewidzialny człowiek 


wg. głośnei powieści H. G. Wellsa 


Najniższy przebó kina „Palace 


Z 


W chybotiiwem świetlz la- 
farni, w mroku krótkiego zimu 
wego dnia - masyw woro- 
boku fabrycznego. 

Szary kamień szerokich 
schodów, wznos”ących się 
wgórę drabiną niskich stopni. 
Gwar szeptów, pommruków, ci: 
kyeh rozmów. 

I piętro. 

Brionzowe drzwi z napisem 
„Kancelarja“, Na prawo wiel- 
ka sala domu noclegowego. 
Pod oknami i pod ścianą zbite 
z desek łóżka z żelaznemi po- 
reczami. U wezgłowia zwinięte 
tłomoki z pościelą. Przez śro 
dek sali ciągnie się szereg ba- 
kich samych łóżek, mstawk 
nych w dwa piętra. 

Przez uchylone, kwadratowe 
szybki wysokich fabrycznych 
okien wpada chłodny po- 
dmuch wiatru. 

Sala jest pusta. 

Na prostokącie międzypię 
trza, przy załamaniu poręczy 
na prowadzących w górę scho 
dach grupki osób. 

Kobiety. owinięte 
mi na głowę kraciastemi. sza- 
remi, buremi chustkami. Pma- 
ważają młode. Z pod nasunię- 
tłvrh na czoła chustek wysuwa 
ja się kosmyki grzywek. 

Gwar rozmów. Szmer wyrze 
kiwań 

— kiedy już otworzą, prve- 
cież ta zimno tak słać... 

Zgrabiałe ręce owijają moc- 
niej chustkę wokół ciała. 


założone 


18.11 — „GŁOS PORANNY“ — 1934 


reportaży łódzkich „Głosu Forannego" 


Kobiet przybywa coraz wię- 
cej. Masa zgęstnieje. 

W jednej grupie, 
schody dziewczyna, 
szarawą klinga noża 
dę chleba z bronzowej półkuli 
bochenka. 

Z wyższych stopmi dobiegają 
słowa nuconej półgłosem pio- 
senki, Zagłusza ją chwilami ro 
snący gwar głosów, wybuch 
śmiechu, lub silniejszy śpiew 
kilku osób. 

Godzina 7. 

Bronzowy kwadrat w pła- 
szczyźnie drzwi otworzył się. 

Za szybką okienka Światło 
wiszącej nad stołem lampki 
rozjaśnia nieduży pokój. 

Kontrola długich, wąskich 
kartek z kąpieli. 

— (o wtorek każda z nocle- 
gowiczek otrzymuje bezpłatną 
kąpiel natryskową wyjaś 
nia kierowniczka zakładu. — 
Trzeba pilnować, czy chodzą, 
bo bez kontroli uchylałyby sie 
często od kąpieli. 

Twarze za okienkiem zmie- 
niają się. Młoda, 
wysokie, niskie. Wiek — ad 
lat 18. Rzadko która płaci — 
10 gr. (15 gr.?) Przeważnie sta- 
łe  „pensjonarjuszki* domu 
Podchodzą z „dobrywicczór '. 
Kierowniczka zra je prawie 
wszyscikie z nazwiska. 
muszą przedstawić wymeldu- 
nek i jakiś dowód np. metrykę. 


pdkrawa 


_ 


i ich przeciętnie co noe 200| wspinają na górne pokłady łó 


— 250, czasem nawet 300. 


Rodzinie Fórster s powodu zgonu Męża i Ojca 


p. Maurycego 


Fórstera 


składa. Erd szczerego współczucia 


Z sali odczytowej 


Ozjasz Fajnmehi 


Interesująca prelekcja pułk. dr. Więckowskiego 


Socjologja przedewszystkiem dą- mat jego przynależności grupowej. 
Żyła do ujęcia wiedzy o człowieku] Wystarczy, że ktoś należy do innej 


w jego zbiorowem życiu, Na temat 
jednak Życia Społecznego w zarā- 
niu ludzkości mamy bardzo mętne 
wyobrażenia i te stworzone zosta- 
ly na zasadzie porównań. 

Pierwotne grupy społeczne skfa 
dały się z grup małych rodzinnych 
czy terytorjalnych. Szkołą życia 
wewnątrz danej grupy i do ludzi 
wewnątrz danej grupy i do ludz 
nazewnątrz. Wszyscy wewnątrz 
stanowili całość, którą Spajał po- 
kój; członkowie od zewnątrz perso 
nitikowali grabież i wojnę. Stosun- 
ki te charakteryzują dwa przeciw- 
ległe w danym wypadku wyrazy: 
my i oni. 

Dążenie do legalizacji tego stanu 
rzeczy — to już wyższy Szczebel 
życia społecznego. 

Przynależneść grupowa ludzi cią 
ży i obecnie na  Społeczeństwach. 
Ludzie patrzą na ludzi przez pryz: 
+*20504090909909400090 


RYSUNKI, PLAKATY, 


"Poe adresy, et kiety i t p. 
wykonywuije efektownie 


E. SCHMIDT. Ks. MŁYN 5 


237-62, Lens) 


Wielki śpiewak 
ekranu 


grupy, a już ustosunkowujemy się 
do niego, tak, jak do człowieka 


obcego. Zapominieniu ulega nato-| je 


miast jedna prawda zasadnicza, 
że wszyscy ludzie, niezależnie od 
grupy, do której na!eżą. mimo róż 
nic wewnętrznych, mają podobne 
natury zarówno pod względem psy 
chicznym, jak i fizycznym. Z lek: 
ceważenia tej prawily zrodziło się 
barbarzyństwo etyczne, któremu 
bołduje nietylko masa ludzka, ale i 
ci, którzy stanowią szczyty społecz 
ne. Pożądanem byłoby, aby jednost 
ki, których stanowisko pozwala na 
szerzenie wpływów, wnosiły więcej 
wiedzy o rodzaju ludzkim i zrozu- 
mienia, i aby kluczem sympatji o- 
twierały wrota, prowadzące do nor 
mowania stosunków ludzkich, 
Następnie prelegent mówił o za 
sadniczych poglądach na powsta- 
nie społeczeństw i w kilku sto- 


wach poruszył zasadnicze ujęcia| napewno to pani o mnie naj- 


panowania s 


Prelekcja z: względu na osobę | dam. 


prelegenta. płk. dr. St. Więckow- 
*|skiego, oraz ze względu na temat 
zgromadziła wielu słuchaczy, Roz- 
ważania ugruntowane na materjale 
naukowym wzbudziły duże i szcze: 
re zainteresowanie, 

P. W. 


jose Mojica 


znów stworzył fenomenalną kreację w upajającym czarem 


swych pieśni filmie 


zakazana melodja 
Następny program kino-teatru „MUZA“ 


oparta o | woli. 


grubą paj|się teraz dłużej przy okienku. 


stra, Postacie | bitą... 


Nowe | sylwetki noclegowiczek. 


Dom nociegowybezdomnych kobiei 


wieczornej pieśni: „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy..* 
Przyłącza się coraz więcej 
głosów, Śpiew potężnieje, po- 
głębia się. Kierowniczka, włó 
rując obchodzi kilka razy salę. 
Przeciska się niiędzy zaułka- 
mi łóżek. Do ciemnych, wą- 
skich uliczek w krancach sali 


Stale ciągnący przez okien- 
kiem ogonek zmniejsza się po- 

Noclegowiczki zatrzymują 
Opowiadają o swoich traskach, 
radościach i kłopotach. 

Proszą o krople, proszki eu 
różne dolegliwości, 


Przy okienku niska stara |ledwo dociera światło lampy. 
winka 0 pomarszczonej twa-| Niektóre z kobiet leżą z 9- 
rzy, Z szaro - brudnego zawi-|czami wzniesionemi w górę 
niątka wysuwa wielką ciemną |Inne podparty głowę. założyły 


ręce, lub oparły się o żelazną 
voręcz łóżka 
Wszystkie śpiewają 


stalową podkowę. 
r— Pani zobaczy jaki" a«zczę- 
ście znalazłem. Teraz to już 


łvlko konia brakuje. „Amen*, 
Opowiada o swoich  stara-| Szmer ukadafjących się d» 
uiąch, rozmowach —- .. to on| snu ciał, Przewracanie się z 


boku na bok w poszukiwaniu 
jakiejś wygodniejszej, możliw 
szej pozycji na twardych, teze- 
szczących deskach <rewnia 
nych prycz. 

Gaśnie ostatnia iampa, 

Sala pogrąża się w czarnym 
mreku, Tylko przez olbrzymie 
prostokąty, pokralkowany Jl 
małemi szybkami, fabrycznych 
okien wpada roświata księży- 
ca i kładący się złotawemi smu 


mi powiedział, że ja za mądra 
jestem, to ja mu powiedziałam 
że byłam  zagłupia, ale mrue 
w Kochanówce zreperowałi...: 

. a jak się dorobię... 

. to będziecie za notkę 

płacić? 
— A nie. Na toterji grać bę | 

bo ta podobno mogę być 
jeszcze ogromnie bogatą ko- 
e, co mi tam, u mumie 
wszystko w jednym worku i 
płacz i śmiech... 

Dochodzi g. 10. 

Sala się zapełniła, 

W nikłem świetle zawieszo 
nych u sufitu lamp widnieją 


m aaran O Z Z 


dę, 


da 


lub 


Niektóre skuliły się już 
snu, Inne rozbierają Się, 


żek. Przeważnie po dwie na 
każdem. 

Pozostałe zebrały się po 
ka w wąskich przejściach mię- 
dzy łóżkami i gwarzą. 

Ponad głowami, z jednego” 
do drugiego łóżka przeciągnię: 


ty smur, 

— Poco? — pyta kiere 
wmnie 

— A bo, bo chciałam sukien 


kę tak ładnie prosto pawietić, 
żeby się wyprasowąła. 
Przecież wiecie, że nie 
wolno zawieszać przestrzeni 
między łóżkami. Podusicie się. 
— kierowniczka zwiją powoli 
sznurek. 

Właścicielka lekko protesta- 


CASINO 


Duiś pocz. o godz. 12-ej 


Z sąsiedniego łóżka odzywa 
się jedna z dziewcząt: 

— Niech pami zostawi nam 
przynajmniej ten sznurek. 

Odpowiedzią — wybuch śmie 
chu dokoła. 

— Poto, żebyście na nowo za 
wiązały, prawda? 

— Ano, prawda, prawda. 

Żarty, przycinki, dogadywa 
nia. Rej wodzi ta, co się pierw 
sza odezwała. I nagle... 

— Ale będzie ta pani miała 
co od nas zabrać, tylko mnie 
niech pani do tej gazety, wie 
wstawi, 

— A skąd wy wiecie, że ta 
pani z gazety, 

— Ehe! wiem, już wiem, Ale 


Odbyło się walne zebranie oddz. 
ódzkiego Polskiego Tow. Tatrzań- 
skiego. Na zebranie przybył dele- 
gat zarządu głównego P. T. T. pro- 
fesor Marjan Sokołowski. Przewod 
niczył zebraniu plk. dr. Więckow- 
ski. 

Zebranie uczsiło pamięć Mieczy - 
sława Karłowicza, świetnego muzy 
ka i znakomitego taterniak, który 
25 lat temu zginął pod zwałami 
lawiny w Tatrach. 

Po przyjęciu sprawozdań zə rok 
1933, odbyły się wybory do władz 
oddziału, Prodoc towarzystwa 
wybrany został dr. inż. E. Loth, 
vice-prezesem dr. St. Więckowski. 

Po referacie na temat ochrony 
przyrody górskiej, na wniosek t 
stępującego zarządu przyjęto jedno 
myślnie nast, rezolucję: 

„Walne roczne zebranie oddz. 
łódzkiego P. T. T. uważając akcję 
prasową il. Kurjera Codziennego 
w Krakowie, przeciwko pracom 
państwowej rady ochrony przyro- 
dy i lidze ochrony przyrody w kie 
runku utworzenia parku narodowe 
go w Tatrach za szkodliwą i nie- 
zgodna z interesami ogółu, zgłasza 
swą całkowitą solidarność z poczy 
natiami P. R. O. P. i oświadcza, 
że będzie stać ławą za zachowa- 
niem w pierwotnej postaci najwięk 


więcej napisze, bo gadam i ga 


— Gasić światła! 

Gaśnie kolejno jedna lampa, 
druga. Trzecia pali się jeszcze. 

Zapada cisza. 

Umiłkły szepty i rozmowy. 

Już. Z któregoś kąta sali roz 
bremiewają pierwsze tony 
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gami na czerą nocne: dl]usk 
podwórzcwych !atarai. 

Gichy trzask zapałki. 

W oddalonym kącie sali z» 


plona? migocący płomyk. Ża- 


rzy Się Gzetwo.nnwy ogni 7a- 
krywanego ręką papierosa — 
bo to przecież właściwie ni 


wolno. 
Jedna z kobiet zakaszlała, 


Jak na hasło doszedł 7% róż- 
nych stron sali suchy, dławią- 
cy kaszel. 

Kaszlą. 

Służące, robotnice, praczki, 
kiawcowe bezrobotne  kaszlą. 


Zima, śnieg, zawierucha. A tu 
ani kąta własnego, ciepłogo, a- 
ni okrycia porządnego, ehro- 
niącego przed mroźnymi pazu- 
rami wiatru, ani nieraz łyżki 
goracej strawy. 

Kaszel szarpie płuca. rwie 
wnętrzności, do gardła podcho 
dzi spazmem bólu. 

W wieczornej 
brzmiewa 
sttzegawczo 
cerł kaszlu 
biet 


ciszy roz- 
głośno, boleśnie, e- 
codzienny kon- 
bezdoinnych ko- 


Lina D. 


rm 


O swych przygo- 
dachna ćwiczeniach 
wojskowych opo- 
wiedzą Wam 

Atoll Dymna 

Tola Mankiewiczówna 
Władysław Walter 
Stanisław Sielański 


w arcywesołej 
komedji 


PARADA 


REZERWIS(ÓW 


Ochrona przyrody Tatr 


Oddział łódzki P.T.T. piętnuje szkodliwą akcję 


jakim są Tatry. Zebranie połęća 
zarządowi oddziału opublikowanie 
rezolucji i przesłanie jej władzom 
P. T. T.i PoR. O. PH 

W wolnych wnioskach przyjęto 
m. in. uchwałę przekazania zł. 100 
na zapoczątkowanie funduszu prze 
znaczonego na rozsadzanie w T8- 
trach ginącej po polskiej stronie 
Tatr limby, Należy zaznaczyć, że 
oddział łódzki pierwszy w Polsce 
rozpoczyna tego rodzaju akcję, wy 
kazując zainteresowanie tak odda 
lonego ośrodka jak Łódź, sprawa- 
mi przyrody tatrzańskiej. 


KTO JEST POLSKĄ KROLOWĄ 
OPERETKI? 
Zaszczytny wn tytuł zdobyła 
bezsprzecznie utalentowana artystką 
stołeczna, Heleną Makowska. 
swoim talentem, walorami gło- 
sowymi i smakiem w dobieraniu 
wytwornych tualet. Makowska wy- 
stąpi jak wiadomo wraz z stołecz 
nym teatrem „S.30” w teatrze miej 
skim we wtorek. środę i czwartek, 
kreując popisową rolę w przebojo 
wej komedji muzycznej „Kobieta, 
która wie czego chce”. W innych 
rolach ujrzymy uroczą Olę Obar- 
ską, zdobywczego arsanta M. Wa 
wrzkowicza i innych. Libretto ne 
pisali: Krzewiński — Brodzińs! 


szego skarbu przyrody polskiej | Muzyka Oskara Straussas 


GLOS PORANNY 


DODATEK SPOŁECZNO -LITERACKI 


Łódź, 


dnia 18 lutego 
1934 roku. 


Ankieti „Głosu Porannego” na temat kryzysu kulturalnego 


LITERATURA TONIE w OTCHŁANI INDYWIDUALIZMU, 


erotyzacji i czczej aadaminy 
(Rozmowa z pocią i krytykiem lewicowym, Janem Nepomucenem Millerem) 


W dałsctym ciągu naszej an 
kiety o kryzysie kulturalnym 
awróciliśmy się do poety lewi- 
cowego; krytyka 1 teoretyka 
literatury, p. J. N. Millera, an 
tora „Zarazy w Grenadzie“ ) 
„Na gruzacn Grenady“. 

—lest faktem niewątpliwym 
— zaznacza na wstępie p. J. 
N. Miller, — że przeżywamy 
kryzys kuitarziny. Mojem zda- 
niem, związany on jest orga- 
nicznie a zała.namiem się pod- 
staw kapitalizmu, x kryzysem 
ekonomicznym i ustrojowym, 
jaki przechodzi świaż w nkre 
sie powojennym. 

W czem piuejawia się Wry- 
zys? 

Ogranicza się oczywiście ča 
zakresu ścisłych moich zainte- 
resowań osobistych, to enaczy 
do odcinka literackiego. Mo- 


ment pierwszy — wyliczam uie’ 


według stopnia ważkości, ale 

tak, jak mi w danej chwili 

przychodzi na myśl — te 
SKRAJNY INDYWIDUA- 


LIZM. 
dookoła 


jej przeżyć i zmagań  życio- 
wych, Tendencja ta sprzeczna 
żesł z nastawieniem czasu, Z 
prądami Spolecznymi współ- 
czesaości, które zmierzają ra 
czej w kierunku kołektywi 
stycanym, scaleniowym. Cieka- 
wy pod tym wegiędem wyjątek 
w liłeraturze współczesnej sta 
mowi Jules Romains, autor wy 
danych niedawno w przekła- 
dzie polskim „Ludzi dobrej 
woli“ i wogóle cały kierunek 
unaminizmu, stawiający ma 
pian pierwszy kolektyw, negu- 
jący tradycyjną koncepcję kon 
eentrowaDia i wikłania akcji 
dookoła bohatera lub hohałe- 
rów. 

Czynnik drugi to nadmierna 
EROTYZACJA. Nie jestem ua- 
turalnie przeciwnikiem porusza 
mia tematów erotycznych w li- 
teraturze. Chodzi mi jednak w 
danym wypadku o ów specjał- 
ny i specyficzny akcent, z ja- 
kim się ło czyni. Chodzi rów- 
nież ọ odrywanie problematyki 
erotycznej od jej podłoża spo- 
łecznego, © ujmowanie  zaga- 
dnień seksualnych, jako cze- 
zaś samoistnego, niezależnego 
— tak jak to czynią u nas 
„Wiadomości Literackie*, a w 
pewnej mierze również Boy - 
Żeleński. Przecież nowe zasa- 
dy moralne, nowe formy życia 
erotycznego tworzyć Się mo- 
ga jedynie w organicznym 
związku z procesem  przemia- 
ny społecznej, przecież walka 
© życie świadome iść musi w 
parze z wałką a nowe oblicze 
świata. 

Czynnik trzeci, niezwykle 
niebezpicczny - to FASZYZA- 
CJA KULTURY. Faszyzm jest 
bowiem nietylko ruchem poli- 
tycznym. Posiada również swo 
je oblicze „kut'uralneć, W dzie 
dzinie literatury oznacza faszy 
nacja zdławienie wszelkieh od 
ruchów wołnej, niezależnej my 
GH ludzkiej, bezkrytyczną glo- 
ryfikację wodza, kult brutal- 
nej siły i szereg temu podob- 
mych objnwów  kułtaraln 


Niestety atak faszywnu na kul 
Wrę odczuwa Się coraz moc- 
niej i m nas w Polsce. 

Na podkreślenie zasługuje i 
pewien moment formalno - 
estetyczny: mianowicie PRZE- 
ROST SŁOWA, przeładowanie 
stylu niepotrzebnym balastem 
słownym. Należy uprościć spo- 
sób wypowiadania się  literac- 
kiego, wrócić do stylu jasn ą$7, 
konkretnego, klasycznego. Na- 
leży przybliżyć styl literacki 
do mowy potocznej, Szczegól- 
nie wiele pod tym względem 
zgrzeszyła poczja. Wiersz powi 
nien być kuźnią żywego słowa, 
tymczasem poezja współczesna 
oddala się coraz bardziej od 
słowa codziennego, potoczne- 
go. 

— Jokie widz: pan moe 
z kryzysu? 


— Myślę, że całkowite roz- jcy nie roszczą bynajmniej te 
wiązanie zagadnienia, że go rodzaju pretensji I zdają sw 
ISTOTNY RENESANS KUL- bie sprawę zarówno z osiążnię 
TURALNY PRZYNIESIE DO- | tych zdobyczy, jak i z ogro- 
PIERO PRZEBUDOWA SPO-| mu caekającej ich jeszcze pra- 

ŁECZNA, REALIZACJA SO- |ey na drodze do nowej liters- 

CJIAŁLIZMU. tury. Pezatem muszę literatu- 
Ale oczywistą zaczątki nowej | rze sowieckiej, szczególnie tej 
literatury tworzą się już dzi- | awangardowej, proletarjackiej 
siaj, Już dziś jednostki i gru-| Uub uważającej się za takową) 
py, błądząc poomacku, szuka- | zarzucić  ZBYTNI DOGMA- 
ją nowych dróg estetycznych | TYZM IE  SZEMATYZACJE, 
i ideowych. zbytnie mieganie linji oficjal 

— Jak ocenia pan z tego nej. Dogmatyzm i doktryner 
punktu widzenia dorobek twór | stwo cechują zresztą i naszą 
czy literatury sowieckiej skądinąd zasłażoną w walce + 

— Fisarze rosyjscy bez | nową literaturę skrajną lewi: 
względnie wiele w tym kierun-| re literacką z grupy dawnego 
ku uczynili, Ale przesadą by- | „Miesięcznika Literackiego* 
loby mówić © istnienin ńziś w| (Broniewski, Stande, Wał etc.). 
Rosji całkowicie wykrystaliza | Poszukiwanie nowych form I 
wanej literatury  soejalistycz- | nowej treści znajdujemy wszę- 
nej, Zresztą i literaci sowiec- | dzie. Próby te są różnorodne i 


trudno przepowiedzieć osta- 
teczne ich wyniki, ostateczne, 
wykrystalizowane oblicze no- 
wej literatury. Również pisa- 
rze starszej daty, jak Rolland, 
Gide, Sinclair i t p, którzy tą 
czy iung drogą doszli do sacja 
lizmu, stają się współtwórca- 
mi nowej literatury, prekurso- 
rami nowych dróg. Myślę, że 
renesans literacki nie będzie 
dziełem wielkich jednostek, t. 
zw. wielkich indywidualności 
pisarskich. Zresztą nie widzę 
takich, NOWA LITERATURA 
POWSTANIE RACZEJ NA 
GRUNCIE DALEKO IDĄCEGO 
PODZIAŁU PRACY pomiędzy 
jednostkami i grupami literat- 
kiemi i zbiorowego, kolektyw- 
nego wysiłku nuowego pokole- 
cią pisarskiego. 
S. BABAD. 


Małżeńsiwo Lawrencea 


Żona kochanka lady Chatterley była kobietą niezwykłą 


Na półkach księgarskich po- 
jawiła się niedawno wydana 
biografia angielskiego pisarza 
D H Lawrence'a, zmarłego w 
kwiecie wieku skutkiem choro 
by płuc. Z powieści jego na: 
bardziej znarą %st „Kocłanek 
lady Chatterley“, 

Autorka biografji pani Gars 
well, zaliczała się do grona 
szczerych i oddanych przyja- 
ciół Lawrence'a Za najwię- 
kszą zasługę piserza uważa głc 
szenie przez niego „nowego 
sposobu życia". Tak święcie 
był przekonany © swem. po- 
słannictwie, że żadne prześla- 
dowania nie mogły zmusić go 
do porzucenia obranej drogi. 
Anglja traktowała tego genjal- 
nego człowieka, jako sprzedaw 
cę pornograficznych  pocztó- 
wek. Po”czas woiny wzięto go 
ąz za „iemiecniego szpiega 
później ząś piętnowano go, ja 
ko szerząego zepsucie pisarzn 

Lawrence urodził się w ra 
ku 1885, jako syn górnika, U 
brał sobie z początku zawód 
nauczyciela, Pracowitość jego 
była wprost niesamowita. Zula 
wał wszystkie egzaminy z od. 
znaczeniem. Porzuciwszy prace 
pedagogiczną, napotkał na 
swej drodze kobietę, która mia 
ła zostać jego żoną. Była juž 
wtedy zamężna Córka barona 
von Richtliofen, byłego wielko- 
rządcy Alzacji i Lotaryacji 
siostra znanego lotnika, była 
o wiele starszą od Lawrence'a 
i stała od niego daleko wyżej 
pod względem pozycji towarzy 
skiej. 

Była matką trojga dzieci, 7 
których najmłodsze liczyło 
trzy lata, Małżeństwo jej miv 
było ani szczęśliwe, ani chy- 
bione. Lawrence, niedoświaćl- 
czony, jak dziecko, zapałał da 
tej kobiety całą potęgą pierw- 
szej miłości. Gdy rozwód fej + 
pierwszym mężem stał się fak- 
tem dokonanym. zaczął nale- 
gać na uświęcenie ich związku 


biecości. Uparta, skora do 
sprzeczki, nie szanująca niko- 
go, despotka. Chwilami niena 
widzili się wzajemnie. Właści- 
wości jej nieokiełznanej natu- 
ry budziły w niw często szalo- 
ny gniew. Opa również npatry 
wała w nim przyczynę swego 
złego hranoru. Żadne nie chcia 
ło ustąpić, nie cheiało ulec 
wpływowi przeciwnej strony. 
Możę jednak dla wszystkich 
tych przyczyn podziwiał ją i 


małżeństwie trwożyła oboje. 
Upłynęło ono istotnie w niedo- 
statku i chorobach, wśród obo | 
jętności przyjaciół i niechęci 
wrogów. Pani (carswel| uważa 
Frydę Lawrence za osobistość 
równie niezwykłą, jak jej mąż 
„Fryda była dla Lawrence'a 
bodźcem, radosnym  promie- 
niem słońca, ożywczą rosą, al- 
bo bvrzą szaleństwa i nagłem 
uderzeniema piorunu! Ryła 
wcieleniem nieokiełznanej ko 


Celine w swej mansadzie 


Dziwna atmosfera życia aut ra „Podróży 
u kresu nocy“ 


Powieść „Podróż do kresu nocy” [kiem (jest alzatką) i pan jej Celine 
Celine'a, która wywołała tak żywą |pyta ją rawet o wrażenie, jakie wy 
a zarazem sprzeczna w poglądach|warl na nią przekład jego książki, 
polemikę na łamach fachowej pra-| Człowiek, który tu siedzi teraz 
sy literackiej, uzyskała, jak się 0-|za biurkiem w małym, nad wyraz 
kazuje, jeden z najliczniejszych |skromnym pokoiku mansardowym, 
ostatnio nakładów. Podczas gdy |oto prawdziwy dr. Bardamu noctej 
jedni podkreślają u Celine celowy podróży. Właściwie nie siedzi, ale 
xambrenizm i poraografję, która |czateje, a na kościstej twarzy jego 
podobnie, jak Pitigsiili (z muniej-|rysują się nerwowe wstrząsy. 


szym talentem), stosuje w awel A , 
książce dla pozyskania taniej popu a e pex a Geine cierpi na 
larności, drudzy, nieliczni zresztą, | °0ėċ 0ieme ciężkie zapalenie uszu, 
chcą widzieś w Celinie przedewszy |3¢0na z owych chorób, która o; 
stkiem lekarza dra Destouches (ta- szału może człowieka doprowadzić. 
kie jest właściwe nazwisko pisa. | Cierpienie, o którem sam mówi, że 
rza), który z zimną obojętnością|POwoduje u niego dziesiątki nie- 
nazywać ma rzeczy po imieniu _ |Przespanych nocy. Celine mówi ci- 
O osobie i życiu Celine'a opowia cho, ale stanowczo. Odnosi się a 
da się w każdym razie najbardziej |Ż€nie, że głos jego a raczej siła 
fantastyczne wersje. Tem ciekaw- ekipresji jego mruczanda, zdolna 
szy fest opis wizyty, jaką złożył jest rozsadzić wąskie ściany poko- 
jeden ze sprawozdawców prasy za|i* Mówi o tem tak — jak R 
granicznej autorowi, „Podróży do Wulgarnie, a zarazem tajemniczo. 
kresu nocy? I czasem z tej ponurości słów bły 
dz ska jasny ogień mądrego, może na 


Dom  tajemni opuszczony: 
którego brama nie posiada zamku | "et Senjalnego spojrzenia na świat. 


i przez którego kraty podwórza wi| Louis Ferdinand Celine napisał 
doczny jest Monlin de la Galette, kiedyś, jako młody medyk, dysser- 
harmonizuje z osobą pisarza Celi-|tację, Z zeszytu tego poznaje <ię, 
ne'a. Nawet i dozorczyni, stara, wyjw Celine - Destouches poetę I czło 
gadana baba, która nle chce znać|wieka o silnym charakterze, wy- 
Celine'a, lecz tylko dra Destou-|trwałego i zdolnego do poświęceń. 
ches. zdeje się być nieodłączną czą| Wszystko to w nim było kiedyś. 
stką dziwacznej całości domu. Czyj A może jest i dziś jeszcze, lecz 
tala ona „Le voyage au bout de|nrzysypene popiołem zorzkiej rezy 


yech. | przez kościół, chociaż myśl ojla nok” w francuskiem i nłemiec-' gnaeji. 


kochał do szaleństwa. 

Z otwartością, często wiebez 
pieczną u biografa, kreśli pani 
Carswelj jedną ze scen małżeń 
skiego pożycia Lawrence'ów. 


„Aaawrenee zajety byf w ku- 
chni zmywaniem naczyń, od- 
wrócony plecami do drzwi, 
wiodących do pokoju. Było to 
właśnie bo jednej ze zwykłych 
sprzeczek. Fryda przyszła t 
pokoju, niosąc kilka ciężkich 
talerzy, Mąż, nieco głuchy, nie 


zauważył jej wejścia i nucił 
sobie przy pracy. Nucenie la 
wzburzyło Frydę; „z rozma- 


chem cisnęła mężowi talerze 
na głowę. Cios był bolesny, 
lecz Lawrence równie daleki 
był od gniewu, jak od pokory, 
która nakazuje nadstawić dru” 
gi policzek. 

— To było zupełnie po ka 
biecemu — rzekł, zwracają 
się do żony ze złośliwym uś 
miechem. — Żaden meczy 
sma nie postąpiłby w ten spo- 
sób, gdy sprzeczka już minęła! 
Ale ty jesteś kobietą —- mówił 
dalej z współczuciem i smut- 
kiem — miałaś prawo iść za 
głosem uczucia. Szczęście, że 
mnie nie zabiłaś, 

Wkońcu mówi pani Carwe: 

„Podczas wszystaich swych 
wędrówek po świecie Iæ 
wrence nie napotka? kobiety, 
którą uważałby za godną zaję- 
cia miejsca Frydy*. 

On sam posiadał dar cząro- 
wania wszystkich. Czuło się, że 
odkrył tajeranicę szczęścia w 


Życiu. Kapitał energji i siłę 
czynu. Nienawidził zmienno- 
ści i powszedniości. Skłonny 


do wybuchów niepohamowane- 
go gniewu z najblahszej przy- 
rzyny, lecz zarazem w najwyż- 
szym stopniu szlachciny i tak 
morabije czysty, że nie mógł 
wierzyć, aby ludzie chcieli mu 
rozmyślnie szkodzić. 

Był to święty, niewyzmający 
Chrystusa, bohater, daleki od 
myśli o swem boliaterstwie. 
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Poplątane sznurki Kuglarza 


w nowym dramacie Ewy Szelburg--Zarembiny p. t. „Sygnały” 


Ewa Szeflburg-Zarembina jest 
jedną z nielicznych, a kto wie 
czy nie jedyną pisarką we 
współczesnej literaturze pol- 
skiej, mającą odwagę zagłębić 
się w badanie trudnych + vs- 
gmatwamych problemów naszej 
epoki. 

Już w pierwszym jej drama- 
cię stanawiły te zagadnienia 
Ho, na którem raz jeszcze uka: 
zała się tragedja szlachetnej je 
dnostki ludzkiej, zdolnej da 
największych poświęceń, by % 
ratować i zbawić całą ludz- 
kość. Podstawą stosunku autor 
ki do rzeczywistości dzisiej 
szej, zarówno w „Ecce homo*, 
jak i w późniejszych „Sygna- 
łach”, jest niewątpliwie poczu- 
cie przynależności dzisiejszego 
dnia do całego łańcucha dążą- 
cych nd jednej do drugiej nie 
skońszoności, a stanowiących 
dzieje rodzaju ludzkiego. Stąd 
zapewne to tak dziwne napo- 


zór wprowadzenie motywów ti 


terackich, mających już poza 
sobą swe tradycje, a które na 
tle współczesności powtarzają 
Się raz jeszcze. W „Ecce bo- 
mo takim motywem będzie 
właśnie owa tragedja jednost- 
ki Syna Człowiecze,o, pragną- 
cego ratować ludzkość przed 
zagładą. Ale podczas gdy tu 
zbylnie trzymanie się tradycji 
literackiej sprawi, że bolesne 
problemy i zagadnienia współ- 
czesności nie otrzymają swego 
rozwiązania, a jedynie na- 
brzmiewają i jątrzą, to w „Sy- 
gnałach* siny napór życia 
przełamie mur tradycji i w ten 
sposób tragiczny obraz naszej 


epoki ustąpi miejsca jasnej 
przyszłości. 
W obydwuch tych drama- 


tach, złaczouych ze sobą wielo- 
mma wżzłami, zarówno treści, 
jak formy, tła stanowią te 
wszystkie sprzeczności. jakże 
cząsto tragiczne, jakie stano- 
wią już same przez się obraz 
współczesności, a które tak do 
brze znamy. Czy to będzie za 
lem wciąż i usilnie podkreśla- 
ne dążenie do pokoju przy je- 
dnoczesnem zmierzaniu w jak- 
najszybszem tempie do nowej 
wojny. czy też palenie zboża i 
niszczenie kawy przy jedno- 
cześnie panującym głodzie, czy 
wreszcie straszliwa różnica mię 
dzy bogactwem jednych, a nę- 
dzą innych. 

Autorka nie cofa się przed 
ukazaniem nam tego obrazu. 
Niema w jej dramatach ża- 


wistości, niema taniej i ckliwej 
łezki humanitaryzmu, 


odpowiednikiem Syna Gzłowie- 
czego z „Ecce homo“, cyrogra- 
fu, mocą którego znękana nę- 
drą lud.kość przechodzi na 
własność Wielkiego Kuglarza. 
„Adam jest w „Sygnałach“ ową 
jednostką, szlachetną i pełną 
zrozumienia dla tragedji całej 
ludzkości, która jednak, chcąc 
swym braciom pomóc, w naj- 
lepszej wierze odda ich w sło- 
kroć od dotychczasowe, nędzy 
gorszą niewolę Kuglarza - ka- 
pitału, Kuglarz wyzyskiwać bę 
dzie lud.i bez litości, uczyniw” 
szy sobie z nich narzędzie, 
przy pomocy którego popwię- 
kszać bedzie nieustannie swe 
bogactwa. Ale w tym teatrzyku 
marjopetek, jaki sobie z udre 


czonej ludzkości stworzył Ku- 
glarz, poplączą się pewnego 
dnia sznurki, dzięki którym re 
żyser testrzyku panował nad 
każdym ruchem kukiełek, wie 
dy zaś zbuntowane marjonetk 
przemienią się wrnszcie w iuw 
dzi, a ludzie ci zniszczą wiel- 
kim porywem swego buntu 
władzę Kuglarza. Poprowadzi 
ich ku zwycięstwu Adam, któ 
ry zrozumie wreszcie, że jedy- 
nie z widowni na ulicę prowa- 
dzi właściwa droga. Wtedy też, 
gdy rung ostatnie fortece nis- 
przyjaciela, będą mogły prze 
mienione w ludzi marjonetky 
zaśpiewać wielki hymn pracy. 

Walory „formalne* „Syguse” 
łów”, będących w stosunku do 


„Ecce homo" wielkim postę 
pem, sprawiają, że dramat dzia 
ła poprostu wstrząsająco i je- 
dymną nazwą, jaka się nasuwa 
dla określenia charaltorn í 
<naczenia tego dramatu, jest 
wielkie misterjum rewolucyj 
ne. Aczkolwiek rewolucjonizm 
autorki ma w sobie wiele z mi- 
stycyswmu, to jednak te same 
pierwiastki znajdowały się rów 
nież w twórczości poetów re- 
wolucji rosyjskiej, jeśli wspo- 
mnieć choćby tylko poemat 
Błoka o dwunastu żołnierzach 
rewolucji — apostołach ninsa 
cych nowe prawdy: 

„Wpieredi skrowawym fłagom 
W hiełom wienczikie iz roz 
Wpieredi Isms Christos“, 


iR. W. G. HINGSTON 


Cuda instynktu 


Niesamowite przykłady z życia owadów 


Major HingSton brał udział w 
ekspedycji himalajskiej -i był 
kierownikiem ekspedycji zorgani 


| 


cia tego otlu, bes wzgłędu na prze 
szkody j przeciwieństwa. Np roje 
szarańczy jeszcz» nisnuskrzydlonych 


zowanżj przez uniwersytet wlmają przejść prze» rzekę. Osiągnąć 


Oxfordzie w celu zbadania lasów 
dziewiczych na Gwinei, 
(Redakcja). 


Mimo. że mało jest słów, które 
się z takim trudem dają zdafinjo- 
wać jaka słowo „instynkt” i mì 
mw, że zostało ono już rozmaicie 
ckreślene, patrafi jednak każdy 
zdać sobie sprawę z tego co ons 
oznacza i jaką treśż sobą pokrywa. 
Gdy człowiek powie. że instynkt 
zmusza ptaki do wędrówki, pająka 
|do snucia pajęczyny, pszezołę da 
|budowania sześciokątnych cel — 
| wówczas wyobraża sobie jakąś we- 
wiiętrzną siłą nerwową, kidra zmu- 
sama CWĄ żyjąca istotę do wykony- 
wadia tych czysnofci w ten. a nie 
mny sposób. Dlatego też pozwolą 
sobie zamiast formułewaria no- 
wych definicji zanalizować raczej 
istotę instynktu, 

To c» nas najwięcej uderza w ia 
stynkaje, ta niewiarygodna nieo- 
mal deskonałość i pewność jege 
działania. Oto kilka przykładów: 

W Brażylji mieszka ratunał: mró 
wek: atta sexdens, Budują one 
gniazdko w ziemi. wypsłniają je 
liśćmi które tak układają, że two- 
rzą niejako ogród 


|ktćre po rozwinięciu stanowią po- 


który (karm mrówki į jej młodych, Jest zgubie. 


podziemny. w 
dnych prób załgania tej rzeczy , ogrodzie tym hodują małe grzybki, tów. 3ą posłuszne instynktowi, bo 


to mogą łażoniom po ziemi. Posu- 
wają się naprzód eelowo w określo 
nym kierunku. Instynkt zużywa ca 
lą irh energję. aby wlasnie szły tą 

a nie inna. Posłuszne tedy 
instynktowi zbliżają się aż da brza 
ga rekia stają wabęc wielkiej 
przoszkody, Nalnżało oczekiwać, że 
zb żą i postarają się obejść wodę. 
Bynajmniej jednak tak nie robią. 
Instynkt nie mozwsliłhy na takie 
załamanie kierunku raz obranego. 
Diatego też roja włażą do wody i 
próbvją posuwać się uaprzód, po 
dohcie, jak na ladzie, Skutek jest 
fatalny, nieliczne owsdy nchodzą z 
życićcm, a całe roja giną. 

Albo weżmy inny przykład. Wę- 
drówkę motyli, która fzaubserwo- 
wałem podczas próby przejścia 
przez Himalaje. Rój rozbił się w po 
wietrza od strony lasów olbrzymich 
gór. Miosiącami leni naprzód naj- 
pierw przez zadrzewione przestrze 
nie, potom przez pastwiska, następ 
vie przez lodowce i abszary lodow 
cowe, które się aiągna na przestrze 
ni setek mil, Jaka siła gna je nar 
przód! Tak słaba istoty nie mogły 
by żyć na tej wysokości. ale in- 
stynkt jest w nich tak żywy, źe 
zmusza je do przebycia tych szozy- 


musżą, mimo, że prowadzi ich kn 


wa zwierzętom i której rozum nie 
znamionaje. Jest bowi:m niezależ- 
na od doświadczenia i uświadamia 


jej węzeł nerwowy. 


dała świadomość svstemu nerwowe 
go swojej ofiary, Wyszukuje mia- 
nawicie odpowiedni punkt dla 
swego uklucia, który leży nad wę 
złem głównych nerwów. Punkt ren 
n różnych owadów leży rozmaicie, 
zależnie od struktury nerwowej. 
Ponieważ jednak każdy gatunek 
osy trzyma się określonych typów 
owadów, ktere shrżą za  adobycz, 
więc cios bywa zawsze nicomylny. 


Należy zaznaczyć, że węzo! ner- 
wowy jest mniejszy od łebka szpi! 
ki, a mimo te potrafi oss zastrzy- 
knąć swój płyn ze skutkiem na- 
tychmiastowym, podobnie jak chi- 
rurg, który przy pomocy injekcji 
usypia pacjenta Na tem właśnie 
polega nwa mądra świadoiność, ktć 
rej moznaby się snodziewać tyle” 
po zawodowych chirurgach albo 
naukowcagh. 


Trzy zatem s4 właściwości in- 
stynktu. dokładność  niengiętość 
i mądrość. Pomimo jednak tych 
wspaniałych właściwości mamy do 
czynienia z siłą, która iest właści- 


nia, 


Pszczoła buduje ową sześciokąt- 
ną komórkę, mimo Że nigdy się 
przedtem tego nie uczyła. Pająk 
snuje swą pierwszą pajęczynę z ta 
ką samą procyzją, jak ostatnią. 
Osa wbija żądło w swoją ofiarę, w 
już podczas 


Walory formalne dramatu 
ukazać się mogą w całej pełni 
niewątpliwie dopiero przy re- 
alizacji scenicznej. Wątpić rie 
stety uałeży, czy ujrzymy to 
dzieło na scenie. Nie ulega 
wątpliwości, że w inscenizacji 
np. Schillera  wyszedłby na 
jaw cały szereg trudnych przy 
lekturze do uchwycenia walo- 
rów dzieła. Niemniej jednak 
jnż z czytania stwierdzić trze- 
ba, że dramaty Ewy Szelburg - 
7arembiny są dziełami o o- 
ogromnem znaczeniu i że sła- 
nowią w ubogiej naogół pol- 
skiej twórczości dramaty! znaj 
t0zycie ważkie, 


1. L-e. 


Jaki tady jost stosunsk inteligen 
cji do siły instynktu? Działanie 
instynktowne jest przyrodzonym 
impulsem, inteligentne s3 jest 
ozemś nowem, występującem dopie 
ro w życim jednostki. Instynktow- 
ne działanie nie jest związane z wy 
rachowaniem, inteligentnemm towa 
rzyszy rozwaga i namysli. W dzia- 
janin instynktownem cel jest nie- 
świadomy, w inteligentnen — jest 


jasny. Instynkt — to ślepota i 


nieświadomość, inteligencja — roz- 
waga i wybór. 

Doskonałym przykładem fnstyn- 
ktownego działania jest zdobywa- 
nie łupu przez wspomnianą osę pn 
stelniczą, która po obezwładnieniu 
ofiary kładzie na niej jnieczko i 
ukrywa w określonem miejseg. Po- 
tem poczwarka ofiare wysysa. 
Owem miejscem, w którem osa w 
krywa zdobycz jest częsta tunel w 
ziemi, dokąd osa ciągnie ofiarę i 
dopiero po upewnieniu się. że leży 
głęboko, składa na niej swa jajecz- 


ka, poozóm zasypuje utwór ziemię. 


piaskiem i drobnemi odpadkami. 


Następnie rozdrapuje w łem miej- 
scu ziemię, aby ukryć fakt, że zie- 
mia była tutaj poruszona. 


Zdarza się jednsk czasem, % 


poszczególna osa wykaże niezwy- 
kłą oryginalność, że nie wystarezy 
jej, iż zasypuje ziemię, ale ubija ją. 
Zachowuje się podczas tej czynno- 
ści niczwykle  interesujaco, 
używa do tego sztucznago młota, 


gdyż 


(to nadzwyczaj uciążliwa czynność, 
a jest ona tembardziej godna uwa 
gi w okresie bndowy nowego gniaz 
da. Wtedy czynność ta przypada w 
udziale królowej mrówek, która 
się z niej tak wywiązuje: zanim d- 
puści stare gniazdo, zabiora ze 80- 
bą kawalak zrzyba. trzymając go 
w pyszczku. Wędrnie. obiera miej- 
sce na ogród i dn przygotowanej 
ziemi wkłada grzyty. Młode pedy 
są naturalnie bardzo słabe i bez 
pomocy od zewnątrz nie potrafiły- 
by się rozwinąć. Jak temu zaradzi 
królowa? Misrzwi ta miejsca wla- 
snyini okskranentami. Od czasu da 
czasu przechyla pyszczek aż do 
odwłoka, nabiera trosha wydzielir 
szczękami, rozyryskuje je na mło 
dych pędach, poczom rozdziela je, 
ub'ja uóżkami no rałym ogr dzie. 
Fakt ten dr wodzi. ln jakicza stop 
nia siła instynkta potrafi być skom 
[pikowana, męcząca i drskinałs, 


Drugą uderzającą właściwością 


jakże często ;łużyć ma za pa- 
rawan, W tem <ondowaniu 
ran naszej epoki jest przede- 
wszystkiem bardzo dużo odwa 
74. Nietylko ukazanie tego o 
brazu obrała sobie za cel Szeł- 
bung - Zarembima; nie cofa się 
oba przed wyciągnięciem kon- 
sekwencji które przy dzisiej- 
szym stanje rzeczy i przy ucz- 
ciwości pisarza mogą hyć tyb- 
ko jedne. W „Ecce bomo“, jak 
io już podkreśliliśmy, ukazany 
jest jedynie obraz, jakby jesz 
cze taak było autorce odwagi 
do wvciagnięcia ostatecznych 
wniosków. Ale w „Sygnałach“ 
znów podejmie autorka walkę 
2 otączającem nas złem i dopa 
wadzejąc swe badanie do koń- 
ce nietylko stawia  djagnozę, 
ale wskazuje nam wyjście, po- 
daje rozwiązanie, 

Również w tym dramacie 
motyw literacki jest nam jnż 


mmany skącinąd i posiada w li- |instynkóu jest jago nienciętość ilktóre tych soków dostarczają, nie 
mogą się bromić przeciwko pówoł- 


teraturze «we bogate tradycje. |prostolinijność. Dąży dz swego ce- 
Motywem tym jest podpisa- lu i nic miè jest zdolne odwrócić 


nie przez Adama, który jest ka luwagi jego ad dyowa do okaoni- 


którym t calej siły uderza w kæ 
myczek specjalnie przyniesiony, U- 
bija ziomię póki ta nie będzie zu- 
pełnie równa. To ubijanie ziemi od 
biega już od zwykłych czynności 
innych os, podobnie jak owo wży- 
cie kamyczka $ młotka. Jest to za- 
tem udoskonalenia czynności, która 
już nie jest tylko przejawem in- 
słtynktn. Być może gznjnsmm. Czę 
może przyjąć, Że ten genjusz nie 
A Y sobie sprawy z togo, ca ro- 

” 

Widzimy więc, że instynkt i inte- 
ligencja opiarają się na różnych 
podstawach, [nteresujwe fest, na- 
turalnie, do jakiegy stopnia prze. 
ważają ta siły w świecie zwierzę- 
cym. Sądzę. ża każda istota posie- 


pierwszego polowania i pierwszej 
okszji, mimo że tego przedtem nie 
przykładem tego twierdzenia jest|widziała i że nie zna anatomji. 
zachowanie się samiozki osy pustel |Pszozoła bynajmniej nie obmyśla 
niczej. Rozmaite gatunki os karmią |geometryoznej doskonaiości swoich 
swoja młode owadami: szarańoczą. komórek, w których składa miód. 
świerszczami. konikami połnymi, |Siła ta, która się tak mądrze wyla 
pająkami itd. Każdy gatnuek poln|dowuje, nie zna celu ostatecznego, 
je na określony owad i cièle się|który osiąga. Jeżeli motyl składa 
tego trzyma. „Mądrość” tych zabie|jajeczka na określonej roślinie, to 
gów pologa na tachnioznej zręcz-|jest posłuszny swemu  instyktawi. 
ności z jaką paraliżują owady. Osaja czyni to dlatago aby przyszła ga 
bowiem nie chce martwej zdoby-|cienica miała pokarm, który jest 
ozy, lecz żywej, ale bczhronnej.|dla miej niszbędny. A przecież mo 
Dlatego też uliara nie zostaje u-|tyl nigdy nie ogląda innych asie 
śmiercena, lecz zostaje na niej do |nic, nie interesuje się niemi i prze 
konans planowa operacja, którajważnie już nie żyje, kiedy one się 
jest wyrazem celuwości, przezorno | wylegaja. Możemy więc ru wiedzieć 
ści instynktu. Ofiara zostaje obez-|że motyl nia zna przyczyny, dla 
w'adniena metodą nankową i wtrą|której na tym właśnie liścin a niejda obie te siły, że występują one 
cena w stan snu pod ony do śmier|na innym składa jajeczka, Instynkt|w każdej żywej istosie U człowie 
ci. Tywodniami i miesiącami nie mo|zatem jako siła pobudzająca, jest| ka przejawia się inteligencja w lioz 
te się poruszać. ale żyje. W ton/jślepy. Nie wia, co to znaczy wyrajnych sądach myślo rych, ale jedno 
sposćh otrzymują larwy swieże |chowanie i przezorność. Jest to sl-|cześnie tkwią w nim głęboko M- 
zwierzęce soki, podczas gdy istoty|ła automatyczna, Ślepa, przyrodzo jstynkty prymitywna, lastynkt I im 
na zwierzęciu, jako cząstka jego | teligencja żyją obok siebie, Pro- 
istoty, której musi słuchać =zajporeje tych Si] bywają rożmajty, 
wi 4 senę, hezwarankowo | do-jale nigdy sily te nio sy tak zupi! 
sę. sddrielone. 


W instynkcie nderza także mą- 
drość. Najlepszym p>glądowym 


nema ich patroszeniu. Osa zsé prze 
le zkeję wk. jakiw pawia 
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„Bracia 
Powieść Władysława 
Jana n, 


Książka a przeżyciach 
logji i przełomach aA 
i przekonaniowych naszej mło- 
dzieży w szkołach średnich 
wyższych, 


Zagadnienia polityczne, ideo 
we i wychowawcze młodzieży 
autor przedstawia po misł”zow 
sku. 
wywiera na czytelnika opis za 
mordowanie pierwszego prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Ga- 
brjela Narutowicza. W dal- 


szych rozdziałach autor maluje | 


Ho i rzekoma przyczyny prze- 
wrotu majowego, a białe kar- 
ty książki wykazują, że tempe 
ramnent pisarski autora przekro 
czył ramy cenzuralne. 


Powieść „Bracia* jest arty- 
stycznem odtworzeniem: wra- 
żeń autora o przełomach poli- 
tycznych, jakie zaszły od chwi 
li powstania odrodzonej ojczy 
zny aż do przewrotu majowe- 
go. Stosunek autora do obec 
nych prądów politycznych, a 
sób kierowniczych i sfer mia- 
<odajnych jest negatywny i zja 
dliwie krytyczny, w czem przy 
pomina on twórczość i prace 
pisarza  Dołęgi - Mostowicza 
np. (Karjera Nikodema yz 
iny). Djlaogi i dyskusje stu- 
denckie, zawarłe w książce: 
słanowią prawdziwe perełki 
kunsztu literackiego. Autor w 
refleksjach filozoficznych siç 
ga do samych trzewiów nasze- 
go życia współczesnego. 


Razi nieco objektywnego czy 
telnikę uprzedzenie autora i pe 
wna tendencyjność w weenie 
wydarzeń majowych Í osób 
udział w nich biorących. Jed 
mak w książce tej występuje ta 
kie niesłychane bogactwo indy 
widualności i szkiców psycholo 
gicznych, że książkę się czyta 
do końca z niesłabnącem zam: 
teresowaniem. 


Obok zagadnień społeczno - 
politycznych wysuwają się na 
pierwszy plau: szczerość, zdoi- 
bość intuicyjna autora i głębo 
kie odczucie psychologji we- 
wnętrznej przedstawionych w 
książce csób. Wybija się rów- 
nież na czoło spraw w książce 
p Jana Władysława Grabskie 
xo dążność do syntezy pow3- 
śnionych kierunków politycz: 
nych w Polsce w imię dobra 
publicznego, co można streśrić 
i usprawiedliwić w zdaniu. 

„Gryzę, ale sercem gryzę!" 


Z kart tej książki bije roz- 
pacz, ża! do ludzi i jakiś dziw- 
ny smętek prawdziwie mazo- 
wiecki, Z rozdźwięku duchowe 
go płynie rozgoryczenie, prze- 
pojone jeduak wybuchami bnn 
tu, walki i jakiejś dziwnej bez 
nadzie jności.., 


Jedno stwierdzić trzeba ob. 
jektywnie, że w książce tej 
przejawił się oryginalny i ta- 
morodny talent autora. Przy- 
srło$ć należy do ludzi szcze- 
rych i odwsżnych. bez wzęlę- 
dm na to, jaki W si dj kię 
runek ideowy, st to właści 
wość i odrębność tadywidual- 
ności twórczych, która mn za- 
pewnia rozwój i chroni od zma 
nieryzowania, w jednym aż da 
ostateczności doprowadzonym 
kierunkuv Jest to dążność prze 
jawiająca się coraz siliiej w 
twórczości 'ałodych i zapowia 
da przyjście słonecznego *n- 
tra... 


Życzyć należy autorowi aże. |”. 


hv w następnych pracach było 
mniej tra„icznych tematów, a 
więcej słońca, pogody i harmo 
nii społeczne+. 


A. RżewSki 


Wstrząsające wrażenia | 


na marginesie lileralury | życia 


Żeromski „skonfiskowany“. 
iiy. Zwiedzamy kiinikę poronień w Fioskkwie.— 


— Pogaduszki rozbrojeniowe i faksi- 


Chłopy idą — 


Kobicía sowiecka w pracy i miłości — Romaniyzm a... pro- 


Pamięć wieszczów żyje w na 
rodzie. Ostatnio sA te dr 
pietyzmem cieszy się Żerotn- 
ski, Z jednej strony — zreali- 
zowana myśl wielkiego pisarza 
Akademię Piteratury Pol- 
skiej, z drugiej strony — skon- 
fiskowano., fragmenty jego 
zieł. Konfiskacie uległy mia- 
nowicje cytaty z Żeromskiego. 
przytoczone w artykule J. Za- 
górskiego o twórcy .„„Przedwio 
śnia*. Artykuł ten był druko- 
wany w piśmie ,/agary* (ur. 
22), Rzecz nietylko ciekawa, 
ale i charakierystyczna dla na- 
szych czasów. Dlaczęgoż skon- 
fiskowano? Może treść artyku- 
łu J. Zagórskiego Tzucałą ta 
kie światło na owe skonafisko 
wane fragmenty Żeromskiego 
że nabierały one specjalnie 
„niebezpiecznego“  zaaczenia 
Otóż nie. -- Artykuł o Żerorm 
skim był raczej rewizjonistycz 
ny. M. in. czytamy: „Ghce sie 
odgraniczyć od wszystkich Że 
CEO: Uważam, że Żerom- 
ski 

nie był pisarzem dobrym. 

Był jednyn: z tych, którzy U- 
czynili z Polski prowincję.“ I 
dalej: „Stosunek do niego po 
winien być raczej taki, jak do 
tych świętych, których aależy 
podziwiać, ale nie należy naśla 
dować,..* I mimo wszystko 
mimo tego ostrzeżenia, by „nie 
naśladować Żeromskiego”. gtg- 
hokie, ludzkiem uczuciem dy 
szące słowa wielkiego pisarza 
wydały się panu cenzorowi 
niebezpieczne. I to jest włać 
nie dowód, że życie nie po- 
twierdza negatywnego sądu p 
Zagórskiego. Żeromski jeszcze 
dzisiaj jest dobry. Z niesłabną 
cą pasją i odwago  odsłani% 


| 


stytucja, 


prawdę, „Polska — mówi Že- 
romski w „Snobiźmie i postę 
pie* — nie dlatcgo powstała, 
żeby w niej stara nędza, jak 
za czasów najeźdźców, nadare- 
mnie krwawe łzy iała“. Warto 
jeszcze przypomnieć, że swego 
czasu w „Robotniku* były 
skonfiskowane cytaty z „Try? 
buny Ludów" Mickiewicza 
Tak oto dzieła wieszczów aie 
zabłądziły „pod strzechy”, ale 
na stoły cenzorskie, 
tta 


Niedlugo konferencja roz- 
brojeniowa obchodzić będzie 
dwulecie swojej wytężonej pra- 
cy. Jak jednak rozbrojenie, o 
którem się tyle mówi, wyglą- 
da w rzeczywistości, 
oficjalnych cyfr. Lotnictwa 
wojenne. Od r. 1914 do 1932 
wzrosło ono we Francji, An- 
gji i Stanach Zjednoczonych 
ogółem niema] dwukrotnie 
Rok 1914 liczył 310 jednostek, 
1923 — 2200 jednostek, a 
1932 — 5500 jednostek hojo- 
wych. Jednocześnie «wzrosła 
jakość bojowa. Obecnie samo- 
loty robią: myśliwski — 370 
km. na godzinę, wywiadowczy 

— 320 km., bomhardujący -— 
250 km. Pracę nad dalszem u- 
doskonaleniem są w toku. O- 
beenie rałe sztaby wynalaz- 
ców inżynierów pracują nad, 
stworzeniem takiego samolotu, | 
którym możnaby kierować bez 
pilota przy pomocy radja. Ró- 
wwnież w zakresie 
mamy do odnotowania szybkT 
wzrost zbrojeń. Floty pięciu 
mocarstw morskich:  Anglji. 
Ameryki, Francji Japonji I 
Woch liczą: 320 krążowników, 
830 torpedowców, 460 łodzi 
podwodnych, podczas gdy w r. 


Oto garść | 


marynarki! 


1922 te saine rodzaje wyrażały 
się w cyfrach — 35, 437 i 153 
+ LJ > 


Na klinice poronień w Mo- 
skwie widnieje napis: „Niechaj 
to poronienie będzie twem 0- 
stalniem*. Jak wiadomo, spę: 
dzanie płodu zostało zalegali- 
zowane w Sowietach jeszcze w 


r. 1917. Jednakże Sowiety 0- 
powiadają się raczej za Świa- 
domem  macierzyństwem, niż 


za spędzaniem płodu. Wpraw- 
dzie na 25,090 poronień, doko- 
nanych w klinice moskiew- 
skiej, tylko jedno zakończyło 
się śmiercią pacjentki, Poro- 
nienia zatem są zupełnie bex 
pieczne, Jednakże władze, uo 
tując wzrost poronień (na 1 
urodzenie przypada w Sowie- 
tach 1 poronienie), są przeciw- 
ne poronieniom, a propagują 
| Srodki zapobiegawcze — z na- 
, stępujących względów: Każde 
poronienie oznacza; osłabienie 
organizmu kohiecego, Paronie- 
nie może pociągnąć za sobą u- 
raz psychiczny, który nie pv- 
winien być ignorowany. Z 
puniktn widzenia gospodarczego 
oznacza każda operacja szkodę 
dla produkcji i wydatek kasy 
chorych, gdyż operacja taka 
wymaga trzech dni w klinice 
i następnie 10 dni wypoczyu 
ku. Toteż zapomocą filmu, ra 
dja. odczytów w klubach i pmd- 
zeum dziecka i matki" — pro- 
paguje się Świadome macie- 
| rzwństwo. 

| +. 

Ostatnio aktualną jest sprawa 
udziału nowych warstw spo- 
łecznych w literaturze pol- 
skiej, Doniedawna modny był 
robotnik taki prawdziwy 
„oł maszyny“, Ostatnio stawia 


Światła i cienie opery 
transmiłowanej ze siudja radjosłacji 


Za oknami  zaciną lodowaty 
deszcz, wiatr wyprawia dzikie har- 
ce lub mróz rysuje na szybach dziw 
no lodowe arabeski. W pokoju jest 
cicho i przytulnie, przychodzi po 
całsdzienicj pracy rozkoszna g0- 
dzina odpoczynku. Wówczas naj- 
chętniej słuchamy radja. Jakiś inte 
resujący feljeton, przenoszący nas 
wyobraźnią w odległa krajo. w naj- 
dziwniejsze sytuacje, koncert, reci- 
tał doskonałogo wirtuoza, lub reno 
mowanego śpiewaka, ciekawa trans 
misja zagraniczna lub opera ze stu 
dja — oto nasz repertuar, dający 
rzeczywiście wiele możliwości i n- 
rozuiaiceń. 

Czy jednak słuchając ad tylu lat 
radja, zastanawialiśmy się, jak wy 
gląda praca w studjo, poprostu jak 
się „rabi” to, co jaka gotowy już 
produkt rozbrzmiewa w głośnikach 
lub słuchawkach. 

Jak wygląda teatr, wiemy od- 
dawna. Scena, dekoracje, budka 
suflera, który przycupnął pod ram 
FA koestjumy i szminki aktorów, 
równokolorowe światła — oto re- 
kwiżyty nastroju. 

Kino — ależ każde dziecko wie 
na pamięć, jak to się robi j dlacze 


O radju wiemy najmniej, Skaza- 
mi wyłącznie ną shich i własną 
wyobraźnię, erjentujemy się zale- 
dwie w przybliżenin w tem, jak 
wygląda praca nad  przygotowa 


niem audycji. Jesli chodzi np. © kiestra. 
tak lubiane przez szeroki ogól ra-lsjo oper se 


djostuchaczy opery ze studja, to 
zorganizowanie takiej audycji jest 
rzeczą żmudną 1 pochłaniającą wie 
le pracy i wysiłków. 

Z wyjątkiem pracy reżyserskiej 
i dekoracyjnej. wszystkie prace 
przygotowawcze odbywają Się po- 
dobnie jak w teatsze. Trzeba na- 
uczyć chór i salistów, potem rróby 
zespołowe z orkiestrą, wreszcie 
próba generalna. Trwa to łącznie 
od 4 do 5 tygodni przy każdej no- 
wej operze. 

Oczywiście, gdy artyści mają 
gotowe partje, praca Idzie znacznie 
łatwiej i prędzej. Trzeba tylka 
nauczyć chór i odhyć próby zaspa 
łowe. Najisiowniejsze jednak przy 
transmisjach oper za studja jost 
zagadnienie radjofopizacji. 

Opera na scenia to widowisko 
zajmujące 3 — 4 godziny. W rá- 
djo czas ten jest «nacznie uszczu- 
plony (maximum 2 godziny), zosta 
wia sie więc tylko te pierwiastki, 
które mają wymową muzyczną i 
nie potrzebują podtrzymania przez 
czynniki sceeniczności. Ołtxięcia te 
przeprowadzane są oczywiście w 
taki sposób, by nie naruszyć cią- 
głości treści, Duże znaczenie ma 
również tecaniczna strona radjofo 
nizacji, Zarówno soliści. chór, jak 
i orkiestra dysponują oddzielnymi 
mikrofonami, które podczas audy- 
cji rozmieszczone są w różnych 
częściach dużego studja, aby 3t- 
głustyła solistów. Transmi 
sładja sa udatne. Nie- 


ma niespodzianek akustycznych, 
które np. bardzo często 'są w te- 
atrze zwykłym. Inna jest bowiem 
akustyka przy pełnej, a inna przy 
znacznie  przerzedzonei widowni. 
Tymczasem w radjo wszystko jest 
obliczene i przewidziane z naj- 
większą możliwie debkładnuścią. 7 
każdej grupy reżyser wydobywa to 
czego chce, dzięki licznym mikro- 
fonom. Technika przedstawienia 
jest więc łatwiejsza i efekt bardziej 
wymowny. 


Jeżeli chodzi o wrażenia słucho- 
we odbioru, to są one raczej pogłę- 
biono Przez brak wrażeń optycz- 
nych, można się bardziej wmyślić 
w sens i istotę dzieła. 

Transmisje oper ze studja cieszą 
się wśród radjosłuchaczy powodze 
niem, które przejawia się w loz- 
nych listach kierowanych do 
skrzynki muzycznej, prowadzonej 
osobiście przez kierownika muzycz 
nego Polskiego Radja p. T, Mazur- 
kiewicza. Jeżeli chodzi o repertuar 
to przedewszystkiem wystawiane: 
są opery kompczytorćw polskich. 

W 
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Złóż dziś ofiarę 
ma marymaricę 
wojenną 
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„ku czemu idziemy” 


się — zwłaszcza endecja — na 
chłopów, takich, panie dzieju, 
od kosy i krowy. Właśnie w 
nr. 5 „Kamery“ pojawił się ar- 
tykuł Stanisława Czernika p. (. 
„Synowie ziemi“, oświetlający 
w sposób synietyczny udzial 
poetów i prozaików  „wsio- 
wych w literaturze, Aator słu 
sznie wskazuje, że ten i ów 
przynosi ze sobą nowy krzepki 
język. Ale czy jest to dopływ 
nowych sił kulturalnych z do- 
łu, o co chodziło kiedyś Żerom 
skiemu, a co obecnie i Czer- 
nik podejmuje? Wydaje się. że 


nie. Chłopy idą! Ale nie jest 
to ruch chłopów, jako klasy. 
ruch, wnoszący swoją samo- 


wiedzę klasową, Są to najczę- 
ściej jednostki, odrywające się 
od wsi, pociągane ku miastu 
potrzebami życia (up. zarob 
ku), Nie jest to ruch kultural 
ny klasy. Ci czy owi wsiąkaja 
po pewnym czasie w masę 
drobnomieszczeństwa i imteli 
gencji. Po „wsiowem* pocho: 
dzeniu zosłają zaledwie senty 
menty, 

s 


S «» 


Życie przedwojenne czyniło 
4 kobiety rosyjskie niewolni- 
cę — macy domowej. męża, 
dzieci, Rewolucja powołała mi 
ljony kobiet do życia społecz 
nego, do bardzo wielu dzie: 
dziw, w których dotąd pano 
wał mężczyzna, W ciągu piató- 
letki zgórą 8 i pół miljona ke 
biet zostało wciągniętych ®@S$ 
przemysłu, gdzie wynoszą jif 
31,6 proc ogólnej ilości pracu- 
jących, Tem ciekawsi jesteś- 
my, jakie jest oblicze nowej 
kobiety sowieckiej, jako... ko- 
biety, żony, kuchanki.. Nie są 
to — mówi w tej sprawie F- 
reniburg — ani „żony swych 
miężów*, ani ladaczmice, ani za 
froskane mamusie, ani posągi 
„odwiecznie kobiecego”, ani 
leż mięso na wagę. Widuje się 
je po kolana w długich butach 
— przy pracy nad budową 5we 
go kraju, A miłość Miłość po 
zostanie zawsze miłością. Ko- 
hiety sowieckie tak samo dha- 
ją o swój wygląd, różwja sobie 
wargi, są zalotne, ale bcz ko- 
tjeterji i sentymentalizmów. 
Kobieta sowiecka nigdy nie po 
wie: „Nacóż mi życie? Komu 
jestem pntrzebna?* Bo może 
(uż nie być potrzebna temu, 
rzy owemu, ale jest pożytecz- 
na wszystkim. Praca porwała 
ja, pochłonęła i dała silne o- 
parcie w Życiu 


„Ku czemu idziemw?* pwia* 
ja w czołowym artykule „Sy: 
gmały* (nr, 8), Z równem po- 
wodzeniem możnaby zapyłać 
tedakcję: Z czem do gościa? 
Zagadnienia kryzysu nurtują 
nas wszystkich, zeżeli się jed- 
nak nic w otaczających zjawi- 
skach nie rozumie — poco wy- 
dawać pismo pod lak znamien 
nym tytułem, jak „Sygnały* 3 
z takimi pryncypalnymi arty- 
kułami, jak „Ku czemu idzie- 
my?“ Sentencie w rodzaju 
„W Europie ginie człowiek są 
kj dziś tak wytarte i banalne, 
Że nie nie mówia. A właśnie " 
„budowanie nowego życia 2 
większą siłą rozbrzmiewa w 
Hitlerji, Nr 3 „Syvgnałów* nie 
staje frontem do życia: łalwy 
mi komuna/ammi wykpiwe «U 
od obowiążko: myślenia 
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Michał Zoszczenko 


DROGA SZCZĘŚCIA 


Bardzo niewielu ludzi rozu- 
mie istotę bogactwa, Nie zna- 
niy prawie tego szczęśliwego 
stanu, gdy człowiek może na- 
być wszystko, co mu się spo- 
dobalo, gdy przeszkody usuwa 
ją mu się z drogi na skinienie, 
gdy może mieć wszystko, a 
czem zamarzy, 

Znamy coprawda 
dzajn bogactwa. 
czasami jakieś 
nych  dostłatków. Słyszymy © 
dziwnych  zdarzenicah, któ- 
rych źródłem był feralny często 
napływ majątku. 

Przytaczamy poniżej opowia 
danie o kupnie miłości za pie- 
niądze i o fatalnych skutkach 
tej tranzakcji. 

Mieszkała sobie w Leningra- 
Gzie damulka, córka bogatego 
inżyniera. Nie wiadomo 
kiadnie, czy był inżynierem, 
ezy dostawcą: Jest tylko rze- 
czą pewną, że budował prywat 
ne domy i wzbogacił się przy: 
tem niepomiernie, Ukradł mo- 
że poprostu. 

Krótko mówiąc, wzbogacił 
się djablo i zaczął Skupywać 
różne rupiecie: jakieś tam dy- 
wany, obrazy, lampy i mnó- 
stwo innych rzeczy, często za 
ogromne pieniądze. Miał złote 
carskie monety, brylanty i mioc 
cennych rzeczy. 

Niewiadomo, co za los społ 
kalby go za naszych czasów. 
Lecz był mie głupi i umiał 
umrzeć w porę. Umarł z uśmie- 
chem, jakby chciał powiedzieć: 

— Niech głupcy kłopoczą Się 
nadal; ja zdążyłem zgromadzić 
przyzwoity mająteczek, który 
pozostawiam CCG. 

A córeczka jego była niezbyt 
powabną panienką, mi to, ni 
owo. Chodziła, siadała, mówi 
ła i jadła. Do poezji nie czula 
pociągu i nie grała na forte- 
pianie. 

Gdyby nie miała majątku, 
nikt nie spojrzałby ma nię. 
Lecz bogactwo przyciągało 
wszystkich, Mężczyźni smłlaih 
do nięj cholewki. Trzy razy 
wsłępowała w związki małżeń- 
skie, lecz nie znalazła ani razu 


coś w ro- 
Posiadamy 
resztki daw- 


do- |. 


szczęścia. Starał się nawet o 
nią doktór, ale wyrzekł się 
wkrótce konkurów, 

Nagle zjawił się konkurent 
co się zowie. Młody, przystoj- 
ny inżynier, elegant i ulubie- 
niec kobiet. Strój był bez za- 
rzutu. Uperfumowana chustecz 
ka w kieszonce. Świecące spin- 
ki i błyszczące lakierki. A na 
imię mu było Lutik. Zaczął bv 
wać u Heleny Grigorjewny 
(tak nazywała się nasza boha- 
terka): bogactwo go oszołomi: 
ło. Zaczął smalić do niej cho- 
lewki i wreszcie pyta, czy nie 
zechce zostać jego żoną. 

A głupia dziewczyna, zako- 

chana po uszy od pierwszej 
chwili, drżąc z radości. odpo- 
wiada: 
— (Chcę być twoją na wieki 
Pobrali się. Inżynier żyje su 
bie, jak król, ucztuje pięć ra- 
sw na dzień, używa życia i cie 
szy Się, że tak świetnv zrobił 
inferes. 

Przenieśli się do Carskiego 
Sioła, do własnego domu. Na 
gle młody małżonek poczuł, że 
żona go nudzi, że budzi w 
nim coraz silniejszą odrazu 
Przebywanie w jej towarzy 
stwie napełniało go coraz głęb- 
szvim wstrętem; ciężko mu by 
ło oddvchać tem samem, co n 
na, powietrzem. 

Nie był głupi. Nie pomyślał 
nawet o rozwodzie z siedzącą 
na pieniądzach żoną. Postarał 
się odbić sobie w inny sposób 
niefortunne małżeństwo. Roz- 
poczęły się flirty i miłostki z 
różnemi kobietkami, hulanki i 
pijatyki. A w domu udawaj 
mmużonego pracą do tego stop 
nia, że nie mógł dotrzymywać 
towarzystwa żonie. Dawał jej 
do zrozumienia, że nadmierne 
zmęczenie wpłynęło źle na je 
go zdrowie i usposobienie, Za- 
czął udawać chorego, chodził 
zgarbiony, stękał, pluł, spał 
pod dwiema lołdrami. A wy 
glądał, jak chodzące zrowie 
Wkońcu przekupił jakiegoś le 
karzynę, aby wpoit w jego żo 
nę przekonanie, że mąż jej jesł 
ciężko chory, pomimo kwitną 


cego wyglądu. Lekarz z grobo. 
wą miną dał do zrozumienja 
Helenie Grigorjewnie, że win- 
na oszczędzać męża i spełniać 
jego kaprysy; najlepiej zaś bę 
dzie dla niego, gdy otrzyma od 
dzielną sypialnię. A głupia żo 
na zalewa się łzami, chodzi na 
palcach i oszczędza, jak może, 
ubóstwianego małżonka. 


Upłynęły w ten sposób lata. 


Pewnego razu odwiedził He- 
lenę Grigorjewnę sąsiad. Nazy- 
wał się Fedotow, z zawodu bu- 
chalter, głupi i zarozumiały. 


Zaczęła się rozmowa na róż- 
ue tematy. Lutika nie było w 
domu. Nagle Helena Grigorjew 
na rzekła do gościa: 


— Nudzi mi się. Chodźmy do 
restauracji. Posłuchamy muzy- 
ki, zjemy kolację, Wydatki 
biorę na siebie. 


Pojechali do Leningradu, za 
szli do „Asłorji*, Muzyka gra. 
Przepych. Dywany. Lustra; 
Tańczą strojne pary. 


Siedli przy stoliku, zamówi 
ti kurczęta i rozglądają się. Na 
gle wydało się Helenie Grigo- 
rjewnie, że śni. Ujrzałą męża 
tańczącego z jakąś damulką. 
Nie rzekła ani sława, wstała i 
skierowała się ku wyjścin jak 
by sie jej nagle źle zrobiło 

A Fedotow, widząc, że zosta 
wiła torebkę z pieniędzmi na 
słoliku, nie zatrwożył się, Nie 


PROF. 


FELIKS HALPERN 


Lekcje gry 
fortepianowej 
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uciekła przecież. W  najgor- 
szym razie zje kurczętąa sam. 


A Helena Grigorjewnaą bieg- 
nie do domu. Zrozumiała teraz, 
że była najbezczelniej oszuki 
waną przez siedem lat. 

W domu zaczęła przeglądać 
szufladki mężowskiego biurka 
Mnóstwo liścików miłosnych, 
pełnych najsłodszych zaklęć. 
Zemdłała, leez prędko przysyła 
do siebie. Wiedziała już, że pa 
ślubiła łotra. 


Nie rzekła mu nic, gdy wrâ 
cił nazajutrz do domu. Chodzi- 
ła tylko długo po ogrodzie, n- 
skubując liście z drzew. Lutik 
który nie widział jeszcze swej 
żony tak chmurnej i milczącej 
zatrwożył się. Pojął, że prze- 
dra? miarkę, 

— Oszukiwaiem ją przez Sie 
«jem lat — rzekł du siebie — 1 
nawet z nią nie żyję. Miłość do 
ranie zamknęła jej świat. 

Sumienie nie zamarło w nim 
jeszcze zupełnie. Paczuł skru- 
<hę. Usiadł przy żonie i zaczął 
jej opowiadać, jak fa nszuki- 
wał, 

— Nie chcę zatruwać ci 2y- 
cia nadal — rzekł. — Każda 
żywa isloła ma prawo do czy- 
jejś miłości i pieszcznt, Skorzy 
staj z tego prawa. 


A Helena Grigorjewna na to: 


— Cenię twe dobre serce. A- 
le o twem postępowaniu wie 
działam już przed tą rozmową. 

Lutik słuchał zdziwiony, « a 
na ciągnęła dalej: 

— Nie myśl, że nie korzysta- 
łam z prawa do miłości i pie- 
szęzot. Nie czekałam nu twoje 
przyzwolenie, 

Rozwścieczony porwał się ? 
miejsca. 


Więc zdradzałaś mnie, medz- 
nico — wykrzyknął — Wy 
mień mi natychmiast nazwi- 
ska gachów, gdyż imaczej nie 
reczę za nie! 

Wyłliczyła siedem nazwisk, a 
wśród nich i Fedołowa. 


Mr. m 


— Głupiec ze mnie —. rzek!, 
— że się przyznałem. Jestes 
wcieleniem podłości. Pogarda, 
laką czuje do ciebie, zmusza 
mnie do wyjazdu, Żegnam «ię. 

Myślał, że będzie go błagać n 
pozosłanię, lecz ona, świadom 
prowa swego bogactwa, rze 


— Dobrze czynisz. Chciałam 
sama zaproponować ti, abyś- 
my się rozeszli. 

Lutik pluje na żonę. Po chwi 
li opuszcza dom, 


A Helena Grigorjewna śmie- 
je się i mówi: 

— Jedź, jedź. 7a moje pie 
niądze kupię sobie lepszego, 

Lutik udał się do swej ko- 
ohaniki, lecz ta przyjęła go ©- 
zieble, dowiedziawszy się, te 
wraz 4 żona zniknęły widoki 
na dawne wesołe życie. Wząar 
dzony ożenił się z zasobną śpie 
waczką i żyje w dostatku. 

Helena Grigorjewna wyszła 
za Fedotowa. Gdy po upływie 
roku zaczął uskarżać się na 
zdrowie, rzekła ze śmiechem: 

— Rozejdźmy się! 

tfedotow wyzdrowiał natych- 
miast i zaczął towarzyszyć ża- 
nie. Bywali częsło w restaura: 
cjach. Helena Grigorjewna po: 
starzała się nieco i z pogurią 
spoglą lała na mężczyzn, A Fe- 
dotow, zajadając kurczę'4 pa: 
trzał z zawiścią na mbie 
"biewczęta, siedząca Dray są- 
siednich stolizach, 

Helena Grigorjewne straciła 
znaczną część «najątkn | ra.zę 
ła sprzedawać złote carskie nio 
nety. Za te niedozwolone tran- 
zakcje zesłano ją na prow'a- 
cję. A Fedotow wykręcił sic, 
dowodząc, że nie miał nic 
wspólnego ze sprawami majat- 
kowemi żony, którą pojął » 
miłości, 

Nie pojechał jednak do niej, 
Ale Helena Grigorjewna nie 
zmartwiła się obojętnością mał 
żonka. Wiedziała już z do- 
świadczenia, że miłości nie mo- 
ma kupić. Droga szczęścia jest 
droga _ uczucia niezbrukanego 
wyrachowaniem. 


ROGER VERCER 


Upominki 


Pudełko od Branderów dla Con- 
toisów, pudełko od Contoisów dla 
Moderów, pudełko od Moderów 
dla Branderów, pudełko od Bran- 
derów.. nie — pudełko od Gauve- 
lów. sa 

Mąż zaglebiony w dzienniku, po 
zwolił sobie na nieśmiały protest: 

— Sluchaj, moja droga, czy nie 
mogłabyś skończyć tej zabawki z 
pudełkami? Te wszystkie nazwiska 
już od kwadransa kotłują mi w gło 
wie... 

Żona odrzuciła niecierpliwie: 


— No widzisz, przerwaleś mi i 
teraz chyba muszę zacząć na nowo. 
Ty myślisz, że to taka łatwa 
rzecz... Nie rozumiesz, że w ten Spo 
sób oszczędzę ci najmniej wyda- 
tek stu franków. Byłoby pewnie 
łatwiej zamówić na upomiski no- 
woroczne dla znajomych pudełka 
z pomadkami w euk'erni i kazać je 
wysłać podług podanych adresów. 
Ale ja jestem praktyczną i wolę po 
rozsyłaó pomiędzy naszych przy: 
jaciół prezenty, które otrzymaliś- 
my od nich na Boże Narodzenie. 
Naturalnie jednak muszę uważać 
żeby nie olestać im tych samych, 


które oni nam ofiarowali, Musimy |sobie ten mały upomi 


sób. Jeżeli jednak nudzi cię przy: 
słuchiwanie się, to może być mi ra- 
czej pomógł, A więc notuj' pudełka 
od Brauderów dla Contoisów, pu- 
ileiko od Contoisów... 

Praktyczna żona rozpoczęła na 
nowo swoją litanję. 

— No, dobrze, a ciotka Adelina? 
— zainterpelował w pewnej chwili 


— I o niej pomyślałam — zapew 
nita żonka. — Dostanie bombonier 
kę od Garnierów. Zaniesiemy ją jej 
jutro. vong się nią, bo jest bar 
dzo oryginalna, w formie książki 
z wypisanym tytułem, 

>. s 


„Nazajutrz wieczorem — był to 
Nowy Rok — pan i pani dzwonili 
do drzwi ciotki Adeliny. Starsza 
dama, nie trzymając sługi, otworzy 
ła im sama. 

— Kochana cioteczko, życzymy 
ci dobrego 1 szczęśliwego roku i 
wszelkich pomyślności. 


Ciotka uścisnęła ich czule i wpro 


wadzając do saloniku odwzajemni- 
ła życzenia. 


zawiniętą w bibułkę i związaną ró- 
żową wstążką. 

— Ale poco to było? Niepotrzeb 
nie robicie sobie wydacki.., 

— Nie, nie, to drobaostka, 

Ciotka Adelina, zaczęła rozwią: 
zywać kokardę, gdy znowu ade- 
zwał się dzwonek. 

— Darujcie — rzekła isika ł 
wyszła do przedpokoju. 

W saloniku mtodzi małżonkowie 
słyszeli dochodzące z przedpokoju 
zmieszane głosy, nad któremi do- 
minowały pełne zachwytu wykrzyk 
niki ciotki Adeliny: 


— Ale naprawdę państwo mnie 
psujecie. Naprawdę niepotrzebnie 
robicie sobie wydatki, 

W następnej chwili drzwi się ©- 
tworzyły, a ciotka Adelina, trzy. 
mając w ręku kwadratowe pudełko 
usunęła się na bok, aby wprowa- 


znałam państwa Garnier. 

Andrzej, który zdawał się pogrą 
żony w bolesnych myślach, jakgdy 
by spadł z obłoków na ziemię: 

— Ależ tak, rzeczywiście, eio- 
teczko. 

Teraz żona zapytała go z przera 
żającą słodyczą: 

— Cioteczka ci o tem mówiła? 
Jakimże to sposobem nie wspo- 
mniałeś mi o tem? 


— Rzeczywiście — mruknął nie- 
szczęśliwy — zupełnie mi to wy- 
padło z pamięci. 

Pani wzruszyła ramionami i rze- 
kła półgosem: 

— Ach, jakiź ty Jesteś roztar- 
gniony! 

Nieprzebrana słodycz, z jaką wy 
powiedziała te słowa, była dla 
męża zapowiedzią groźnych repre 


dzić swoich gości, tonących jeszcze sji. 


w mroku przedpokoju. 

— Proszę bliżej. Dobrze się skła- 
da, bo spotkacie się ze znajomymi. 
Do salonu weszli Garnierowie. 

ga 
Pan i pani, skonsternowani w 
najwyższym stopniu, nie pomyśleli 
nawet, że wypada wstać z miejsca. 
Patrzyli na wchodzących z takiem 
zdumieniem, że 


1 ci przystanęli 


— (Ciotoczko — cłągnęła dalej |zmieszani w progu. Ciotka Adelina 


siostrzenica — pozwól ofiarować 
nek. 


usiłowała nawiązać kontakt: 
— Państwo znają przecież moich 


się zrewanżować — ale w tani spo! Mówiąc te podała ciotce bombo- |Slostrzeńców? To doskonale, Mó- 


Cienki głosik pani Garnier do- 
rzucił: 


— Cóż ja mam dopiero mówić o 
moim mężu! Nigdy mi nie wspomi 
nał, że państwo jesteście spokrew- 
nieni z panią Simon. 

— No więc teraz już wszyscy 
dowiedzieliśmy się o tem — zawo- 
łała ciotka Adela w najlepszym 
humorze. 

Na tę uwagę odpowiedziało nie- 
wytłumaczone i dziwnie ciężkie mił 
czenie. Napróżno goście starali 


nierkę od  Garnierów, witam ci przecież Andrzeju, że po|nawiazać końwersację. Zaczęli o 


pogodzie, ale wkrótce znowu ros- 
mowa się urwała, Wtedy ciotka 
Adelina, przysunąwszy do siefiłe 
oba pakiety, rzekła: 

— Zaraz zobaczymy, co fam jest 
wewnątrz. 

Nagle, jakgdyby dotknięci prą- 
dem elektrycznym wszyscy goście 
zerwali się z miejsca, 

— Nleż nie, cioteczko — zapro- 
testowali państwo Andrzejowie — 
zobaczysz później. Po naszem odej 
ŚCI. 

— Droga pani, to nas naprawdę 
żenuje! — wykrzyknął ze swej stro 


ny pan Garnier. — To przecież 
tylko pomadki ' 
— No to właśnie skosztujemy 
że są wyśmie- 


je. Jestem pewna, 
nite, 


Mimo protestów clotka  Adelina 
odwinęła pudełka. Andrzej i jego 
Żona pragnęli, żeby się ziemia pod 
nimi zapadła, nie mniej zmieszani 
byli państwo Garnier. 


Po chwili jednak, gdy wzajemnie 
dokładniej przyjrzeli się obu pudeł 
kom, jakgdyby ciężar spadł im z 
piersi. Pani Garnier bowiem spo- 
strzegła, że podobnie jak ona przy 
niosła ciotce Adelinie pomadki, 
otrzymane od Andrzejów, tak ci 
naodwrót ofiarowali ciotce bombo- 
nierkę, którą ona im przysłała, 

Tłum, J, F. 
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Wieczór literatury sowieckiej | Wymiana książek 


dzisiaj o 20-ej w sali I. P.S. (Park Sienkiewicza) między Z.S.S R. i Polską 


Dzisiaj o godz. 8 więcz. w sali 
Instytutu propagandy sztuki (Park 


śpiewałi wiersz Majakowskiego „le: 
wą marsz”. Na froncie walki, w klu 


Sienkiewicza) odbędzie się pierwszy | bach wojskowych, w pochodzie czy 


w Polsce wieczór, poświęcony twór na ulicy wiersze 


czości ZSRR. Program obejmuje 
najwybitniejsze utwory  Majakow- 
skiego, Josienina, Gastiewa, Asie- 
iewa, Pastermaka. Biezymiewskie- 
go, Świetłowa i w. in. Udzinł recy* 
tatorski przyjmują artyści teatru 
miejskiego pp. Z. Tymowska, Szle- 
tyńska i B. Dardziński,. Slowo 
- wstępne wypowie Grzegorz Timo 
fiejew. 

Literatura sowiecka przeżywa 
obecnie okres swego bujnego Toz- 
kwitu. Wyraża interesy olbrzymiej 
większości społeczeństwa, idzie 
krok w krok z życiem i tem umá- 
czy się jej żywotność, Nawet prze- 
ciwnicy Z. S. R. R. muszą przy- 
znać, że książka w Sowietach jest 
czemś masowom a nie traci zarazem 
nie ze swego poziomu zarówno co 
do treści, jak i eo do farmy. 

W pierwszych latach rewolucji 
marynarze sowieccy, idąc do ataku 


SERGJUSZ JESIENIN 


Majakowskiega 
„Sowietów nikt nie zwycięży. Le: 
wa, lewa, lewa!" budziły entu 
zjazm. 


Zawierucha wojenna przeszła, 
kraj zabrał się do odbudowy — ale 
wiersz czy powieść nie straciły nic 
se swego znaczenia, Na froncie 
walki gospodarczej znalazły się 
— ułot i książka. Literatura po- 
szła znów razem z życiem. 

Ci, którzy budują teraz na od- 
cinku gospodarczym. wysunęli swo 
ich pisarzy, swoich poetów.. Jest 
to gigantyczny poryw, idący nie 
zgóry, ale z dołu. Tan sam robot 
nik, który kiedyś był niewolnikiem 
poczuł się budowniczym życia, Mo 
cny zgrzyt dźwigów, potęga pie- 
cćw Magnitogorska, budowa gigan 
tów przemysłowych, przeorywanie 
ziemi aż do głębi — oto 0 czem 
śpiewa i pisze dzisiejszą Rosja. 


Ruś sowiecka 


Nikt mnie już dzisiaj nie zna tu po latach, 


Zapomniał każdy. 


Któż pamięta, któż? 


A tam, gdzie stała kiedyś rodzicielska chała, 
Na gruzach osiadł dziś popiół i kurz. 
A życie wre, tłum wkło się porusza. 
Widzę twarze miłodzieńcze i starcze 
łecz nie mam przed kim zdjąć już kapelusza, 
w żadnych oczach mie widzę oparcia. 
Lecz myśli sercu szepczą takie słowa: 
Poczekaj! Cóż cię tak obra ża, 
wszak tutaj tylko pokolenie nowe 


nowe ognie 


w 


izbach rozżarza. 


I oto widzę: wieśniacy w niedzieię 
jak dawniej w cerkwi zebrali się w gminie 


1 miezdarnemi słowami 


się dzielą, 


jakby to lepszem swe życie uczynić. 
Chromy krasnoarmiejee o obliczu sennem, 
wspomnieniem goniąc w przeszłość daleko, 


opowiada chłopom 
jak to czerwoni 


o Budiennym, 
odbili Perekop. 


„A my go łędy i tędy raz jeszcze 


burżuja tego... który.. 


. tam na Krymie...“ 


A klony wznoszą swych gałęzi kleszcze, 
a baby dziwią się w kuchennym dymie, 
Ze wzgórza młodzież komsomolska kroczy 
iw takt harmon'i tupiąc roześmiana, 
a krzyk wesoły po polach się toczy. 


Kwiinijcie młodzi! 


I kapcie się w zdrowiu! 


Inne jest życie wasze i inny wasz śpiew. 
Ja pójdę tam, gdzie gwiazd błyszczy mrowie 
na wieki dławiąc duszy buntowniczy śpiew. 


Przeł, K. A. Jaworski. 


— poleca — 


rekawiczki damskie i meskie 
SKORKOWE i TRYKOTOWE 


w najnowszych gatunkach i fasonach 


eny konkurencyjne! 


Ceny konkurencyjne! 


Korzysíajcie z saiesów, 


fdyż jest to najpewniejsze miejsce 
przechowywania Waszego majątku 


zg 


| 


Znamy pisarz sowiecki, Ba- 
rys Ławrenjew w przejeździe 
z Paryża do ZSRR. zatrzymał 
się w Warszawie, 


W rozmowie z naszym 
wspólprącownikiem Ławre- 
njew, zapytany o słosunek li- 
teratury sowieckiej do litera- 
tury Zachodu, oświadczył: 


„Literatura Zachodu intęre 
suje nas bardzo w ZSRR., spe 
cjalnie ze względu na techni 
kę literacną, której braki da- 
ja się odczuwać w literaturze 
sowieckiej, Pisarzami, cieszą- 
cymi się dużą popularnością 
w ZSRR, są: Dos Passos, 
Joyce, Giradaux, Dreiser, Mo- 
raud, Jules Romains. Z pol- 
skich pisarzy najbardziej po- 
pularni są: Żeromski, Strug, 
Kaden - Bandrowski. Uwa 
żam, że stosunki literackie 
między Zachodem i ZSRR, nie 
są dostatecznie uregulowane i 
w sprawie tej zjazd pisarzy 
ZSRh., który odbędzie się w 
maju r. b. w Moskwie, będzie 
starał się dojść do konkret 
nych postanowień, szczegól- 
nie w kwestji praw autor 
skich". 

Na pytanie co do stosun 
ków literackich z Polską, La- 
wrenjew oświadczył, iż pisa- 
rze sowieccy pragnęliby, w 
porozumieniu w polskim 
Pen'clubem ożywić wymianę 
książek między Polską a Z. S. 
R. R. 

Mówiąc 0 sobie, pisarz se- 
wiecki zaznaczył, iż ostatnia 
jego powieść nosi tytuł: +,Nie 
bieskie i białe", Jest oma osnu 
ta na tle walk floty czarno- 
morskiej w czasie wielkiej 
wojny. Książka ta jest już o: 
bechie Homaczona na język 
polski* przes p. Pilichowską. 


Notatki 


Władze sowieckie doręczyły po- 
selstwu norweskiemu motes towa- 
rzysza podróży Amuudsena — Tes- 
sema, znaleziony przez sowiecką 
ekspedycję polarną na przylądku 
Czeluskin w opuszczonej chacie, 
zamieszkałej przez Tessema w ro- 
ku 1918, podczas ekspedycji A- 
mundsena na statku „Manel”, 

Notes zawiera Szereg  spostrze- 
żeń naukowych oraz Szkice rapor- 
tów dla kierownika wyprawy. No- 
tes, notatki na luźnych kartkach 
oraz włożone wewnątrz dokumenty 
osobiste zostaną doręczone wdowie 
po Tessemie. 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 4ej oraz w ponie- 
działek wiecz. „Tyar Kreuger". 
Dziś wiecz. „Kobiety i intere- 
sy” 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 415 i 8.15 wiecz. 
operetka w 3 aktach p. t. „Grzeszna 
noe”. 


TEATR W SALI GEYERA. 

Dziś o godz. 4.30 i 8.30 wiecz. 
dana będzie wspaniała koemedja 
p. t. „Kobieta, wino i dancing". 


KONCERT W YMCA 

Dziś o godz. 19.30 w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 8u (front, IM pię 
tro) odbędzie się zapowiedziany 
koncert orkiestry symfonicznej pol 
skiej YMCA. 

Orkiestra ta pod batutą znanego 
w naszem mieście kapelmistrza p. 
R. Tólga, wykona utwory Straussa 
Offenbacha, Uróacha, Ketelbeya i 
Scharwenk. 


Najstarszy teatr paryski 


zamieniony będzie ną uniwersalny magazyn 


Teatry dawnego Paryża znikają 
jeden za dragim Przed kilku Taty 
zakonczył istnienis słynny „Vodnde 
¿ville”, zamieniony na wielkie: kino, 
Obecnie grozi zagłada „Antoine“, 
jednemu z najstarszych, po dziś 
dzień zachowaaych paryskich te- 
atrów. 

Dyrektor Rene Rochi” pojmuje 
bezcelowość dalszej walki o ocale- 
nie ukochanej placówki  Prawadze 
nie tego teatru wymaga  dużege 
kapitato, a oprócz tego zachodzi 
konieczność gruntownego odnowie 
nią zniszczonego przez czas gma- 
chu, 


£rekwencja teatru „Antoine” 
spadła ostatnio bardzo znacznie. 
Powodem jest kiermnek naulany 


przez obecnego dyrektora, znupei- 
nie nie odpowiadający teatrowi. 
przeznaczonemu dla publiczności 2 


SALA FILHARMONIJI 


KOMUNIKAT 
Po długich pertrastacjach udało się 
Dyrekcji Filharmonji nakładem kolo- 
salnych kosztów zaangadować tylko 
na jeden gościnny występ 


Paolo MARION 


pierwszego tenora oper: „LĄ SCALA“ 
MILANO i „CIVIC OPERA HOUSE" 
CHICAGO 


który wystapi na 


Koncercie mistrzowskim 


w czwartek, dnia 22 lutego o 
830 wiecz, 

Występy Pao.a Marlona tenora nad 
tenorami będą najw ększem wydarze* 
niem w życiu artystycznem Łodzi, 
Bilety już nabywać można w kasie 
Filharmonii, 


niądze wosżmie zapuwne w 


Wiełkichh Bulwarów, wymagającej 
sztuk: o trości popularnej, Dni „An- 
«ine są policzone, niewiadoma 
tylko, co powstanie na miejscu taj 
starej placówki sztuki, Może przyj 
dzie w ręce nowego zarządy, który 
po doprowadzeniu teatru du po- 
rządku powierzy go innemu dyrek- 
torowi liezącemu się z uustami Ë 
przyzwyeza jeniami bulwarów 

Bardziej jednak prawdoj vdobne 
jest kursujące przyjmszczenie, że 
„Antolne” nabędzie grono kapitali 
stów, którzy założą w nim wielki 
uniwersalny magazyn, gdzie zgotl- 
nie z panującą obecnie w Paryżu 
modą wszystkie towary syrzedawa 
ne będą pu jednakowej cenie. Per 
traktacje o nabycie teatru są już 
Gddawna w toku, lecz dyrektor 
Rocha nie zgadzał rię dotychczas 
na. propoacwane mu świetne warun 
ki, spodziewając się uratować to 
stare ognisko francuskiej sztuki. 
Wszystko jednak przemawia za 
ten, że będzie musiał wyrzęa się 
marzeń ò ocalenin dalszego istnie- 
nia teatru „Antoine”. 

Za otrzymane ze sprzedaży pie- 
dzierża 
wę jakiś mały teetrzyk. Pierwsza 
sztuka, z. jaką tam wystąpi przeń 
paryską publiezneścią, będzie po- 
święconę dziejom Antoine'a" a ty- 
tul jej będzie bizmial: „Zmierzsh 
teatru“. 

Prasa paryska wyraża Zal z pe 
wodu możliwego upadku teatru, z 
którym dla każdego istotnego pury 
żAnina lączą zię wspomnienia u rog 
kwicie frzncusziej sztuki i głoś- 
nych nazwiskach artystow. którzy 
wystepowalj na jego scenie 


DZISIEJSZE KONCERTY 


ceaach najniższych od 40 «r. to zł. 


Łatwo się domyśleć, że w zudy- | 1:50. 


cji „raz... dwa... tezy” muszą być 
walce, a jak walce, to tylko wie- 
deńskie, zawsze ówizżłe nowe i pięk 
ne. Bez względu na to ozy będą to 
walce stare Józefa Straussa, 
Ziehrera, Mitllóckera czy też Krei- 
slera, Stolza lub Benatzky ego. 

W audycji „w takcie raz... dwa... 
trzy”; która odbędzie się dzisiaj o 
godz. 19,50 wystąpi jako solistka 
artystka teatrów wiedeńskich, zna 
na już i radjosłuchaczom polskim, 


+ 

Odóz. turyst. = krajoznawozy or 
zanizuje wycieczki: w niedzielę, 
dn. 18 bm. o godz. 10,80 ramo do 


szkoły gluchoniemych po obiedzie 
o godz. 16 zbiorowe zwiedzenłe 


wystawy grafiki polskiej i sowiec- 
kiej. 

Zbiórka na wycieczki oraz bilety 
nlzowe, zapisy i informacje w se: 
krotarjacie Kultur Ligi Zachodnią 
68 (front, parter) od godz. 10 rano 


Greta 'Turnay; w interpretacji tej, 10 10 wieczór bez przerwy, tel, 
rodowitej wiedenki wszystkie wal-| 191-15 


ce nabiorą koloru i blasku i poply- 
ną na falach radjowych w calej 
swej krasie. 

Znasomity tenor Herman Sim- 
berg, znany z występów zagranicą, 
a między innemi i w Scali medjolsa 
skiej, wystąpił ostatnio z powodze 
niem w teatrze Wielkinn w Warsza 
wie; dzisiaj o godz, 22.25 „stanie 
również przed mikrofonem rozgło- 
śni stołecznej, aby odśpiewać 5820: 
reg arji operowych i pieśni. (r) 


DWA TYSIĄCE LAT MUZYKI 

Zagadnienie muzyki przeszłości, 
muzyki narodów, które są źródłem 
naszej cywilizacji, jest rzeczą inte 
resującą nietylko dla muzyka ale i 
dia laika, zwłaszcza, jeśli wykład 
o muzyce tej poparty będzie żywy 
mi przykładami. Polskie Radjo or- 

nizuje w s6zonie bieżącym cały 


¿vkl popularnych pogadanek z dzie | 


jów muzyki, które prowadzić bę- 
dzie co niedziala w przerwie kot- 
certu symfonicznego p. Karol Stro 
menger. Pierwsza pogadanka z bè- 
go cyklu obejmującego. historję mu 
zyki na przestrzeni 2.000 lat odbę 
dzie się dzisiaj a temstem jej bę 
dzie muzyką grecku. r0 


ULGOWE PRZEDSTAWIENIA 

Oddz. teatr. - art. przy stow. Kul 
tur Liga urządza w środę. dnia 21 
lutego br. specjalne ulgowe przed- 
stawienia roportażu „Wyrok po 


„ROXY 


NARUTOWICZA %0 
Dziś i dni nastepnych ! 


Wstrząsający fiim współczesny najs 
nowszej produkeji europejskiej 193% m 


wg. głośnej powieści znakomiie 
tego B. Kellermana odzna- 
czonego złotym medalem. 
Arcydzieło, które wprowadziło w zdu- 
mienie cały świat 1!! 
Areydzieło, zdarzające się raz na 
dziesiątki lat. 
Nadprogr: Najnowszy tygodnik Fox 
Początek o godz. 4ej po poł. 
W soboty, niedziele i święta od godz 
12-ej w poludnie 


18.11— 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


1106 Giwnastyka i muzyka z plyt 
10.00 Muzyka religijna z płyt. 
10.30 Transmisja nabożeństwa 2 

(Yarszawy. 

11,45 Muzyka religijna z płyt. 

12.15 Poranek muzyczny z filhar 
monji warszawskiej Wykonawcy: 
orkiestra filharmoniczna pod dyr. 
Zbigniewa Dymka i Juljusz Ka 
serlia (fort) 

W przerwie pogadanka muzycz- 
na. 

14.00 Odczyt pt. „Łódź staje się 
ośrodkiem kultury i 
głosi dr. Ludwik Stolarzewicz, 

14.15 Dr. Adam Szymon Tenen- 
baum wygł. odczyt pt. „O uleczal- 
ności grużlicy”, 

14.30 Program dla dzieci; a) Słu 
chowisko pt. „Mała bohaterka”, b) 


| 


i sztuki” — wy» 


POLSKI TELEFUNKEN 


Pa | 


DY ie 
LAWIZE PIERWIZ 


bo jest produktom nieustającej energii 
twórczej człowieka— wynalazcy, który 
jane spoczywa na laurach osiągniętego 


sukcesu, lecz stale dąży naprzód, 


,ulepszając i udoskonalując swą pro- 


Opowiadanie pt. „Jaśko © Cier- qękcję. Dlatego Polski Telefunken 


niencine*'. 

1500 Muzyka z qłyt. 

1520 Muzyka sałonowa. 

16.00 Transmisja zakończenia ral 
du narciarskiego szlakiem IĮ bry- 
gady oraz uroczystości hucułskie. 

16,25 Sławni artyści — Wł. Ho- 
rowicz — fort. (płyty). 

16,45 Michał Rusinek (Frag. z po 
wieści „Człowiek z bramy”). 

17,00 Odczyt pt. „Mieszkania 
jednoizbowe'. 


jest ostatnim wyrazem techniki. 


Nieosiągnięta dotyghczas pięk- 
mość tonu. 


Iżądajcie przed kupnem demonstracji 
porównawczej 


RADIO AUDION 75553; 


|; 

RADIO ALFA c5ssó. 
++ 

Wiedeń (507) 


15.30 Kwartet smyczkowy D-dur 


17,15 Koncert muzyki polskiej o| Griflingera i Kwintet fortepiano- 
charakterze ludowym, Wykonawcy |nówy Thuuillego, 


orkiestra symf. P. R pod dyr. Jó- 
zefa OQzimińskiego 
Skwarczewska (śpiew), 

1830 Transmisja uroczystej aka 
demji papieskiej z okazji 12 roczni 
cv papieża 


1930 Radjotygodnik dia mło- |lz0lda* (fragmenty). 


dzieży pt. „Co się dzioje na świe- 
cie”. 
19.52 Wieczór walców wiedeń- 
skich 

21.00 „Meksykańskie nriasto bo- 
zów”* (feljston). 

2115 Muzyka z płyt. 

21.40 Poemat symfoniczny Ry- 


oraz  Wiktorja | plicissimus”. 


21.05 Operetka J, Straussa „Sim 
Kalundborg (1261) 

22,15 Muzyka hiszpańska. 

Poste Parisien (313) l 
20.30 Opera Wagnera „Tristan i; 


21.55 Muzyką kameralna 
cert Ohanssona, Pieśni 
Trio Beethovena. 

23.25 „Tu mówi Paryż” — 
rewji Ripa. 

Londyn (261) i Szkocja (286) 

18.45 Muzyka kameralna (Kwar 
tety smyczkowe Miaskowskiego C- 
moll i Taniejewa Nr. 1, Pieśni wło 


(Kon- 
Duparca i 


murda Strana „Przygedy Sowiz- | skie), 


drzała”, 


22,05 Na wesołej lwowskiej tali. |manyi'ego 


20.30 Recital skrzypcowy Tel. 


(Warjacje  Tartiniego, 


28.10 Muzyka taneczna z płyt. |Preludjum Nielsena, 2 kaprysy Pa 


+ 
3 modele - 3 szlagiery! 
111—3 lamp. z głośn. 2ł.275,- 
ARD 333—5 „ Jobw. zel gls 540- 
Odbiorniki krajowe I zngran. 
Spłaty ratalne. 
RADIO RUDION zeie: 
03992009 0990909990009994 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Koenigswnusterhau*en (1571) 
niczny Hanseggoru, Koncert wio- 
łonczełowy Graenera,  Humoreska 
w formie warjącji Georga Schuma- 
$. Straussa, Pieśni Pfitznera), 

Osio (1186) 

22,15 Muzyka kamernlna (Kwac- 
Szuberta, Serenada włoska Wolfa) 
DZE" "RATY REL 

Biuro podróży Wagons Lits 
Cook organizuje pielgrzymkę do 
Ziemi Świętej, która wyrusza ze 
się dałej przez Konstancę okrętem 
polskim „Polonia do Ziemi Świę- 
tej. 
nia. W Ziemi Świętej pielgrzymka 
przebywać będzie 17 dni. 

Dia osób życzących sobie zwie- 
specjalna 5-dimowa wyrieczka, 

Koszt udziaju w pielgrzymce wy 
nosi klasą II zł 1190.— klasą li 
do Egiptu wyniesic zł, 230,— 

W drodze do Ziemi Świętej piel 
grzymka zwiedzi Konstsntynopol í 

Zapisy na 
przyjmuje wyłącznie tuiejszy od- 
dział Wagons Lits Cook 


144—4 , przodka pin g 

Telef. 153-71 

20.00 Koncert (Poemat symfo- 

aa, Warjącje Reznicka, Sowizdrzał 

fety smyczkowe Borodina Nr. 2 i 

do Ziemi Świętej 

Lwowa w dnia 20 marca rb, i uda 

Powrót nastąpi w dniu 17 kwiet 

dzić Egipt zostanie zorzanizowana 

zł. 1400.— dopłata za wycieczkę 

Ateny. 

Piotrkowska 64, tel, 110-77} 


powyższą wycieczkę 


(Lódź, | 


ganiniego). 

Szkocja qr (373) 

19.50 Recital fortepianowy W. 
Sentore (Mozart, Scarlatti, Bach, 


Daquin i Szop:n). 
|  Medjolan (368) 

17.00 Koncert (Koncert fortepia 
nowy F-imoll Szopena w wyk. Oor- 
tota, Warjacje symfoniczne na fot- 


tepian Francka, Dafnis i  Chłoe 
Ravela). 

Rzym (441) 

20.45 Operetka  Horvego „San- 
tarellina". 


Langenberg (456) 

00.00 Serenady Hitydna i Mozar- 
ta. 

Budapeszt (550) 

10.25 Operetka Jacobiego „Sy 
billa”. 

Praga (470) 

20.05 Symfonja H-moll Ozajkow 
skiego, 


Kwadranse literackie 


Dzisiaj o godz. 16.45 radjowy 
kwadrans litaracki przeznaczony 
jest fragmentowi pt ..Dom tamten'* 
z powieści „Człowiek z bramy” pió 
ra młodego autora, po którym się 
wiele spodziewać można, Michała | 
Rusinka. 

W przerwie opery z Poznania w 
dniu 20. M. poznają się sluchacze 
z legendarmem opowiadaniem pt 
„Tak przyszła Itaris* pióra utalen- 
towanej autorki, pisującej pod psa 
udonimem Mieczysława Wajnerta. 

(r) 


ULGOWE BILETY DO KIN 
1 TEATRU 

Komisja. kultnralno - oświatowa 
przy bibljotece im. B. Borochowa 
przy Al. Kościuszki 9 tel. 191-50 
wydaje ułzowe bilety do najlep- 
szych kin i do teatru Kameralnego 
żydowskiego, przy Al, T Maja 2 na 
sensacyjne przedstawienie „Wy- 
rok“, 

Sekretarjat bibijoteki czynny od 
rodz. 10 rano do 2 popol. 1 od 4 do 
15 wier 


GŁOS PORANNY“ — 1934 


Kr. 4% 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Liga ulrzymama 


śtosami Łodzi, Śląska i Poznania 


Pierwszy dzień 


WARSZAWA, 17 lutego. 
(Tel, wł) — 

W sobotę w lokalu PUWF. 
rozpoczęły się dwudniowe ob- 
rady walnego zgromadzenia 
Polskiego związku piłki  noż- 
nej, 


Zebranie zagaił prezes P, Z. 
Pi N. gen, Bończa - Uzdowski 
przez uczczenie pamięci zmar- 
łego prezesa honorowego P, Z. 
P. N, dr, Cetnarowskiego, Po- 
czem wybrano prezydjun ze- 
brania, 

Przebieg obrad był njezwy- 
«le ożywiony.  przyczem naj- 
więcej czasu zabrała obradu- 
jicym sprawa gracza Herischa, 
oraz wniosek okręgu warszaw- 
skiego domagającego się znie: 
sienła ligi piłkarskiej, 

W sprawie Herischa, klóry, 
jak wiadomo, kaperowany był 
„ krakowskiego Wawelu do 
Warszawianki i Polonii ustę- 


obrad walnego 


pujący zarząd oświadczył, że 
nie została ona jeszcze defini- 
tywnie załatwiona i dalsze do 
chodzenie jest w toku, to też 
nie może w danej chwili udzie 
lié wyjaśnień interpelantom. 

Z kolei przedstawiciele o: 
tręgu śląskiego, wystąpili ostro 
przeciwko PZPN. omawiając 
sprawę wyeliminowania Na- 
przodu w rozgrywkach o wej 
ście do ligi, Wyjaśnienia P, Z. 
P. N. nie przekonały delegatów 
śląskich, to też w głosowaniu 
nad udzieleniem absolulorjum 
głosowali oni przeciw, Wnio: 
sek o udzielenie absolutórjum 
ustępującemu zarządowi uzy: 
skał 177 głowów, przeciwko 
natomiast wypowiedziało się 
86 głosów, 

Podział głosów na walnem 
zgromadzeniu pomiędzy okre 
gi był następujący -, Liga i 
Śląsk po 43 głosy, Warszawa 
35 głosów, — Lwów 82 głosy, 


zebrania P.Z.P.N. 


Kraków 21 głosów, Poznań i 
Lódź po 19, Kielce — 19 glo- 
sów itd, 

Wreszcie na porządku dzien 
nym znalazł się wniosek do- 
magający się zniesienia ligi. — 
Gorąca dyskusja nad tą spra: 
wą toczyła się kilka godzin, 
poczem przystąpiono do głoso» 
wania. Głosowanie dało wynm 
negatywny, gdyż za wnioskiem 
opowiedziało się 135 głosów, 
przeciwko natomiast — 128 gło 
sów, a więc nie uzyskał om 
przewidzianej większości kwa- 
lfikowanej % głosów. 

Przeciwko lidze ópowiedzia- 
ły się okręgi: warszawski, 
lwowski. krakowski. kielecki i 
inne mniejsze okręgi, nato- 
miast za utrzymaniem ligi gło- 
sy swe oddała Łódź, Śląsk, Po 
znań i liga. 

Na tem obrzdy przerwano í 
godz. 5 popołudniu, a wznowy 
nie ich nastapi w niedzielę. 


8 i i r 
| ® m EJ 


misiszosów pięściarsksich Łocizi 


W mistrzostwach bokserskich 
okręgu łódzkiego mamy już za so 
ba półfinały, Odbyły się one w pią: 


2 akt| tek wieczorem w sali Geyera. Prze 


bieg zawodów tia był Specjalnie 
ciekawy a i poziom ich, chociaż 
w poprzednich spotkaniach słabsi 
uczestnicy zostali już wyeliminowa 
mi, bynajnniej się nie podoiósł 
Zwyciężałi faworyci, Jnteresujący 
przebieg miało spotkanie w wadze 
koguciej Spodenkiewicza z Grabot 
kiem Koledzy klubowi unikali wal 
ki w pierwszej rundzie tak wyraź 
nie, iz sędzia zimuszony był udzielić 
im napomnienia i zagrozić dyskwa 
lifikacją, Parodja ta nie mogła po 
dobać się widowni, to też obydwaj 
zostali wygwizdani. Zdecydowana 
postawa sędziego zrobiła swoje, W 
następnem starciu Grahor zaczął 


| oz i 


Radjo dzieciom 
i młodzieży 


Radjowy program dla dzieci wj 


dniu dziriejszym o godz. 16.00 o- 
bojmuje słuchowisko o wzruszują- 
cej treści pt „Mała bohnterka* zta 
djofonizowane pg. Fałorsi Sistini, 
oraz opowiadanie Pawła Krzewski? 
go „Jaśko z Cierniencina". 

Środa, dn. 21. IL. © godz. 16.10 
przyniesie najmłodszym humory- 
styczny pogodny feljeton B. Hertza 
o „niedobrym figla”, wdzięczne 
piosenki w wykonaniu p. Haman- 
Bojanowskiej oraz wesołą audycję 
w opracowanin p. Ładosza „Łami- 
główki”, (r) 


ZUMA 


Dziś dwa poranki 
od 12—2 i od 2—4 


ostro atakować trzymitjącego się 
w rezerwie Spodenkiewicza i run 
dę wygrał. Zanosiło się na sensację. 
Dajo wy. +u kosztowało Spoden 
kiewicza by przechylić szanse zwy 
cięstwa na swą stronę w ostatnich 
czterech minutach walki, 

Przebieg spotkań poszczególnych 
par był następujący: 

W wadze muszej Pawlak (IKP) 
atakując cały czas nieruchliwego i 
nie zdradzającego za grosz inicjaty 
wy Libermana (Bar Kochba) poko- 
vat na punkty. 

W wadze koguciej mieliśmy. wy- 
żej opisane spotkanie Spodenkie- 
wicza z Graborem. Spodenkiewicz 
radal oszczędza rozbitą prawą rę- 
kę i operuje wyłącznie lewą. Spo- 
denkiewicz był lepszy w trzeciej 
rundzie, wygrał ją i zakwaliliko” 
wał się do finału, 

W wadze lekkiej Taborek (IKP) 
walczył z Wdowińskim (Hakoah). 
Atakował cały czas Taborek, 2 
przeciwnik lego hołdując- taktyce 
defenzywnej, połował na moment 
by ugodzić skutecznie, zwłaszcza 
że jego cios to nie żarty, Dwie 
rundy dla Taborka, ostatnia — wy 
równana, przyczem Wdowiński o” 
trzymał napomnienie za uderzenie 
w tył głowy. Zwyciężył na puokty 
Taborek, 

W wadze półśredniej Durkowski 
(IKP) stosując przez cały czas le- 
we proste nie dopuszęza Lipszyca 
(Hakoah) do głosu, a trzecią run- 
de rozstrzyga dla siebia wygry 
wając walke na ptmkty. 

W wadze średułej Lipiec (Geyer) 


nie miał z kim walczyć, więc od- 
stał przepisową jedną minutę w rin 
gu i walkowerem przeszedł do fi- 
uatu, ponieważ Miksch (Union - 
Touring) się nie stawił. 

Stahl TI (IKP) nie miał okazji 
pokazania swej klasy, gdyż już w 
pierwszej rundzie przeciwnika lego 
Wiśniewskiego (Geyer), zreszią su- 
rowego jeszcze pięściarza, sędzia 
ringowy zdyskwalifikował fo trzy- 
krotnem napomnieniu m zbyt ni- 
skie cłosy. 

W wadze półciężkiej Jaskóła 
(Zjednoczone) wygrał przez technicz 
ny nockaut z  Bieleckim (IKP) 
w trzeciem starcju, przyczem sam 
był już zupełnie wy: A 

W wyniku trzydniowych bołów 
najliczniej w finale reprezentowany 
będzie IKP, które daje 8  pięścia- 
rzy, Hakoah — 2, oraz Geyer, 
Zjednoczone, Wima i Union - 
Touring po iednym Finały odbę- 
dą w dniu dzisiejszym w sali til- 
harmonji o godz 5 po poł. 
00092 P9039892009070000404 


JECOROL 


MAG. A. BUKOWSKIEGQ 


SKUT 
SMACZNY w UŻYCIU 


CZNY 


Pierwsza szampańska komedja węgierska p. t. 


Skandal w Budapeszcie 


lach gł. przemiła słodka Franciszka Gaal 
= KE kapitalny komik wiedeński Szóke Szakaii 


NADPROGRAM: 1) Najnowszy 


tygodnik dźwiękowy FOXA 


2) Parodja rysunkowa King-Konga 


wielka niespodzianka dla Łodzi 


ANNABELLA 
GUSTAW FROELICH 


przybywają wkróśce do Łodzi! 


Łódź, 18 lutego 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 18 lutego 1934 r. 


Zwyżka funta 


W dniu wczorajszym wystą- 
piła na wszystkich giełdach 
zupełnie wyraźna zwyżka fum- 
ta angielskiego (uwzględniając 
w Puiryżu i Londynie kursy o- 
twarcia). W parze ze zwyż: 
ką funta idzie dalsza lekka 
zniżka dolara. Temsamem po 
raz pierwszy od pewnego okre- 
su tzasu solidarność obydwu 
walut anglo - saskich została 
naruszona. W tej chwili trud- 
no się zorjentować czem nale- 
ży tłumaczyć zwyżkę funta, 
poduzas gdy tendencja spadko- 
wa dolara na niektórych gieł- 
dach jeszcze trwa, a na innych 
zaledwie została zatrzymana 
Sądząc z nieustającego jeszcze 
odpływu złota z Europy do A- 
merykj, dolar zasadnicza 
winien zniżkować 


aae 


wości, że obniżenie dolara da 
poziomu urzędowego przycho- 
dzi amerykańskiemu fundusza 
wi inferwencyjnemu z wielką 
trudnością, gdyż niewątpliwie 
zaangażował on już w tę akcję 
bardzo poważne środki. w sto- 
sunku do których rezultaty nie 
są bądź co hądź zbyt duże. Na- 
leży przypuszczać, że wzrosi 
funta zawdzięcza się chwilowe- 
mu zatizymaniu przez angiel: 
ski fundusz walutowy gry 
na zmiżke funia. P. 


Zysk z dewalnacji 


przypadnie skarbowi 
czechosłowackiemu 


Jak wiadomo, projekt ustawy o 
urzędowej dewaluacji korony cze- 
skiej przewiduje zawartość złota 
w koroniz w wysokości 37.15 mili- 
gramów złota, zamiast dotychcza- 
sowych 44.58 miligramów. Art, 2 
projektu wyszczególnia, że z 1 ke. 
złota monetarnego będzie się wybi- 
jało 242,26 sztuk monet 100-koro- 
nowych, z 1 kg. zaś złota czystego 
269,179 sztuk monet 100-korono- 
wych. 

Cały mysk, wynikający z prze- 
liczenia zapasu złota po nowym 
kursie, zostanie zaliczony na 
podstawie specjalnego porozumienia 
między skarbem a  czechostowac- 
kim Bankiem Narodowym — na po 
czet długu skarbu w tym bankı 


po- 
w dalszym 
ciągu, Nie ulega jednak wątpli 


Wystawa przemyslu krajowego, (Ei PENEN 


winna zainteresować sfery śospodarcze Łodzi) Cedula giełdy iódzkiej 


Jak już donosiliśmy, w czasie od 


wyższym stopniu zaspakajać swe 


10 marca do 8 kwietnia rb. będzie |potrzeby wytworami przemysłu ro 


otwarta w gmachu Banku Handi, w 
Łodzi (Al. Kościuszki 13) wystawa 
ruchoma prób i wzorów przemysłu 
krajowego. 


Komitet wystawy, do którego 
pod przewodnictwem p. wojewo- 
dy weszli najwybitniejsi przedsta- 
wiciele życia gospodarczego i spo- 
łecznego naszego miasta, zdołał 
zainteresować szerokie sfery tu- 
tejszego przemysłu, handlu i rze- 
miosła, tak że napływ zgloszeń 
li:m, pragnących wziąć udział w 
wystawie, jest wielki. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwo 
ści, że w okresie stosowanej przez 
wszystkie prawie państwa zasady 
samowystarczalności i my musimy 
poznać gruntownie Siły i środki 
produkcji krajowej, aby w jaknaj- 


Sąd handlowy rozpozna wniosek 
syudyków tymczasowych upadlo- 
ści Widzewskiej Manufaktury Sp. 
Akc. w sprawie ogłoszenia upadłe 
ści Zalładom Przemysłu Włókien- 
niczego Józef Richter Sp. Ake., 

Sp. Akc. Józef Richter w 1930 r. 
uzyskała odroczeniż wypłat, Sana- 
cja firmy nie nastąpiła, a dalszem 
następstwem było zawieszenie wy- 
płat i ogłoszenie upadłości w ro- 
1982 na własną prośbą. Postępowa- 
nie upadłościowe zakończone z0- 
stało układem, na mocy którego 
wierzyciele mieli otrzymać 30 proc. 
należności. 

Wierzyciele zastrzegli robie, iż 
niezapłacenie pierwszych trzech rat 
najdalej po - upływie miesiąca od 
terminu rat, pociągnie za sobą roz- 
wiązanie układu, w taj części, w 
jakiej nie został wykonany. 

Widzewska Manufaktura S. A. 
jest wierzycielką Np. Ake, Józef 
Richter w kwocie 263,481 zl, któ- 
rej pierwsza rata zredukowanej 
sumy do 40 proc. przypadła 30 
grudnia 1988 r. 

Pomimo upływn dwuch  miesię- 
cv od teminu i monitćw syndyków 
masy Sp. Akc. Józef Richter zapła 
ty nie uskuteczniła i nie udzieliła 
żadnej udpowiedzi. 

Z tego powodu zarząd masy Wi- 
dzewskiej Manufaktury zwrócił się 
do sądu z żądaniem powtórnego 6- 
głoszenia upadłości Sp. Ake. Józeł 
Richter, wobec niedotrzymania w 
kładu z okresu I upadłości. 


izba polsko-palestyńska 


powołana została 


W Łodzi powołano do życia od- 
dział izby polsko - palestyńskiej 
w Warszawie. 

Oddział łódzki izby polsko - pa- 
Jestyńskiej postawił sobie zą zada- 
nie handel między Łodzią a Pale- 
styną skoordynować i ująć w ramy 
racjonalnej organizacji. Pierwszym 
krokiem w tym kierunku byłby licz 
ny udział przemysłu łódzkiego w 
„Targach lewantyńskich”, których 
otwarcie nastąpi w kwietnin. Do- 
ceniając doniosłość tych targów, 
Anglja i 27 krajów wybudowało na 
teronio wystawy wislkie pawiiony. 
Również Polska posiada tam pięk: 
ny pawilon, w którym znajdą się 
wystawione przoz państwowy insty 
tat eksportowy eksponaty wysta- 
wy ruchomej próbsk, instytucji pań 
stwowych. Izba polsko - palestyń- 
aka vybudowała dwa pawilony, 
przeznaczone dla Warszawy 4 prze 
mysłu łódzkiego, 

Z inicjatywy izby udaje się do 
Palestyny komitet rzeczoznawców 
łedzkich z prezesem izby przemysł.- 


do życia w Łodzi 


handl. p. Robertem Geyerem na 
rzele, który zbada możliwości sks- 
portu towarów łódzkich na rynek 
palestyński 


Izba palestyńsko - polska w Tel- 
Awiwih zorganizowała komitet 
przyjęcia oraz przygotowuje grunt 
dla stworzenia importu towarów 
łódzkich do Palestyny. Stan roz- 
woju i prosperity w Palestynie, 
który przyczynił się do wzrostu 
stopy życiowej ludności wykazuje 
że Palestyna posiada dziś duże zdol 
ności konsumcyjne. Jest to obec- 
nie kraj wiolkich możliwości han- 
dowych i czynniki gospodarcze Ło 
dzi powinny ze wszech miar dążyć 
do opanowania rynku  palestyń- 
rkiego. 


Powstanie nowej placówki w Ło 
dzi, jaką jest oddział izby polsko- 
palestyńskiej, na której czole stoi 
dyrektor J. Spektor, przyczyni się 
niezawodnie do zacjsśnienia oraz 
uregulowania stosunków  handlo 
wych między Łodzią a Palestyną. 


dzimego, 

Przemysłowcy narzekają często 
na złe czasy, a nie wszyscy umieją 
i chcą odpowiednie zareklamować 
swe towary, zapominając, że czasy 
dzisiejsze wymagają, aby nie kou- 
sument szukał producenta, lecz od 
wrotnie — wytwórca i kupiec po- 
winni pokazać szerokim sľerom ku- 
pujących posiadane towary. 

Korzystna okazja nadarza się 
właśnie obecnie i dlatego nie wąt- 
pimy, że wszyscy rozumiejący wła 
sny interes przemysłowcy, kupcy, 
rzemieślnicy i wszystkie placówki 
gospodarcze wezną udział w wysta 
wie, która mieścić się będzie w 
pieknym gmachu i zostanie urzą- 
dzona z dużym nakładem pracy i 
starań. 


mysłowych będą urządzanie odczy- 
ty i pogadanki, omawiające produk 
cję produkcję krajową, wyświetla- 
ne zostaną filmy propagandowe i 
reklamowe, podczas trwania wy- 
stawy odbzdą się zjazdy kupców, 


przemysłowców, rzemięślników ©0-| Stąbilizacyjna 


raz działaczy gospodarczych z łódz 
kiego okręgu przemysłowego itd. 


Ciekawa inowacja będą konkur 
sy z nagrodami oraz loterja, dzięki 
której każdy zwiedzający będzie 
mógł za niską opłatą wstępu wy- 
grać cenne npominki, 


Na wozorajszem zebraniu giełdc 
wam w Łódzi notowanw” 

sirzędaż kupno 

Dolary 534 531 

Budowlana 12000 42,75 

Dolarówka 58415 3300 


107.50 107.00 
57.00 
$6.5 


Inwestycyjna 
50,75 
ank Polski 86.25 


Sytuacja wyczeknjąca. 


Warszawska giełda 


pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu gieldy 
walutowo - dewizowej w Warsza 


Zainteresowanie wystawy  jest|wie tendencja dla dewiz była lekko 


tak wielka, że każdy winien się| zwyżkowa, przy 


zapotrzebowaniu 


śpieszyć, aby w ciągu najbliższych | zwiększonem. Bank Polski płacił za 


dni mógł zamówić 
miejsce dla swego stołska. 
wystawy (Al. Kościuszki 
14477) ma codziennie dziesiątki 


Oprócz pokazów wytworów prze j zgłoszeń. 


Sąd z uwagi na to, iż akta spra- 
wy upadłości Sp. Akc, Józef Rich- 
ter znajdują się w sądzie apelacyj 
nym, wobec czego nie może się w 
obecnej chwili zorjontować co da 
niedotrzymania warraków układu 
rozprawę odroczył na inny termin 

* 


W sprawie upadłości firmy „Ilja 
Margolin, Spadkobiercy” odbył się 
pierwszy termin sprawdzenia wie: 
rzytelności, na który zgłosiło sią 
i została przyjętych 15 wierzycieli 


na sumę 19385 zl. z otwartego ra|zarządu masy i wyznaczył 


chnnku 1 25,453 zł. z weksli. 


Upadłości, nadzory i układy 


Ogólna suma wierzytelności z 
otwartego rachunku wynosi 117.761 
zł, a z akoeptów (weksli) — 106.977 


zl. Nie zgłosiło się jeszcze 44 wie | złoty 4.67 (plus 3), 


1171.4 


odpowiednie | banknoty dolarowe 5.41 (— 2). No- 
Biuro, towano; Belgja 123.65 
15, te! | Gdańsk 178, Holandja 357, Londyn 


= 5), 
27,25, Nowy Jork — kabel 5.36, 
(plus 0,5). Paryż 34.93,50, Śztok 
holm 140.80 (plus 150), Szwajcarja 
i (plus 1), Włochy 46.67; w 
obrotach międzybankowych Berlin 
209.50 (plus 25). Ww obrotach pry- 
watnych: marka niemiacka 208.50 
(pius 50), szyling anstrjacki 98, ko 
rona czeska 21.40 — 21 30 (plus 5), 


(amt angielski 27.28 (pius 16), frank 


5.85. rubel 
dolar złoty 


francuski 3492, dolar 


rzycieli, z których większą część | g,02 (plus 1), rubel srebrny 1.41, Vi 


stanowią wierzyciele zagraniczni, 


Zarząd masy, aby dąć możność 
wierzycielorm zagranicznym obranią 
sobie pałnomocników, wystąpii do 
sądu o wyznaczenie nowego termi 
nu sprawdzenia wierzytelności. 

Sąd przychylił się do wniosku 
nowy 
4-miesięczny termin. 


Dolar w Łodzi 5,35 


Bank Polski obniżył kurs o 3 punkty 


Na rynku łódzkim w ciągu 
dnia wczorajszego, w związku 
z sobotą, ruch był minimalry 
i tranzakcje zawierano w wy 
jątkowych wypadkach. 

Kurs dolara zarówno w Ran 
ku Polskim, jak i na rynku 
prywatnym uległ dalszej zniż- 
«e w granicach od 2 do 3 
punktów, kurs funta notowa- 
no przy tendencji mosniej- 
szej, która wpłynęła na jego 
zwyżkę. 


nikłych obrotów notowano je- 
dynie orjentacyjnie, zapotrze- 
bowanie było minimalne, 
przy dostatecznej podaży. 

Kursy te notowana mastępu 
jąco w obrotach prywatnych: 
dolary od zł. 5.35 do zł. 5.33. 
fonty od zł. 27.15 do zł. 27.25, 
dolary złote od zł. 9 dań 
8,97. 

Bank Polski płacił za dola- 
ry 28. 531 — 5.30 — 5.33. 

Kurs funta Bank Polski 


Kursy walut tych, wobec | podwyższył do zł. 26.95. 


Spółka Akcyjna 


od zł. 4.— 


Dyrektor Kandel 


jutro przybywa do Łodzi 


W poniedziałek, dnia 19 b. 
m, przybywa do Łodzi dyrek- 
tor departamentu w min. prze- 
mysłu i handlu p. Marjan Kan- 
del. 

Celem jego przyjazdu do 
Łodzi jest uzgodnienie dzia- 
łalności wszystkich  instyłucj:, 
powołanych do popierania eks 
portu, t. į. komisji standaryza- 
cyjnej państwowego instytutu 
eksportowego przy izbie prze- 
mysłowo - handlowej kartelu 
przędzalń bawełnianych i syn- 
dykatu eksportu od'ieży, 


SAFESY 


Banku Handlowym 
w Łodzi 


sq jeszcze do wynajecia 


Al. Kościuszki 15 


miesięcznie, 


Zamknięcie 11 gield 
niemieckich 


Donoszą z Berlina, że z dniem 1 


lon 0,66. 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym większych 
obrotów dokonano akcjami modrze- 
jowskiemi, po kursach mocniej- 
szych notowano: Bank Polski 88.50 
(plus 25), Modrzejów 3.05 — 5.15 
(plus 10). ; 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych tet- 
deneja byiu utrzymana, przy więk- 
57.25. Listy zastawne i ebliguoje 
Warszawy. Notowano: 4 proe. dołm 
rowa 54.75 (plus 25), 4 proc. ewe- 
stycyjna 107,75 (— 25). 5 proc. kom 
wersyjna 57.25 (plus 75), drobne 
odcinki 56.75, 6 proc. dolarowa 67 
(plus 50), 7 proe. stabilizacyjni 
0688 — 56.75 — 56.88 (plus 18) 
odcinki po 50 dolarów 57,50 
57.25. Listy zostawne i obligacje 
banków państwowych beż zmiany, 
4 i pół proc. listy ziemskie 52.50, 7 
proe. ziemskie dolarowe 40,50, 8 
proc. Warszawy 54 — 5413 (= 
12), odcinki po 500 dolarów 54.50. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK 
loco 12.55 luty 12.20 marzec — 
;2.24 kwiecień 1230 maj 12.36 cze 


wiec 12.44 lipiec 12.55 wrzesień 
12.70 październik 12.74 listopad 


12.84 styczeń 12.86 


NOWY ORLEAN 

loco 12.36 marzec 12.20 maj — 
12.88 lipioc 12.52 październik 12/78 
grudzień 1285 styczeń 12.88. 

LIVERPOOL 

loco 6.66 luty 6.38 marzec 684 
kwiecień 638 maj 6.32  czerwiee 
6.31 lipiec 6.30 siernień 6.29 wrze- 
sień 6.28 październik 6.28 listopad 
6.29 grudzień 6.20 styczeń 6.30. 


Egipska: loco 925 marzec 9.01 
maj 8.96 lipiec 8.91 październik 


8.68 listopad 8.57 grudzień 8,59 
styczeń 8.57. N 

Upper: loċo 721 marzec 6.96 maj 
4.01 lipiec 7.04 pazdziernik 7.05 li 
stopad 7.09 grudzień 7,00 stycznń 


kwietnia r. b. będzie zamkniętych | 7,09. 


zupełnie 11 giełd na terenie całej 
Rzeszy, tak że pozostanie jeszcze 
tylko 10 giełd. 


„WALKA LNU Z BAWEŁNĄ” 

We wtorek o godz. 8.30 w loka 
lu związku  majstrów przemysłu 
włóknistego woj. łódzk. ul. Legjo- 
nów 8a (Zielona) red Miecz. Kot- 
toński wygłowi odczyt n. t. „Walka 
Inu z bawełną”, 

Wstęp wolny dla członków i 
wprowadzanych gości. 


BREMA. 
loco 1402 marzec 13,57 maj — 
13,58 czerwiec — lipiec 13.68 paź- 


dziernik 1387 grudzień 1394 sty- 
czeń 14.02. 


ALEKSANDRJA 
Bakkelaridis: marzec 16.87 maj 
16.58 lipioo 16.58 listopad 16.30 sty 
czeń 16.20. 
Ashmouni. luty 12.46 kwiecień 
1251 czerwiec 12.59 październik 
12.59 grudzień 12 65. 


Wczorai w drugim dniu ciągnienia 


18.11 — „GŁOS PORANNY* — 1934 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


Nr. 48 


główne wygrane padły na następujące gorzymajcie z okazji 


numery: 

50.000 zł. — 15231. 

15.000 zł, — 57088. 

5.000 zt- — 58552. 

2.000 zł. — 59154 116997. 

1.000 zł, — 42608 45073 82050 86792. 

500 zł. — 28991 35433 88288 127406 
134822 142656 144289, 

Po 400 zł, — 10385 11022 12675 63549 | © 
84975 83275 97905 141194 142276 

Po 200 zł. — 136 8393 8586 13858]7 
38588 57412 84911 85281 89711 111257 
12826 129010 135504 138607 149092 
169541. 

Po 150 zł. — 743 5690 5871 12753 
18976 19911 19898 21380 24886 30134 
33335 39567 40634 46845 46623 50690 
50148 55515 58122 66896 71968 74154 
78561 81263 86348 87387 88874 94352 
98541 105454 107213 110399 112331 
133783 115462 117368 119907 123208 
124188 140006 143548 152928 158809 
157961 164710. 

STAWKI 


1-SZE CIĄGNIENIE. 

164 226 70 359 443 85 829 1001 132 205 37 
430 622 703 881 2408 505 607 831 71 992 3180 
273 522 683 753 857 968 4124 65 222 323 822 
5004 136 427 68 69 624 718 59 92 95 894 6165 
276 451 547 57 758 816 7102 87 229 37 354 
ZE LEWA 105 249 604 788 9028 

36 

10167 225 318 76 986 11018 155 260 38 
12134 36 38 58 334 40 497 584 746 82 849 900) 
13092 116 51 248 330 616 82 723 853 933 66. 
14002 11 123 449 536 59 734 819 981 15055 187 
332 85 438 721 842 16131 313 94 485 505 91 
629 39 743 87 996 17023 325 581 821 93 980 
1808R 144 517 25 26 69 821 64 927 19042 111 
42 80 231 307 24 431 593 679 726. 

20003 470 613 93 959 21024 111 98 606 849 
902 96 98 22003 185 441 57 61 577 79 731 914 


szoząa 


iwe losy 
o I-ej klasy 29 loterji są jeszcze do nabycia tylko w kolekturze 
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Tomaszów 


ZEZNANIA Q DOCHODZIE. 
Ekspozytura brzezińskiego urzę- 


KRADZIEŻ, 
Nieznani sprawcy skradli Hem- 


jest jednym z najzdrowszych rodzajów sportu 
Łyżwiarstwo jest jednyta z pięk-|Poa tym wzelędejn przodowaąć za- 


nych sportów zimowych. Jest przy 
tem sportom zdrowym, bo wpra- 
wia w ruch wszystkie mięśnie i or 
gana wewnętrzne, a odbywa się na 
świeżem, suchem powietrzu, pozba 
wionem kurzu, Łyżwiarstwo jost 
jakby sportem przyrodzonym. Dzie 
ci ślizgają się wszędzie, gdzie mo: 
gą. bóz łyżow, na jednej łyżwie, 
wreszcie na dwuch i to zarówno 
chłopcy jak i dziewczęta A dla 
osób starszych sport ten jest nietyl 
ke przyjemnością i zabawą, ale 
środkiem kojącym nerwy. To toż 
od piatego roku życia wszyscy lu- 
dzie bez róznicy wieku powłnał 
vprawiać łyżwiarstwo, 

Sporż ten datuj> się oddawna, Hif 
storja jego sięga zamierzchłych cza 


tzęły państwa północne, Z państw 
środkowo - europejskich sto pod 
tym względem wysoko  Austrja 
dzięki wielkiemu boisku o sztucz- 
nym lodzie, które służy do jazdy 
wyścigowej i figurowej. 

Bcisko o «ztucznym lodzie ma 
Ala rozwoju łyżwiarstwa b. wielkie 
'maczenie, dajo bowiem możność 
urenowania się przez cały rok pod 
kterunkiem fachowców, a co zatem 
idzie motność zdobywania rekor 
dów, 

Stoimy jeszcza daleko poza in- 
nymi krajami w toi dziedzinie spor 
lu, ale mimo to reznitaty osiągnię 
te pozwalają stewiać dobre horo- 
skopy 5a DrzySziość. 

Polski związek łyżwiarski rozwija 


sów do epoki kamiennej, kiedy toldziałalność szeroką a na międzyna 


łyżwy robiono z kości, Oczywista 


rodrtwym konzrosie w Pradze w 


chodziło wówczas nie 0  przyje | 1933 roku liczono się z Polską, ja 


mność, a raczej © sposób przeby- 
wania dalekich przestrzeni, 

Jakc sport łyżwiarstwo hyło już 
ananè w wieku 12 w Londynie. Na 
stępujo potem rozwój łyżwiarstwa 


wyścigowego i jazdy figurowej. 


ka reprezentantką. 

Paa Nayring, który mówił na 
tomat powyższy przed mikrofonem 
„Polskiego Radja” ujął swą prelek 
cję bardz fachowo 1 obszernie. 
Dla tych, którzy uprawiają łyżwiar 


kreęcenego obecnie w Grenlan 
dji, odczuwał brak białych 
niedźwiedzi, które wogóle w 
Greniandji są mzadzością. Wa 
bec tego kazał sobie sprowa 
dzić ze zwierzyńca Hagen- 
becka w Hamburgu kilka e- 
gzemplarzy. Ale pensjonarju- 
sze zwierzyńcu zachorowały 
i zdechły, nie mogąc wytrzy 
mać panujących w Grenlandji 
MMTrozów, 

++290999096060300909090%6 


Złóż dziś ofiarę 
na marynarkę 
wojenną 


242244099090020990509990000 


stwo z zamiłowaniem, odczyt ten 
był prawdonodobnie specjalnie inte 
resujący. A rzesze takich są obec 
nie bardzo liczne. Któż bowiem się 
nie ślizga? Każdy, kto ma trochę 
czasu, trochę pieniędzy i parę Iy- 
iew, 


du skarbowego zawiadamia, iż ter- 
min składania zeznań © podatku 
dochodowym za rok 1933 przesunię 
ty został z 1 marca na dzień 1 ma: 
ja r. b. 


POMIESZANIE ZMYSŁÓW, 


Wczoraj popoiudniu jeden z ro- 
botników Fabryki sztucznego jed- 
wabiu podczas pracy począł nie- 
normalnie zachowywać się i uskar- 
żać na zawroty głowy. Przewiezio- 
no go do szpitala miejskiego, 
gdzie lekarz stwiecdził zaburzenia 


mózgowe i odesłał go na Knrację 
do szpitala w Kochanówku. 


ZEBRANIE UDZIAŁOWCÓW 
BANKU. 


Komitet samoobrony Banku 
Spółdzielczego w upadłości zwołuje 
na dzień 25 b. m. na godz, 12 przy 
ul. Pałacowej walne zebranie udzia 
łowców w celu powzięcia decyzji 
uzupełnienia adziałów i likwidacji 
banku. 


rykowi Sidzińskiemu (Koiejowa 
12) z komórki kilkanaście raso' 
wych kur. 

Zamieszkała przy ul. Siedmię- 
domki 21, niejaką Borzecka donię 
sta policji, iż skradziono jej z miesz 
kania torebkę z kilkudziesięciu zło 
(ymi, oskasżając przytem o to śwą 
sąsiadkę Gwizdalsicą. 


„MŁODOŚŚ Z4 KRATĄ”. 

Ukazał się już i jest do nabycia 
w księgarniach tom nowel i ope 
wiadan mlodego Uterata  łodziant 
na, Rafala Lena, p. t, .„Młodość za 
kratą”, Książka ta. poruszająca ak- 
tualne zagadnienia, aurtujące mlo- 
dzieź współczesną, ztuzunki szkol 
ne, zagadnienia udziału młodzieży 


w życiu politycznem, Życie na pro 
wincji i to p — z poewaosciy wini 
dzi w naszem mieć” ukie za- 
mteresawanie, Do wiysydia -Wô 


wszystkich ksioztsuwich. 


Nr. 48 


Hojna nagroda 


Podczas wcejnńy światowej 
w roku I9I8m «snadyjczyk 


Wiliam Mintz został pod 
Cambrai zraniony odłamkiem 
granatu i wpadt do studni. 
Zbudziwszy się 7 omdlenia. 


wywilókł się na Światło dzien 
ne, bowiem rana jego nie by 
ła ciężka. I owo ujrzał ciężka 
rannego angielskiego oficera, 
teżącego bezwładnie ua zie 
mi Mimtz, który musiał jak- 
vajprędzej bcickać, aby nie 
wpaść w ręce niemców, zda 
Żył jeszcze zawlec ciężko ran- 
nego anglika do najbliższego 
francuskiego lazaretu. Po 
dłuższym  "wasie anglik wy- 
zdrowiał, 

Wojna skończyła się i Minz 
powrócił do Toronto, gdzie 
pracował jako mechanik, ale 
w ostatnich czasach z powo- 
du kryzysu stracił posadę. Wo 
bec tego ruszył na północ do 
lasów Bancroft. Po dłuższych 
poszukiwaniach jednej 2 firm 
adwokackich udało się go od- 
szukać. Mintz dowiedział się, 
że po ołieerze angielskim, 
któremu podczas wojny urato 
wał życie, a który 


ringów, 


zmarł w |zwany także .five-o-clock" 
początkach 1938 r., otrzymał |wa się zazwyczaj w dużych 
w spadku 50 tys. funtów ster- |lach 


wie 


f8.11— „GŁOS PORANNY* — 


Kiedy lat temu jeszcze dziesięć jący, gdyż mężczyzna i kobieta zja 
wiają się na nim w zwykłych stro |sić do tańca panią, znajdującą się 
jach codziennych, — byle — z u-|w innem towarzytwie, uzyskiwszy 


— piętnaście sala balowa w porze 
karnawału była jedynym terenem 
wszelkich publicznych zabaw ta- 
necznych, dziś odebrał jej ten przy 
wilej wyłączności modny w całym 
świecie kulturalnym dancing. 
Co więcej dancing zwolna reduku- 
je znaczenie karnawału, pozosta- 
wiając mu jako bezsporną wyłącz- 
ność jedynie wiełkie bale reprezen- 
tacyjne. 

Czemu to przypisać należy? Prze 
dewszystkiem dostępności sali dan- 
cingowej i to w ciągu całego roku, 
a nadto. niekrępowaniu  uczestni- 
ków zabaw tyloma przepisami to- 
warzyskiemi ani strojem, jak to ma 
miejsce na balach. Nie znaczy to 
jednak, aby na sali dancmgowej 
nie obowiązywały zasady dobrego 
tonu. 

Dancingi są wielorakiego rodza- 
u. 

DANCING POPOŁUDNIOWY, 
ody 
loka- 
kawiarnianych | jest pod 
wzgledem strojów najmniej krępu- 


+ 


WIOSENNE TARGI LIPSKIE 


M 


Początek 4 marca 
Wszelkich informacyj udziela 


LIPSKI URZĄD TARGOWY w LIPSKU 


lub honorowy przedstawiciel 


inż. WILLIAM KOESCHE, Warszawa, 


ul. Koszykowa Nr, 53, tel. 8-49-25, 


Przy przejazdach na polskich i niemieckich kolejach pań- 
stwowych przysługuje 3872% ulgi. 


Gabinet kosmetyki 
leounioze! | toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wszelkich 
defektów s 
Usuwanie beupowrotnie | ber 
śladów szpecących włosów. 


Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecs. 


ŁISZE | 


DO REKLAM. GAZETOWYCH. 
PROSPEKTÓW, CENNIKOW:I £ p- 
SZKICE, RYJUNKIĘ RETUSZE 
WYKONYWA: WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA”" 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-68 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prepijmuje wszelkie roboty, wohodsąj 
Ge w makres csyszasonia ssyb, frote- 
sowania, cyklinowania i drutowanta 
posadsek. Sprzątanie blur i mieszkań 
Oraz pszepocia, oklen I drawi na 


Geny niskie, 
Tel. 108-47 pryw. firmy RESTEL 
Czynny do godz, 7-0j. 


Stanisław 


udziela jej gy 


ul. Traugutta Nr. 12 


`| mężczyzny (smoking lub 


wagi na porę przedwieczorną 


1934 


Mężczyzna, zamierzający" popro- 


—|na to pozwolenie pań ze swego to- 


niezbyt jasnych, a bezwarunkowo |warzystwa — podchodzi do stolika 
nie sportowych. Tylko dancing po|i przedewszystkiem składa ukłon 
południowy w uzdrowiskach i na |znajomej damie, poczem kłania się 
letniskach nie krępuje zupełnie na- | towarzyszącym ` jej mężczyznom, 
wet pod tym wzgledem i dopuszcza | zapytując o przyzwolenie, które z 


kążdy strój, 
DANCING WIECZOROWY, 


reguły uzyskuje. Odmówić jednak 
wówczas może dam., ze względu 


który odbywa się w lokalach resta | 12 Swe otoczenie, czyniąc to jed- 


uracyjnych i rozrywkowych, wyma 
ga większej troski o strój. Mężczyz 
na zjawła się na nim, o ile możno- 
ści w smokingu lub bodaj w-czar- 
nem ubrania marynarkowem, ta- 
kiem, jak na wizytach; kobieta — 


w sukni wieczorowej lub nawet ba | 3 


lowej. Jeżeli chodzi o lokal mniej 
wytwority, miożną poprzestać na 
ciemnem ubraniu  Spacerowem i 
sukni wizytowej lub nawet ciemnej 
spacerowej. Strój wieczorowy u 
ubranie 
wizytowe), a u kobiety (euknla t.; 
zw. wieczorowa) obowiązują  jed- 
nak z reguły sa wieczornych dan- 
cingach tak zwsqych towarzyskich 
to znaczy odbywających się w” lo- 
kalu publicznym, lecz w ściśłe zam 
kriętem kole, bądź też za zapro: 
szeniami, Również five-o-clocki o 
charakterze towarzyskim wymaga- 
ją większej staranności pod wzglę- 
dem doboru strełu. [ 


JAK SIĘ ZACHOWYWAĆ 


NA DANCINGU? 
Niewątpliwie panuje tu większa 


swoboda, niż na sali balowej. Naj- | 


częściej zjawiamy się na dancingu 


nak w formie faknajuprzejmiejszej 
i pod łakimś zręcznym pozorem. 
O ile dama przyjmie zaproszenie, 
nie należy następnie nadużywać 
uprzejmości jej towarzystwa i po- 
przestać na jeduym lub paru tañ 


Weszło w czasach ostatnich na 
dancingu w zwyczaj 


ZAPRASZANIE DO TAŃCA 
KOBIET NIEZNAJOMYCH, 
znajdujących się w innem gronie 
osób. Nigdy nie uczyni tego męż- 
czyzna, o ile sam znajduje się w 
towarzystwie innych kobiet, w in- 
nym zaś wypadku najpierw zapytu 
je o pozwolenie asystujących da- 
nej kobiecie mężczyzn, poczem za- 
prasza wybraną damę, czyniąc 
przed nią uprzejmy ukłon, O ite 
dama przyjmie zaproszenie, męż- 


czyzna przedstawia się jej przed | 


rozpoczęciem tańca. Po skończo- 
nym tańcu mężczyzna zawsze od- 
prowadza partnerkę swą na jej 
miejsce, oczekuje chwili, gdy dama 
usiądzie, a złożywszy jej dziękczyn 
ny ukłon — odchodzi, 

W lokalach dancingowych bywa 


w gronie znajomych, a wtedy nie|ją niekiedy t. zw. ` 
tańca 


rależy zapraszać do 
przyjmować zaproszenia tz pora 


PORDANSERKI I FORDAN- 
SERZY. 


13 


czór na dancingu 


Krótki kodeks zachowania sie 


potrącania ze strony innych 
tańczących, a jeśli to się 


par 
zdarzy, 


mależy ją za to przeprosić, Również 


przeprosić nałeży każdą inną parę 
taneczną, jeśli ją mimo woli potra- 
cimy w tańcu, czyniąc to przez 
skłonienie głowy. 


Bez względu na stopień znajomo 
ści, jaki łączy osoby należące da 
grona zasiadającego przy wspól- 
nym stole na sali danciagowej, za- 
równo mężczyźni jak i kobiety za- 
chowywać się muszą z należyta 
godnością, mimo pewnej swobody 
towarzyskiej. Unikać przedewszyst 
kiem należy hałaśliwości a już bez 
warunkowo wszelkich objawów po 
ufałości. Przy. stole natomiast zasia 
damy lu z nieco większa swobodą 
niż przy stole biesiadnym czy resta 
uracyjnym, zachowując jednak zaw 
sze w tej swobodzie właściwy kul- 
turalnemu czlowiekowi umiar, 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
„CZYTAJ 
Łódź, ul. Proz, Narutowicza nr. 2 


ŁÓDZ. 


ukazały się jug 


„GRZEGHY WIELKIEGO 
MIASTA“ 


Filmo-romans 


Szymona Bogdan owicza 


Do nabycia we wszystkich  księ- 
garniach. 


Cena 2 zł. 


Tajemnica powodzenia 


PROFESOR 


fortepianowej początkującym 
zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


swego towarzystwa.  Odstępstwo 
od tej reguły dozwołone jest jedy:|Są to młodzi ludzie, umiejący tad- | 
nie w tym wypadku, gdy przy in.|nie tańczyć, których zadaniem jest | 
mym stoliku znajdują się nasi zna-|wypełnienie towarzystwa gościom, 

wówczas jednak mężczyzna przybyłym na dańcińng samotnie. 
uzyskać musi pozwołenie pań, z Dobrze wychowanego mężczyznę 
któremi przybył, n kobieta — pa-|obowiązuje wobec fordanserki za- 
nów jej towarzyszących, Pod żad-|chowanie takich samych form towa 
nym wszakże pozorem mężczyzna, rzyskich, jak wobec każdej innej 
nie pozostawia przy swym Stoliku| damy. Nie tańczy jednak z lordan- 
samych pań, a panie unikają tańca |serką mężczyzni, znajdujący się na 
z osobami postronnemi, o ile znaj | dancingu w gronie osób, wśród któ 
dują się w liczniejszem gronie męż|rych obecne są panie. Co się tyczy 
czyzn tańczących. fordansera, to przyjmują jego za- 
proszenie tylko te panie, które znaj 
dnją się w towarzystwie mężczyz- 
ny lub mężczyzn nietafńczących, a 
i to za ich zgodą. Fordarser, zapra 
szając którąś z pań do tańca, skła 
da najpierw ukłon asystującym jej 
mężczyznom, poczem ukłonem za- 
prasza ową damę. 

W CZASIE TAŃCA 
mężcryzna baczyć winien, zby part 
nerka jego nie była narażona na 


i 
N 


| ae, 


W smutnej i nieomal tragiczne) 
sytuacji znajduje się piękna Pani 
w czasie doszczu lub śniegu, kiedy 
z oczu Jej spływają ezarne strugi. 
szpecącć misternie zrobiona twarz 
Powodem tego jest stosowanie nic- 
właściwego tuszu do rzęs i brwi. 
Zaradził temu Instytut „MADE- 
LYS! w Paryżu, wytwarzając tusz 
o niedoścignionej jakości — anali- 
tycznie stwierdzono (Labor. d'higic- 
ne e di profilassi di Piso) absolutną 
nieszkodliwość tuszu „MADELYŚ*, 
który jest zarazem trwały i mie- 
szczypiący. 


Nirnstein 


prawa oficyna, III p. 


ul. Sienkiewicza 40 
Tel. 141-22 


Osiafmie 2 dni? 


Usta, które zapomniały o pocałunkach kochanków, śpiewały piosenki, których nikt 
nie mógł zapomnieć 


Claudette Colbert 


w filmie 


Wielka Grzesznica 


W pozostałych rolach: RICARDO CORTEZ, DAVIO MANNORS, LYDA 
ROBERTI i BABY LE ROY 


Następny program: „Bunt młodzieży”, reż. Cecil B. de Mille 


Dźwi ękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Dziś i dni następnych! 


katy film polski; DO czołowych polskich artystów: 


Karolina Lubieńska, Dobiestaw Damięcki, Bogusław Samborski, Kazimierz Junosza-Stepowshi, 
„ózel Węgrzyn, Aleksander Zelwerowicz i inni w filmie dźwiękowym p. t. 


DZIEJE GRZECHU 


wg. Stefana 
Żeromskiego 


Następny program: „IKKawalkada'' wielkie widowisko filmowe z OLIVE BROOK'TEM i DIANA WYNNAED 
Dnia 17 lutego 1934 r. o godz. 12-ej i 18 lutego o godz. 11 poranek dia młodzieży 
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czaruje i zachwyca swym potężnym głosem w arcydziele romantyzmu, piękoych mełodji i humoru p. t. 


SZUKA Brat Djabia Flaw 


Początek o godz. 4 po poł,  wW/ dalszych rolach głównych: urocza i powabna Thelma Thood oraz nie- 


w soboty, niedziele i święta 


Dźwiękowy Kino-Teatr Dziś i dni następnych! Niezapomniany „Król Żebraków* Demmis Kiné 


o godz. 12-ej zrównana para komików Łaureł i Hardy. 
Sala dobrze ogrzana Następny program: „Dziś Żyjemy”. W rolach głównych: Joan Crawford i Gary Cooper. 
Dr. med. Doktór Doktór Dr. mod, 


onuirzKLINGER I SZUMACHER w. Łagunowski 
M ARK DWI 5 YA Ghorai akórna i pOr Piotrkowska 7O, tol. 181-83 II] JJ pi Ji 
Choroby koblece ! położnietwo | FPP. Shor, WOROTPEN OC) ryszno Monna ca ha łelowe 


zb t włosów (porady seksualne ne i moezopłe 
Sienkiewicza 315 | Andrzeja 2, tel. 132-28 Piotrkowska 56 tel. 1400 Gabinet Penta anuszeRaA 1 CHOROBY (il 


Telef. 202-42 lub 143-40 Przyjmuje od 9—11 rano | od 6—8 w. | Prsyjmuje od 1*/4—4 pp. I o 6-9 w 10.30 rano, 
Przyjmuje od 6 m 8 wlocz. y „AK I święta od 10—12 w nieda. | święto od 10 — 9 pp ra o - 20 pps a LA doa wiece Pomorską 7, tel. 127-84 
mnata Ro Wan O Ceny lecznic przyjmuje od 4—8-0j. 


—o a "A 


Dr. St Bibergal pdg FAIKOWSKI „5; zupę M. JAKOBSON | "FCZNICA | 


| weneryczne 


Choroby nerwowe | psychiczne urg 
E I aa peA o Ge | e Witten eien na Oaoa | USZU, NOSA 
= e ponledzia y am n 
Ordynuje od 9—1 | od 5—8 w nlb "ptk, od" godz. 4—6. spoc. chor. reumatyczne 


Spee. Chirurgja Kosina ` = 
dzielę | święte od 9—1. Dia pań |ue przeprowadził się P ainada n i o uiieć, 5 
° © oddzielna poczekalnia" Lek.-Dent. AL. KOŚCIUSZKI 13 m STERLINGA TZM i gardła 


Telef. 174-42/H ze statemi łóżkami 


rzyjmuje 5—6. 
Ai med. $, i | 0 | Í 0 W d Leczn, RY Tel. 146-11 Dr. Dr. J. Imich 
Ś. Kryńska przeprowadziła się na Dr. med. med. Ue. Felicja ROZEN n dysk zapa 
Chor. skórne | weneryczne  |ul. Zachodnią 66 frostip.|| ROMAN Bornstein Choroby dzieci PIOTRKOWSKA 55 
(kobtety | dzieci) tel. 108-97 N PERNA ACN 3—T.|] specj. chor. wewnętrzn. i nerw. Sródmiejska 31'' fr. I p., tel. 174-74. 
gode. przyj. od 10.30—12 i 5— 4 pp. Telef. 169-59 
w niedziele i święta od 3—4 


TRAUGUTTA 9, tel, 223-06 


skim 34 ti ssa Joł koWyski CENI |----- A a DA 


Dr. Neuman eses = e eiie r 5. BOMAN szał KOSMETYCZNA 


Piotrkowska 86 


s piclo skórne 
chirurg i ginekolog — |prsyjmuje od 9-1 I od 5— 9 wiecz gear -—— Tiaa Przyjmuje od 9—5 | od 7—9 wiecz.| daja prawo w całej Polsce 
z _ggy |" Pieds. | Święta od 9 do 1 po pol Panie od 3-4, otwarcia gabinetu kosmet, 
pa gi iaa taa izy SEE Traugutta 8. Tel. 1790-89 | z wadzka 38. Tel. 108-07| CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 
Maed. P j 8—11 I ód 4—8 wie 
zachodnia 54, De, gaje kris od 11—3 po po erg Dla bezrobotnych i niesamożnych 


dla oddziel tępstwo 
az D. Wajskopf "5" ner 2 Zeta. rza Pn Opis Spot 
RY PE Szkoła Kosmetyczna 


Dorota LEWY ZĘ, | NTECKA Artur Banas: iA Re 


przeprowadził sią 


chorób skórnych, 
Piotrkowska 101, "Z | moczo polowych Wólczańska 28 Łódź, Narutowicza 9, telef, 122-0% 
Choroby płuc sal. 11482 — gode prayjęć "TI. | Nawrot 32 tel, 218-18 | dia wazamotnych cosy przyjmuje zapisy od 1920-ej 
(ROENTGEN) R ZŁ prayjmujs od 8—10 r. 1 od 5 — 9 w leeanicowe Programy beapłatnie 


w niedalele i święta od 2—19 w pał 


POTRKOWSKA 124 |Z, pinczewska 


przyj od 5—7. 
SIS a EAR Położnictwo, i choroby kobiece Dr. med. 
Dr. med. przeprowadzka sią Z L $ 
o Gdańska 74 & LEWINSON 
& DATYNER tel. 108-01 CHIRURG 
a . 
Piotrkowska 86, tel. 143-63 


RUBTURY 


(przepukliny), skrzywienie krę- 
gosłupa (garby), skrzywienie 
nóg I kolan, gruźlica kości 
płaskie bolące stopy (plattfuss) 
i wszelkie inne kalectwa!! 


przyjmuje 4—6 ppoł. x 
UROLOG m —|  Wamowił przyjęcia „„Spędine lezeniere gumowa ortopedy. 
pęch 4 os mie owia 
"=". ga hg c i budwik Falk pea n R: 3—5 PP: pag gwarancją radykalnie nawet geja 
a we. niejsze t ( 
Zachodnia 59-a e dat PY zad ia Spe a) aai r rodzsje 5 RO kS 
telef. 148-95 Choroby skórne i woneryczne blet í dzieci. 


Obniżenie żołądka i frzewi usuwam 
pap założenie specjalnych indywidualnie 
owanych bandaży brzusznych. 


_rimaje od 2—3pp: 1 odt- Nawrot 7, tel. 128-07. L ECZNICA 


przyjmuje 10—13 | od 5 — % 


MOŚCI PRYWATNA N k bę) I 1 toped 
Dr. med, D ra $- RAKO KIEGO aron i ro GK PE 
Sf. PRAPORT) _„Leczente L. RAKOWA AA A EE OR Weld 
c ch n 
z krótkiemi falami radlowemi aside Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 


ginekolog-urolog | Choroby stawów, kości, mięśni, | USŻY, NOS I GARDŁOJ są niy. ©. PETRYKNEWICZ u lv 


Choroby kobiece i dróg Przyjmuje chorych przychodzących 
moczowych . pria rapt eeng bal i stałych (na operacje i t d.) Łódź, Piramowicza 9 (front, parter), Telefon: 177-09. 
przyjmuje od 4—8 wiecz. pó pałek le terapji fizyk inej Piotrkowska 67 Tei.127-81 Uwaga: Osobiste jawienie stę chorych konieczne. (W Zgierza pray 


Rats K L Słowackiego Nr. 2 i Nr, 4 (domy wlasne 
Gdańsia 93, tel. 208-95 | pr, POLAKA, Nawrot T. Tel. 1864-21 od 11 — 21 5—8. u go Nr. r. 4 (domy własne). 


BESEER Dziś poraz osłalni! ALCEDCE 


ADRIA 


METRO z Jadwiga Smosarska 


w najnowszej i najlepszej kreacji, jako 


HW: PROKURATOR ALICJA HORN- HETA 


1 nike: s bd i Cony miejsc: L seans 54 i 85 gr. 
ea) MI ĘĄ pon m. 1.05 Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urządowych nieważne, zi IU w 54 ag im. Ś5%w 


Im. — 1.80. ANONS! Nastepny program: „Buster Keaton” jako Pośrednik Miłości I m. — 109. 


i BUMQJD 
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200% OGLOSZENIA DROBNE seeeoets 


en 


BERLITZ - SCHOOL! Kvrsy ję 
zyków obcych, uznane przez 
państwo. 9 rok szkolny, Kon- 
wersacja, literatura, korespon- 
dencja handlowa. Wykładają 
cudzoziemcy, specjalnie wy- 
szkoleni pedagodzy. Małe gru- 
py, lekcje prywatne, Najszyb- 
sze postępy, Informacje co- 
dziennie od 12 do 1 i pół i od 
5 do 8. Andrzeja 3 (dawniej 
Piotrkowska 86), 6357-4 
ESPERANTO, Początek kursu 
«elementarnego, czwartek 22 "u 
tego 1954 roku, Zapisy i in- 
formacje w Łódzkiem Espe- 
ranckiem Towarzystwie, w no- 
wym lokalu, przy ul. Narutowi 
cza 32, poprz. oficyna, I piętro 
w poniedziałki, środy i czwart- 
ki od 20.30 do 22.30. 


MISS MARY udzielą angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego i zała- 
twia wszelką korespozdencję. Piotr 
kowska 24 m. 7 dawniej Traugutta. 
MATURZYŚCI! Wszelkie niemiec- 
kie tematy maturalne po cenach 
najniższych. Dowborczysów 26 m. 
41 Tel, 148-84. ;42—3 


POSZUKUJĘ „aawansowanego 
w jezyku angielskim pana dla 
współpracy. Oferty pod „Izra- 
elitka“, 


WŁOSKIEJ 1 a 
mńtrykańskiej oraz pisania na 
maszynie gruntownie  wyucza 
va 25— zł. Skrócony kurs w ci4- 
zu 1 miesiaca zł. 15— Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmetyki han- 
dlowej i stenografji. Kilińskiego 50 
poprz. of. T piętro. Dis młodzieży 
szkolnej 20 proc. zniżki. 

6233—2 


BUCHALTERJI 


BUCHALTERJI podwójnej nau- 
czam gruntownie w ciągu miesiąca 
(metodą praktyczną) z gwarancją 
samodzielnego prowadzenia ksiąg 
sznarowanych  miarodajnych dla 
władz. Cena bardzo przystępna. 
Nanka pisania na maszynie z do- 
kładnem  objaśnieniem konstrukcji 
zł. 10.—. Sporządzanie bilansów i 


zaprowadzanie ksiąg, również u- 
proszczonych. Wólczańska 41 m. 
32. 


(ZIE 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyżsue ceny 
Magazyn jubilerski |. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


—-— amd 


BRYLANTY 
ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BiŻU- 
TNRJĘ, kwity lombardowe kupuje i 


najwyższe ceny. Magasyn jubi- 
freski MP. Lissak, Plotrkowska 5 


MEBLE 
stołowe, sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły owalne, 
tspozany oraz wszelkie meble 
najnowazych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 
105 Piotrkowska 105 
w podwórzu, telef. 136 27 
S. BIMKE 21—4 


MOTORY kolektorowe 5 PS. 
500 W. 45 amp. 20 obrot. 
produkcji Siemens Schuekert 
okazyjnie do sprzedania. Tel. 
157-74. 

PLACE przy ul. Pabjanickieji 
Ciasnej położone, od 560 mtr. 
i większe, do sprzedania. Tram 
waj na miejscu. Otton Krause, 
Łódź, ul. Pabjanicka 47, 675-6 


Orc 


POCO śpicie na slomie, gdyż od 5 
zł. tygodniowo dostać można ma- 
terace, otomany, tapczany, leżan- 
ki i krzesła. Setki klijentów się 
już przekonało, iż najodpowiedniej 
szą robotę wykonuje się tylko u 
tapicera P. Wszjsa, Łódź, Sienkie- 
wicza 18. Proszę przyjść się prze- 
konać! 

MEBLE, żyrandole, stołowy i 
sypialny używane, w dobrym 
stanie, do sprzedania. Sienkie- 
wicza 6 m. 14. 


p Różne u 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń: 
skiezo Nr. 47 Tanio! Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowy przez Ministerstwo, za 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie į dekoracyjne 
roboty i reperacje po bardzo ni- 
skich cenach. Uwaga: proszę mnie 
zawiadomić listownie 8. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowy. 


———— 


NIE SPRAWIAJ nowrch jed- 
wabnych sukien. Za kilka zło- 
tyeh farbuje na najmodniejsze 
trwałe kolory Pralnia Rozen- 
berga, Pomorska 7, Piotrkow- 
ska 36. 


TAŃCZYĆ w lekcjach oddziel- 
nych wyuoza warszawski cho- 
reograf St. Kłosowski, Sienkie- 
wioza 61, front, I piętro. Dys- 
krecja — 4 salony z osobnemi 
wejściami. Ceny niskie, 


IZRAELITA, lat 30, sympatycz 
ny, z braku znajomości zapo- 
mia tą drogą ładną ewentual 
nie bardzo sympatyczną pannę 
do let 30, mteligeniną i laga 
dnego charakteru. Cel matry- 
monjalny. Sprawa materjalna 
obojętna. Rzecz traktaję wię- 
cej niż poważnie. Wobec wy 
jątkowo szczerych zamiarów 
rozpatrywane będą tvlko listy 
nieanoniniowe Z rozmaitych 
powodów  zarewniam zupełną 
dyskrecję pod słowem honory 
Korespondencje proszę kiere 
wać: Łódź, Poczta Główna 
Poste - Restante dla okaziciela 
dowodu osobistego nr. 17948. 

TAŃCÓW nowoczesnych wyucza 
prywatnie Zygmunt Henrykow 

ski, Cegielniana 21, tel. 168-43. 
Lekcje w grupach i pojedyńczo 


— 


RUTYNOWANA nauczycielka b. 
szybko wyrabia łatwość czytania 
nut i rozwija technikę gry forte- 
pianowej, nawet u osób pozornie 
mało uzdolnionych. Kilińskiego 
109, m. 10, ofic., I p. 604—3 


SAMOTNYM, chronicznie chorym, 
stały pobyt tanio. Saaatorjum „Sa- 


lns” Kraków. 1994—6 
DYWANY: perskie, krajowe 


ręczne i maszynowe naprawia 
artystycznie H. Milgrom, Kiliń 
skiego 18, m. 10. 6645-5 
SKŁAD MEBLI Szczepana Bernac- 
kiego przeniesiony został na ul 
Piotrkowską 275. Poleca wszelkie- 
go rodzaju meble od skromnych do 
najwykwintniejszych. Ceny niskie. 
Wszelka zamiana. 

6649—15 
PRZYJMUJĘ do haftu ręcznego i 
maszynowegc hieliznę filet, sztory, 
kapy, firanki, oraz pulowery arty- 
styczne po cenach niskich. Margu 
lies, Kilińskiego 16, I p. fr. m. 3. 


ZŁ. 1.200 daje panna tej rodzinie, 
która ją zabierze jako służącą do 
Palestyny. Oferty ..1200” de admin. 


CHIROMANTKA „Sibilja” powie 
Ci twoje szczęście i prawdę, odgad 
nie wszystkie cierpienia patrząc w 
pczy, Przyjdź! przekonaj się! Uli- 
ua Żeromskiego nr. 103, IT wejście 
IT piętro, m. 49. 


DO PALESTYNY! Koszta i 
kaucja 1.250 złotych. Altman, 
Al I maja 38. od 11 — 1 pop. 


No ed 9 


POSZUKIWANI agenci do 
sprzedaży popularnego artyku- 
łu gospodarczego. Zarobek mie 
<ieczny do zł. 500. Zgłaszać się 
codziennie od 10—12 i od 4—6 
Narutowicza 5, m 2, 6434 9 


POTRZEBNA bardzo zdolna 
podręczna do kapełuszy. Dzwo- 
nić; 204-84, 


POTRZEBNA starsza podręcz- 
na do Salonu Mód. Piotrkow- 
ska 61. 


NC 


2 KOMFORTOWO urządzone 
pokoje, telefon, centralne o- 
grzewanie do wynajęcia: Ko- 


POKÓJ umeblowany dla pana, z u-| Ściuszki 53 m. 8. 


żywalnością telefonu, łazienki tanio 
do wynajęcia. Piłsudskiego 55, 
m. 12, tel. 165-286, między 3 — b. 


ZŁ a= aee 2 pokoje z ku- 
chnią wygody I piętro 

ZŁ 280 — kwart. 3 pokoje z ku- 
chnia I piętro > 

ZŁ 25 — mieszk. z klatki schodo- 
wej pokoje umeblowane 

4. 5, 6 pok. luksusowe od zl. 400 
poleca „Qeguz” Piotrkowska 62 
tel, 17-111, 


Dbaj o swoją odzież! 


wszelką uszkodzoną garderobę, iedwa 
bie, dywany i pokrowce Í t. p. dopro- 
wadza do pierwotnego stanu 


ARTYSTYCZNA CEROWNIA 1. KLEBER 


Plotrkowska 45 w podwórsu 


ŁADNY umeblowany pokój u pani 
(pań) poszukuję od zaraz. Oferty 
sub. „S B“. 


OGŁOSZENIE 


w sprawie wnoszenia opłat na rzecz Funduszu Pracy, 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi wzywa P.P. 
Pracodawców, którzy zalegają w opłatach na rzecz 
Funduszu Pracy za czas do dnia 31 grudnia 1933 r. 
do uregulowenia zaległości w nieprzekraczalnym 


terminie do dnia 25 lutego 


r. 


Opłaty zaległe wnosić można bezpośrednio do 
Ubezpieczalni, lub na jej konto w P. K. O. Nr. 101253, 
zaznaczając, za jaki okres opłata została ulezczona. 


Po u 


ie wyznaczonego terminu, nieu . 
lowane należności przekazane prasa. sf 


zwłocznie urzędom skarbowym do eg 


u 
n 
cji. 


Jednocześnie podaje się do wiadomości PP. Pra- 


codawców, że w myśl 


cozumienia Izby 


Ubezpieczeń Społecznych M A Funduszu Pracy 
w Warszawie, opłaty na rzece Funduszu Pracy na- 


leżne za czas od 1 stycznia 1934 r. 


należy 


uiszczać w łącznej kwocie wraz z należnościami 
z tytułu składek nbezpieczeniowych, co miesiąc z 
dołu, najpóźniej do dnia 10 każdego miesiąca. 

Odsetki zwłoki w wysokości 1% w stosunku 
miesięcznym należne w razie nieuiszczenia opłat w 
powyższym terminie, liczone będą od następnego 
dnia po upływie terminu płatuości, t. į. od dnia 11 


każdego miesiąca, 
miesiąc liczy się za cały. 


przyczem każdy rozpoczęty 


Ubezpieczelnia Społoczna w Łodzi 


Łódź, dnia 17 lutego 


1934 r. 


POKÓJ UMEBLOWANY przy| 1 LUB 2 pokoje elegancko umeblo- 


kulturalnej rodzinie, z niekrę- 
pującem wejściem i wszelkie 
mi wygodami do wynajęcia, 
Śródmiejska 49, II p., m. 5, — 
Do 12 i od 5 — 8 wiew, 
PEDONE KOCI TZT"! ID t ZE” 
F Ch 

” Choroby zwierząt 


(Specjalność — psy domowe) 
ksrs medycyny 
h weterynaryjnej 


M. A. Reich 


jmuje codziennie od 9 do 
PZ 11 od 


4—7 pp 
Nawrot1a, Il p. Tel. 175-77 


6-GI0 POKOJOWE mieszkanie 
e wszelkiemi wygodami do wy- 
najęcia przy ul. Piotrkowskiej 
ar, .189, 


POKÓJ z kuchnią z wygodami 
wraz z meblami albo bez do odda- 
nia, Komorne zapłacone do 1.4 1935 
do rozliczenia. Wiadomość: Jarzy- 
nowa 30, m. 2, (Polesie). 


POKÓJ duży, słoneczny dla jednej 
psoby dc wynajęcia. Skwerowa b, 


wane, słoneczne z  używalnością 
kuchni, przy samotnej osobie do 
oddania. Piotrkowska 199, m, 2%. 
Zastac od 2 — 5-ej. 


DWIE przylegające do siebie pose- 


sje leśne po 4 morgi w Łodzi —- 
Radogoszczu, ul. Sowińskiego 3 i 5, 
zdrowa, gucha miejscowość, % no- 
woczesnymi budynkami, nadające 
się na sanatorjum, lecznicę lub t. p. 
w csłości lub w parcelach do spize- 
dania. Informacje: tel. 210-01, 


ELEGANCKO umeblowany po- 
kój (gabinet) ewent. z utrzyma- 
niem, wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia, Pomorska 20, dzwo- 
nić między 3—4, tel. 112-21. 


ZARAZ do wynajęcia 3 sale fa- 
bryczne z napędami około 350 mtr. 
kwadratowych każda, razóm z kan 


torem lub oddzielnie, światło z czte 


rech stron przy ul. Piotrkowskiej 
167. Wiadomość telof. 219-36 i 
205.21. 6648—38 


DO WYNAJĘCIA vokčj umeblowa 


m. 22. Tamże wórek dziecięcy do|ny z niekrępującem wejściem ky 


sprzedania. 


dzo tanio. Orla 23 m. 12. 


KOMFORTOWY, niekrępujący 
pokój umeblowany z telefonem 
oraz wygody dla jednej osoby 
do wynajęcia. Tamże sklep z 
pokojem. Sienkiewiesa 23, front 
II p. mieszk. 14, tel. 143-90, 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 
sześciopokojowe mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami, -gie 
piętro, front, oraz trzypokojowe 
przy ul. Narutowicza 30. Infor- 
macje: m. 4. Dozorca wskaże 


POKÓJ umeblowany duży z wy- 
godami, wejściem wprost z klatki 
schodowej w poblłćn placu Wolno 
ści dla młodego małżeństwa. posze- 
kiwany. Oferty sub. „I K", 
6641-—2 
SŁONECZNE mieszkania w 
czystym domn, skł, się z poko- 
ju i kuchni oraz pojedyńcze po 
koje do wynajęcia od zaraz. E- 
lektryczność, gaz i woda. Ce- 
gielniana 42, tel. 131-20. Fabry 
ka Mebli Wutke. 1914-53 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 4-poko- 
jowe mieszkanie z wszelkiemi wy 
godami, front, II piętro oraz $- 
pokojowe na parterze w oficynie. 
Wiadomość na miejscu u gospođa- 
rza. Piotrkowska 200, od godt. 
10 — 12. 


Emmy 


CHASKIEL MOSZKOWICZ, 


Łódź, ul. Rybna 16 zagubi 
książeczkę wojskową wydaną 
w P, K. U. Końskie, 143—3 


——— 


ODBIORNIKI RADIOWE 


„STRADI-WATT” £ iamp. 
„TRIPLE-WATT* 5 lamp, 
„SUPER-WATT" 4lamp. Super 
pobiły wszelkie rekordy. 
Jedyna i wyłączna sprzedaż 


„RADJÓ- WATT" Narutowicza 16 


Sprzedaż na raty, 


o 


GABINET 


FIZYKALNEJ TERAPII 


przy Tow. „LINAS HACEDEK" 


w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel, 115-11. 


Naświetlanie po cenach przystępnych. 

Djatermja si. 2,—, Kwarcowe lam 

zł 0.75, Kąpiele elekiryczne sł. 1.50, 
Sollux zł 1.50. 

Gabinet czynny od 11—1 i od 4—8 

ijest pod nadzorem stale ordynujęe 
cego lekarza. 


koniecznie 
„tym 
„Mubiem , 


N 


| 


j 
| 


nę 
} Day, 
KOWALSKINA 


USUWA NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


PAGRYNA  CHEM.=PFAR 
*AP)KOWALSKI> 


un 
WwARSŁAWA 


— -< —— —- — |. 


zastarzałe. różne 
kaszle sa uleczel- 
ne powidłami zla- 
łowemi od 1902 r. 
5000 listów po- 
chwalnych jest do 
przejrzenia na 
m ejseu; opis le- 
cwenią na żądanie 
S. Śliwański, 
Brzezińska 55. 
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Do skt. Nr. Km. 135 | 34r. 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodet 
rewiru 4-go, Stefan Zajkowski azam. 
w Łodzi przy ul. Narutowicza 35 
na amsadzie art 602 K, P, ©. ogła- 
Sza, że wd, 2 marca 1934 r. 

o godz. 12 w Łodzi, przy «l. 
Moniuszki 11 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, składających się z 
mebli, pianina, maszyny do szycia i 
aparatu radjowego 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1850 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w ewasic 
wyżej oznaczonym 
Łódź, dn. 7.2. 1934 
Komornik (-) Zajko waki 


=e 


Do akt. Nr. Km. 1509/35r 


OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodskiego w Fo» 
dsi, rewiru 20-go, Zamieszkały w Łodai, 
pray ul. Piotrkowskiej 236 
na zasadzie art. 602 K.P.0. ogłassza, 
że w dniu 21 lutego 1954 r. o zgoda. 11 
w Aleksandrowie ul, Kościelna 12 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
ohomości n mianowicie: 5 maszyn 
do wyrobu iaa marki „Invinci- 
Ea 
oszacowanyah na? łączną sumę 1000.— 
zł, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejseu sprzedatg, w cza- 
wie wyżej oznaczonym, 
Łódś, dn. 31.1.34 r. 
Komornik (-) W. Trzeb'atowski 


Do akt Nr. Km. 1370 | 1933 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodskiego w Łbo- 
dzi, rewiru 3-go Wacław Kosselik sa- 
mieszkały w Łodzi przy ul. 

Wólczańskiej 63 

na szasadsle art. 602 K, P, ©. 
ogłasze, $o w dniu 27 lutego 
1954 roku o gods. 11 w Łodzi pray 

ul. Sienkiewicza 52 
odbędzie s'ę sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości a mianowicie: 
kanapka. stolik. patefon, kredens, so- 
gar stojący, 5 fotele, żyrandol, stolik 
okrągły, $ krzeseł, stoliczek do samo» 
waru, portjery, szafa do ubrań, toa 
latka, kozetka, 2 noene stoliki, me- 
szyna do szycia, kredens kuchenny, 
lodownia, skrzynka do węch, srafa, 

wieszak, żyrandol 
ossacowanych na łącyną sumę zł. 786 
które można oglądać w dnia licytacji 
w miejscu pak» woj w czasie wyżej 
OPNACZONYTA. 

Łódś, 152-654 r. 

Komornik (-) Wacław Kosselik 


Do skt, Ne. Km. 23590) 35 r. 


Obwieszczenie 
Hamornik Sądu G w ko- 
fsi, raw. 3 Wacław Koszalik sam. w 
Łodai prsy ul. Wólczańskiej 65 
ma zasadzie art. 602 K. P.C. ogłasza, 
że w dniu 27 lutego 1084 m. 
o g.11 w Łodzi przy ul. 
Dowborczyków 20 
odbądzio się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie 
komoda, szafka, dęb. stolik, umywal- 
ka, 4 stoliki biało lakier., stolik okr., 
2 fotele i tnboretka, żyrandoł, tap 
czun, 2 kufry, stół, 2 szafeczki, wie 
szak, szafa-garderoba, biurko maho» 
niowe, 2 obrazki-akwarele, barometr, 
2 komplety firanek 
oszacowanych na lączną sumę zł. 
B! 


które można oglądać w dniu licyta* 
cji w mlejscu sprzedaży, w ezasie wy- 
żej oznaczonym. 
bódé, dn. 16.2.54. 
Komornik (-} Wacław Koszalik 


Do akt. Ner, Km. 831/33 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodskiego w Łodsi 
rówiru 20 aamiesskały w Łodań, 
przy ul. Piotrkowskiej 256 na zasą- 
dzie art. 602 K, P. C. ogłasza, że w 
dn. 22 lutego 1934 r, o godzinie 12-ej 
w Rad:ie Pabjanickiej ul. Rżewskie- 


go 18 

odbędsie się pabliczna licytacja rmn- 
chomości, a mianowicie: 
aparatu do aj gazowej z dwiema 
roslewacsuami f-my „Jokobson i H, 
iiornowski* aparatu do rozlewania 
piwa na gaz na dwie butelki f-my 
„G. O.“ i dwu wozów-furgonów do 

rozwożenie wudy 
ossacowanych na lączną ea zł. 900 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w crasie wyżej 
OWAGCAONYM. 

Łódź, 26.1. 1964 r. 

Komornik (-) W. Trzebiatowski 


18.I1— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


POD PROTEKTORATEM MINISTERSTWA PRZEMYSŁU i HANDLU 
i P, WOJEWODY ŁÓDZKIEGO ALEKSANDRA HAUKE-NOWAKA 


otwarta będzie w Łodzi w dniu 10 marca 1934 r. 


WYSTAWA RUCHOMA 


PRÓB i WZORÓW PRZEMYSŁU KRAJOWEGO 


mająca na celu zobrazowanie całoksztalta życia szeń ego 
Polski ze szezególnem uwzględnieniem Okręgu Przem. Łódzkiego. 


PRZEMYSŁOWCY... 
KUPCY... 
RZEMIEŚLNICY... 

którzy chcą 
Zareklamować tanio i skutecznie swoje wyroby 
Pozyskać licznych nowych odbiorców 
Zdobyć nowe rynki abytu towarów 
Zapewnić rozwój swym przedsiębiorstwom 

winni wziąć udział 


w WYSTAWIE RUCHOMEJ 


Informacyj udziela oraz zapisy wystawców przyj- 
muje w godz. 9 — 13 i 16 — 20 Sekrotarjat 
Wystawy, Aleje Kościuszki 15, tel. 144-77. 


Dnia 20 lutego r. b. nastąpi otwarcie oddziału 


zby Posko-Falestyśckiej w Lod 


Ea AR NA E E, E? aA A TROW E aA a S i] 
Piotkowska 113, I pietro front. — Telefon 144-60. 


Sekretarjat Łódzkiego oddziału 
Izby Polsko - Palestyńskiej: — 


stosowan 
gań. — 


a) przyjmuje zapisy na stoiska na Targach Lewantyńskich 
w Tel-Awiwie (kwiecień—maj 1934) 

b) organizuje zbiorowe tanie wycieczki do Palestyny okra 
tem „Polonia“ 

e) udziela informacyj w sprawach dotyczących handln z 

Palestyną. 


Chcesz mieć zapewniony byt i usamodziolnić się? ' 


Pospiesz się, dopóki jest jeszaze kilka wolnych miejsce na 
ll-gle półrocze i zap'sz się na półroczne zaw odowe ! 


kursy Kron, Szycła i Modelowania 


damskiego i dziecinnego znatwierds. przez Minist. W. R. | 
za nr. 8247 Mistrzyni Łódz. lzby Rzemieślniczej, Profesorki 
Mód dypl. przez Akademję | 


P. SZEJNFINKIEL 


Aleja i Maja nr. 20 (róg Żeromskiego) 
Metoda nauczania łatwa, dostępna, praktyczna |! wyra- 
biająca samodzielność. 
Po ukończeniu dyplomy. piata przystępna, 
Informacje i zapisy w kancelarji kursów od 10—20 godz. 
Prospekty besplatne. 


ZAPEWNISZ SOBIE BYT!!! ucząc si 
MODELOWANIA ma Kursach Kroju i Szycia 


MODELOWANIA na 
zatwierdzonych przez M. W.R.1O.P, F. GRYNBLATOWEJ. 
Nauka odbywa się według najnowszego systemu szkół akademii 
paryskich. (Małe grupy). Nauka dostępna i jasna dla seerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa się nauka modelowania na materjołach 
wediug patronów i żurnali paryskich. kurs frwa 5 miesiące I ko- 
sztuje tylko 75 zł Ze gruntowne nauczóonie gwarancja. Kończącym 
świadectwa według wzoru ustalonego przez Kuratorjum w Warszawie 
Uwaga! Wykonuje się na samówienia najtrudniejsze fasony su- 
kien, rękawów na papierze lub płótnie według NSLAT i żurnali 

. GRYNBLAT 
Zawadzka 36, m. 5, tel. 251-05. 


HOTEL SAVOY, warszawa 


Centrum miasta — Nowy Świat 58 


Po zupełnem odrestaurowaniu przy- 

o najnowocześniejszych wyma- 
ny niskie, pokoje komfortowe. 
telefony we wszystkich pokojach, centralne 
ogrzewanie, woda bieżąca, gorąca i zimna, 
obsługa wzorowa, 


- WIECZNE PIORA 
*epahacje psr N 


polea JE 


Sniadania 


po 90 groszy 
poleta Cukiernia „ŹRÓDŁO” 
rzej 


Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-72. 


Wtoowe PĄCZKI w cenie 45 p. 


NT 7B 


>--——„D. ĄYMyę—< 


AUTOKLAW | 


(kocioł do gotowan a 
pojemności 5000 litr | wzwyś, ta- 
kiejże pojemności 2 okrągłe kadzie 
drewniane, 3 płóczki (holendry) 
kupię za gotówkę. Wynajmę lo- 
kal i urządzenie na bielnik waty. 
Oferty „Autoklaw”* w adm. "Głosu* 


Instytut Kosmetyczny 


Piotrkowska 175, tel. 139-76 

Bezpowrotne usuwanie owłosie- 

nią najnowszą radykalną metodą 
bez śladów. 

Przyjm. 10—2 I 44/2—8 w. 
Leczenie defektów eary, 
Trwałe przyc. brwi i rzęs, 
Wytrw. upiększanie twarzy 
Ceny kryzysowe. 
Lampa kwarcowa. Solux. 


Napiwki zniesione. 


Dyrektor Hotelu Savoy: 
Stanisł. Toruńczyk. 


Wózkci dziecięce — 


Łóżka metalowe w największym 
wyborze po cenach najtańszych 
w najstarszej firmie 


l. B. Wolkowyski 


Narutowieza 11. Tel. 137-70 
l! Uważać na adres !! 


= au — — a ge ' 


WASZE NERWY 
OOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH 


„OLLA” -TROPIC 


i Kolacie 


1, tel. 209-87 


ajmilsza 

A poi zabawa 
ajwiększy I najlepszy program 
ajfaniej tylko w 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Variete-Dancingu DZIŚ I codziennie 
od godz. PLH w. 
„FIVE 


„IABARIN” występy artystyczne. 


Narutowicza 20, Tel.150-66 154-60 _ Konsumeja 80 gr. s obsługą 


Ogłoszenia 


wanie pracy 1 sa wyraz, najmniejsae 
szenia samiejscowe obliczone są © 
3, O nia dwukolor. o 50//, 


Od 9 w. do rena 
KABARET - DANCING 
GAB i HETY 


CENY KUCHNI OBNIŻONE! 


aa wiersz 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-szo strone 2 zł. 

redokcyjnym sł. 1.50; w tekście: z zasttzażeniem miejsca 60 gr., bes zastrześcnie miejsce 

S0 gr, nekrologi 40 gr Zwyczajne (etr. 10 sspalt) 12 ge. Drobne 15 gr. za wyròs, mj jar ry ogłoszenie sł. 1.50 

a z drotej, rat w Teba Z. oonan Ml a aN 
m X a gen la esne lub fantas. 

Reklamy w dodatka Ilustrowanym gif" kwadrntowy f sl 


PRZEBOJOWY PROGRAM 
ATRAKCYJNY 


Kons. 1 zł 


;, Reklamy tekstom 


znślubinowe 12 sł. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Hugenjusz Kronman., Prasa”, wydawniosa sp. z ogr. odp. W dmkami własnej Piotrkowska 101 


